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P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do analizy  p r o b le m u  n a ­
leży ok reś lić  is to tę  u m ó w  o c h a ra k te rz e  ciągłym, 
k tó ra  od ró żn ia  um ow y ciągle od um ów , m a jąc y ch  
za p rz e d m io t  św iadczen ia  p rze m ija jąc e .  N a u k a  
p rz y jm u je  n a  ogół zgodnie ,  że cechą  o d ró żn ia jąc ą  
je s t  okoliczność,  iż um ow y o c h a ra k te rz e  ciągłym  
gasną n ie  p rzez  w y k o n an ie  poszczegó lnych  św iad ­
czeń, sk ła d a jący c h  się na  ich  t reść ,  lecz p rzez  
upływ  czasu.1 T y p o w y m i u m o w am i tego ro d z a ju  są: 
n a jem , dz ie rżaw a  i u m o w a  o p racę .

M otyw y K om is j i  K o d y f ik a c y jn e j  i n a u k a  po lska  
t r a k tu ją  o d s tą p ie n ie  u s taw ow e (pow s ta jące  z p o ­
wodu n iezgodnego  z u m o w ą  zachow an ia  się s tron)  
ja k o  in s ty tu c ję  je d n o li tą ,  k tó r e j  zasady  o k reś la ją  
p rzep isy  a r t .  250— 253 k. z. —  Jeś l i  zaś chodzi
0 dz ia łan ie  o d s tą p ie n ia  na  um ow ę,  to  p rzy jm u ją ,  
że z reguły  rozw iązan ie  u m o w y  n a s tę p u je  ex  n u n c  
ana log iczn ie  z a r t .  470  k. z .2

P rz e p isy  a r t .  250— 253 k. z. odnoszą  się ty lko  
do ściśle o k reś lo n y c h  n a ru sz e ń  um ow y, do zwłoki
1 n iem ożliw ości św iadczenia ,  za k tó r e  d łu ż n ik  n ie  
o d p o w iad a ,  jeże li  n a ru sz e n ie  um ow y  n ie  po lega  
an i  n a  zwłoce an i  n a  n iem ożliw ości św iadczenia ,  
za k tó r e  d łu ż n ik  n ie  odpow iada .  Jeże l i  na ru sz en ie

1 G iercke :  D a u e rn d e  S chu ld  V erhältn isse , Ih e rin g s  J a h r ­
b ü c h e r  f ü r  d ie  D o g m atik , r. 1914 s tr . 358— 359, L o n g ch a m p s  
de B erie r :  Z o b o w iązan ia  s t r  413.

2 L o n g ch a m p s:  Ib id . s tr .  373, D o m a ń sk i:  In s ty tu c je  
K o d ek su  Z o b o w iązań  s tr . 867 i n as t.

um ow y  n ie  po le g a  an i  n a  zwłoce an i  n a  n iem ożl i­
wości św iadczen ia ,  a s tanow i n a to m ia s t  tzw. pozy ­
tyw ne n a ru sz e n ie  u m o w y ,3 wów czas zd a n ie m  Long- 
c h a m p s’a ‘ od s tą p ie n ie  je s t  m ożliwe, jeśli  p rzep isy  
szczególne p rz e w id u ją  p ra w o  ta k ie  d la  s t ro n y  w ie r ­
nej um ow ie ,  p rz y  czym n ie  ro z ró żn ia  pom iędzy  
um ow am i o c h a ra k te rz e  ciągłym  i innym i.  Je ś l i  zaś 
chodzi o sk u tk i  zw łoki lub  n iem ożliw ości,  to  o ile 
p rzep isy  szczególne n o rm u ją  osobno  p raw o  o d s tą ­
p ie n ia  z tych  pow odów , to  oczywiście ja k o  lex  sp e ­
cialis w y łącza ją  za s tosow anie  a r t .  250— 253 k. z. 
Z tego, że p rzep isy  szczególne n o rm u ją  p raw o  o d ­
s tą p ie n ia  w p ew n y c h  w y p a d k a c h  zw łok i lub  n ie ­
m ożliwości św iadczenia ,  n ie  w y n ik a  je d n a k ,  aby  
w in n y c h  p r z y p a d k a c h  n ie w y k o n a n ia  ta k ic h  um ów  
s tro n a  n ie  m ogła  k o rz y s ta ć  z ar t .  250— 253 k. z. 
R ów nież  w ówczas, gdy p rze p isy  szczególne dają  
p raw o  o d s tą p ie n ia  w ogó le  z wrażnych  pow odów , 
d ru g a  s t ro n a  m oże, zam ias t  p o rzy s ta ć  z ty c h  p rz e ­
pisów, w y k o n a ć  p r a w a  z k a r t .  250— 253 k. z.5 P o ­
nieważ znow u  n ie  ro z ró żn ia  się tu  u m ó w  o c h a r a k ­
te rze  ciągłym  od u m ó w  tyczących  św iadczeń  p r z e j ­
ściowych, w y n ik a  z pow yższych  tw ie rd z eń ,  żc

3 O k re ś le n ie  to  w p ro w ad zo n e  p rzez  S tau b a  ro z p ę ta ło  
ca łą  b u rz ę  d y sk u sji i stw o rzy ło  osobną galęź n a u k i, k tó r a  
p<> k ilk u n a s to le tn im  o k res ie  p an o w a n ia  zaczyna chy lić  się 
k u  u p a d k o w i (p o r. S to li: A b sch ied  von  d e r  L e h re  von  den  
p o sitiv en  V e rtra g sv e r le tz u n g e n , A rch iv  f ü r  z iv ilis tisc h e  P r a ­
xis r. 1932).

4 Ib id .:  s tr . 373.
5 L o n g ch a m p s:  Z o b o w iązan ia , s tr , 368.
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w p r z y p a d k a c h  zw łoki lub  n iem ożliw ości  św iadcze­
nia, n ieu re g u lo w an y c h  p rze p isam i  szczególnymi, 
p rzep isy  ar t .  250— 252 k. z. m ogą zna leźć  zas to ­
sow an ie  rów n ież  p rz y  u m o w a c h  o c h a ra k te rz e  c ią­
głym.

II.
N a pow yże j p rz e d s ta w io n e  rozw iązan ie  p r o b l e ­

m u  t r u d n o  się zgodzić. Z a n im  j e d n a k  p rzy s tą p im y  
do jego  ro z p a try w a n ia ,  na leży  u s ta l ić ,  w  ja k im  
z n aczen iu  będz iem y używać p rze c iw s ta w ień  „ d z ia ­
łan ia  ex  tu n c  i ex  n u n c " ,  o raz  ro zs trz y g n ąć  kw est ię  
dz ia łan ia  o d s tą p ie n ia  z a r t .  250— 252 k. z. na  
um ow ę.

R o z ró ż n ie n ie  dz ia łan ia  jak iegoś  ośw iadczenia  
woli ex  n u n c  lub  ex  tu n c  m ożna  u jm o w a ć  na  dw óch  
p łaszczyznach .

R o z p a t rz m y  p rzy k ła d o w o  ośw iadczen ie  woli 
rozw iązu jące  um o w ę  (np .  o d s tą p ie n ie ,  w ypow ie­
d zen ie ) .  P rz e c iw s taw ie n ie  pow yższe m oże  po legać  
n a  tym , że p rzy  dz ia ła n iu  ex  tu n c  w szelk ie  zobo ­
w iązan ia  w yp ływ ające  z um ow y, a p o w sta łe  lu b  w y­
k o n a n e  p r z e d  ośw iadczen iem , u w aża  się za n ie is t ­
n ie jące ,  a um o w ę  za w ogóle  n ie  za w ar tą ,  a p rzy  
dz ia łan iu  ex  n u n c  cała u m o w a  w ra z  z w sze lkim i 
w yp ływ ającym i z n ie j zo b o w iązan iam i is tn ie je  n ie ­
n a ru sz o n a  do  m o m e n tu  sku tecznośc i  oświadczenia  
(a r t .  30 k. z.), p rz e s ta je  zaś is tn ieć  d o p ie ro  od t e ­
go m o m e n tu  w przyszłość . T ę  p łaszczyznę  ro z ró ż ­
n ie n ia  m o ż n ab y  n az w ać  fu n k c jo n a ln ą ,  gdyż ro z ró ż ­
n ie n ie  o k reś la  tu  f u n k c ję  owego ośw iadczenia  w oli 
w obec  ogółu  s to su n k ó w  zobow iązan iow ych ,  łączą­
cych  s trony .

J e d n a k ż e  w s to s u n k u  do o d s tą p ie n ia  od  um ow y 
(i ty lko  w s to su n k u  ods tąp ien ia )  używ a się tego 
ro z ró żn ie n ia  i w  in n y m  znaczen iu .  M ianow icie  
p rzy z n a ją c  o d s tą p ie n iu  f u n k c jo n a ln e  dz ia łan ie  ex 
tunc ,  b a d a ć  m o ż n a ,  czy to  dz ia łan ie  ex  tu n c  n a le ­
ży t r a k to w a ć  ja k o  f ikc ję ,  iż u m o w a  n igdy  n ie  p o ­
w sta ła ,  czy też ja k o  p e w n e  p rz e k sz ta łc en ie  k o n ­
s t ru k c j i  s to su n k u  u m ow nego ,  k tó r e  p o w o d u je  t a ­
k ie  s k u tk i  ze w n ę trzn e ,  j a k b y  um o w y  od  p o c z ą tk u  
n ie  było . I  tu ta j  p rz y  p ie rw szej  e w e n tu a ln o śc i  m ó ­
wi się o d z ia ła n iu  o d s tą p ie n ia  ex  tunc ,  a p rz y  d r u ­
giej o dz ia łan iu  ex  nunc .  P o n ie w a ż  chodz i tu  o t a ­
ki w pływ  o d s tą p ie n ia  n a  k o n s t r u k c ję  um ow y, k t ó ­
ry  b y  zapew nił  o d s tą p ie n iu  o p ty m a ln e  w y p e łn ie ­
n ie  jego fu n k c j i  ex tu n c  —  m o ż n a  p łaszczyznę tego 
ro z ró żn ie n ia  n az w ać  k o n s t ru k c y jn ą .

O tóż w dalszych  rozw ażan iach ,  p o m ija ją c  s p o r ­
ną i w n au c e  n ie ro z s trzy g n ię tą  kw es t ię ,  czy k o n ­

s t ru k c y jn ie  o d s tą p ie n ie  dzia ła  ex  tu n c  czy ex n u n c  
—  używ ać b ęd z ie m y  tego  ro z ró żn ie n ia  wyłącznie  
w zn aczen iu  fu n k c jo n a ln y m .

III.
I  tu ta j  s tanow czo  s tw ie rd z ić  należy ,  że o d s tą ­

p ie n ie  z ar t .  250— 253 k. z. n ie  m oże  rozw iązy­
w ać  u m o w y  ex nu n c ,  a to  z n a s tę p u ją c y c h  p o w o ­
dów:

a) Świadczenie ,  z k tó r y m  d łu ż n ik  je s t  w zwło­
ce, z n a tu ry  rzeczy je s t  w y m ag a ln e  p rz e d  o św iad­
czen iem  o d s tą p ie n ia  wzgl. b ez sk u te cz n y m  up ły w em  
w yznaczonego  p rz e z  w ierzycie la  te rm in u .  W yn ika  
s tąd ,  że p rzy  dz ia łan iu  o d s tą p ie n ia  ex  n u n c  s t rac i ­
łaby sens  a l te rn a ty w n o ś ć  u p r a w n ie ń  w ierzycie la  
z a r t .  250 § 1 k .  z. W ierzyc ie l  m a  b o w iem  do w y­
b o r u  a lbo  dom a g ać  się zaległego św iadczen ia ,  albo  
w yznaczyć d łu żn ik o w i t e rm in  do jego w y k o n an ia  
z zas trzeżen iem , że po jego b ez sk u te cz n y m  u p ły ­
wie o d s tę p u je  od um ow y. Z p rze c iw s ta w ien ia  tycli 
dw óch  u p r a w n ie ń  w yn ika ,  że p rz y  w y b o rz e  d r u ­
giej a l te rn a ty w y  w ierzycie l  n ie  m oże  po  up ływ ie  
w yznaczonego  te rm in u  p rz y ją ć  an i  żąd ać  św iadcze­
nia ,  up ływ  tego t e rm in u  m usi w ięc  s tw orzyć  taką 
sy tu a c ję ,  by  w ierzycie l  n ie  m ia ł  do tego  po d s ta w  
p raw n y ch .  S y tuac ji  tak ie j  n ie  s tw orzy łoby  oczy­
wiście o d s tą p ie n ie  dz ia ła jące  ex  nu n c ,  gdyż p o zo ­
s taw ia łoby  ono  um ow ę,  a w ięc  i  w yp ływ ające  z n iej 
obow iązk i św iadczen ia ,  do m o m e n tu  sku tecznośc i  
o d s tą p ie n ia  w s ta n ie  n ie n a ru sz o n y m .

b) Z t reśc i  i u ję c ia  p rze p isó w  a r t .  250— 253 
k .  z., a w szczególności z a r t .  253 k. z. w yn ika ,  że 
za sadn iczą  f u n k c ją  o d s tą p ie n ia  u s taw ow ego  z ar t .  
250— 253 k .  z. je s t  zw oln ien ie  w ierzycie la  od  obo­
w iąz k u  św iadczen ia  swego zobow iązan ia ,  lub jeśli 
świadczył,  m ożliw ość o t rz y m a n ia  go z p o w ro te m  
za zw ro te m  tego, co już  od  d łu ż n ik a  o trzym ał.  C ho­
dzi tu  p o p r o s tu  o w ycow an ie  się  ze s to su n k u  z o ­
bow iązan iow ego  na  sk u te k  n a ru sz en ia  go przez  
d łużn ika .  O d s tą p ie n ie  m us i  w ięc  s tw arzać  sy tuację  
p ra w n ą ,  zm usza jącą  obie s t ro n y  do w za jem nego  
z w ro tu  w y k o n an y c h  już  św iadczeń  w ed ług  p r z e p i ­
sów a r t .  253 k. z. T a k ą  sy tuac ję  m oże  s tw orzyć  o d ­
s tą p ie n ie  je d y n ie  w tedy ,  gdy  działa  ex tunc .  U s ta ­
w o d aw ca  m usi się b o w iem  liczyć je d y n ie  z n o r m a l ­
n y m  p rze b ieg ie m  fak tó w .  D la teg o  też  p rzy  r e g u lo ­
w a n iu  m ożliwości z w ro tu  św iadczeń  w y k o n an y c h  
chodz ić  m oże  je d y n ie  o św iadczen ia  w y k o n a n e  n o r ­
m a ln ie ,  tj. w m o m e n c ie  w ym aga lnośc i ,  ta  zaś z n a ­
tu r y  rzeczy  b ęd z ie  p o p rz e d z a ła  m o m e n t  o d s tą p ie ­
nia . O d s tąp ien ie ,  dz ia ła jące  ex  nu n c ,  n ie  zm ienia-
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loby tu  więc niczego, gdyż s ta n  p rz e d  o d s tą p ie n ie m  
pozos taw iłoby  bez  zm ian . P o z a  ty m  p rz y  dz ia ła ­
n iu  o d s tą p ie n ia  z a r t .  250— 253 k. z. ex  n u n c  cała 
jego r e s ty tu c y jn a  f u n k c ja  tyczyłaby  ty lko  św iad­
czeń w y łożonych  z góry  za o k re s  p o  o d s tąp ien iu ,  
a pon iew aż  w y k o n y w an ie  św iadczeń  p rz e d  w y m a ­
galnością  je s t  o b ja w e m  w y ją tk o w y m , t r u d n o  p rz y ­
puśc ić ,  by  u s ta w o d aw ca  m o n to w a ł  całą ro z b u d o ­
w aną  in s ty tu c ję  r e s ty tu c y jn ą  d la  usun ięc ia  sk u t­
ków czynnośc i  w y ją tkow e j ,  ty m b a rd z ie j ,  że do  żą­
dan ia  z w ro tu  w  ty m  p r z y p a d k u  s ta rczy łby  p r z e ­
pis a r t .  129 k. z.6

c) P rz ec iw  m ożliw ości p rzy p isy w a n ia  o d s tą p ie ­
n iu  z a r t .  250— 253 k. z. dz ia łan ia  ex  n u n c  p r z e ­
m aw ia  też t re ść  ar t .  250  § 2 k. z., o czym będz ie  
m ow a poniżej.

IV.

S koro  więc o d s tą p ie n ie  z a r t .  250— 253 k. z. 
działa  fu n k c jo n a ln ie  wyłącznie  ex  tunc ,  piroblem 
m ożnośc i  jego  zas tosow ania  do  u m ó w  ciągłych p o ­
k ry w a  się z p ro b le m e m ,  czy w ogóle  n a ru sz e n ie  o b o ­
w iązków  u m o w nych  p rze z  d łużn ika  w um ow ie 
o c h a ra k te rz e  c iągłym  m oże  u p o w aż n iać  w ie rz y ­
ciela do  jej rozw iązyw ania  z m ocą  w steczną.

N ależy  tu  roz różn ić ,  czy um o w ę  o c h a ra k te rz e  
ciągłym  zaczęto  już w ykonyw ać ,  czy niie.

W p ie rw sz y m  p r z y p a d k u  n a u k a  za rów no  n ie ­
m ie ck a ,7 a u s t r ia c k a ,8 ja k  i szw a jca rska ,9 je d n o ­
głośnie s tw ie rdza ,  że s tosow an ie  do n ie j o d s tą p ie ­
n ia  dz ia ła jącego  ex tu n c  je s t  n iedopuszcza lne ,  
a rozw iązyw ać ją  m o ż n a  je d y n ie  p rze z  n a ty c h m ia ­
s tow e w ypow iedzen ie  (K ün d ig u n g )  lub  p r z e d ­
wczesne rozw iązan ie  (vorze it ige  A u fh e b u n g ) ,  p rzy  
czym p ow ołu je  się p rze w a żn ie  na  to , że rozw iązy­
w an ie  u m ó w  ciągłych ex  tu n c  d o p ro w a d za ło b y  do 
wysoce n ie p ra k ty c z n y c h  k o n se k w e n cy j  i że p rzy  
n a ru sz e n iu  ta k ic h  zobow iązań  w ierzycie l  m a  in te ­
res je d y n ie  w tym , żeby  u w o ln ić  się od  s to su n k u  
zobow iązan iow ego  na  przyszłość.

6 N ie p rz e sz k a d z a łb y  tu  oczyw iście a r t .  128 § 2 k. z., 
gdyż o dnosi się on do w y p adków , gdzie  b ra k  w ym agalności 
je s l  je d y n ą  p o d sta w ą  ż ą d a n ia  zw ro tu  św iadczen ia .

7 N p. E n n e c e ru s -K ip p -W o lf f :  L e h rb u c h  des B. G. B. 
t. I I  R e ch t d e r  S c h u ld v e rh ä ltn is se  r. 1932 s tr . 207; P la n c k ■ 
S ib er:  K o m m e n ta r  zum  B. G. B. t . I I . r. 1919, s tr . 401; 
O ir tm a n n :  K o m m e n ta r  zum  B. G. B. t. I I . s tr . 234.

8 K la n g -P isko :  K o m m e n ta r  zum  A ilgem . B. G. B. 
t. I I ,  r. 1934, s tr . 460— 461; E h ren zw e ig :  System  des O ester- 
re ich isch en  a llg em e in en  P r iv a tre c h ts ,  t. I I ,  cz. 1, § 320— 325.

9 T u h r:  A llg em e in e r T e il des S ch w eizerisch en  O b liga­
tio n e n re c h t, r. 1924, s tr . 551.

S tanow isko  to  je s t  z u p e łn ie  t r a fn e .  J e d n a k ż e  
w yda je  się, że o p ie ra n ie  tego  in c o m p a t ib i l ta s  o d ­
s tąp ien ia  z u m o w am i c iągłym i w yłączn ie  n a  tym, 
że sp rzec iw ia łoby  się to  in te re so m  s tro n ,  je s t  n ie ­
w ysta rcza jące .  Z tego, że w  w iększośc i  w y p ad k ó w  
zniw eczenie  um ow y  ciągłej ex  tu n c  b ę d z ie  n ie k o ­
rzystne  d la  s t ron ,  n ie  w yn ika ,  by  by ło  n im  zawsze. 
A więc m im o, że a r g u m e n t  t e n  je s t  nao g ó ł  t r a f n y  
i p rz e k o n y w u jący ,  to  j e d n a k  is to ta  n iem ożnośc i  
po łączen ia  o d s tą p ie n ia  dz ia ła jącego  e x  tu n c  z u m o ­
w am i c iągłym i leży gdzie indzie j.  S łusznie zauw ażył 
G ie rc k e ,10 że o ile um ow y, k tó ry c h  treśc ią  jest 
p rze m ija jąc e  św iadczenie ,  rea l izu ją  fu n k c ję ,  u w a ­
żaną  za w łaściwą zobow iązan iom  w ogóle,  a m ia ­
now icie  p rz e su w a n ie  m a te r ia ln e g o  w ład a n ia  n ad  
p rz e d m io ta m i  m a ją tk o w y m i (p rzy  czym  um ow y  zo­
b ow iązan iow e  są t u  ś ro d k iem  w y m iany  dóbr)  —
0 ty le  zobow iązan ia  o c h a ra k te rz e  c iąg łym  p o w o ­
łu ją  do życia s ta ły  s to s u n e k  w ład an ia  n a d  n im i
1 u t r z y m u ją  go p rze z  czas dłuższy, w y k racza jąc  
p rze z  to  p oza  n o r m a ln ą  fu n k c ję  zobow iązań  i b u ­
dując  m os t  k u  p raw o m  rzeczow ym .

Otóż o d s tą p ie n ie  z m ocą  w steczną  w swej is to ­
cie n ie  je s t  n ic zy m  innym , j a k  ś ro d k ie m  a n u lo w a ­
n ia  raz  d o k o n an e g o  p rze su n ięc ia  d ó b r  w zg lędn ie  
w ładzy n ad  nimi. Je s t ,  jeśli  użyć p o ró w n a n ia  z grą 
w  szachy —  co fn ię c ie m  p rze z  g racza  u p rze d n io  
w ykonanego  ru c h u  p io n k a .  W y n ik a  z tego, że w  sa­
m ej swej is tocie jes t ono n ie d o p a so w a n e  do  zobo ­
w iązan ia  ciągłego, k tó re g o  f u n k c ją  je s t  n ie  sam a 
zm iana  p o d m io tu  w ładzy  n a d  p rz e d m io te m  m a ją t ­
kow ym , lecz s tw orzen ie  s ta łego m iędzy  n im i  s to ­
s u n k u .11

I  w  te j  różn icy  s t r u k tu r a ln e j  zda je  .się spoczy­
w ać rd z e ń  n iep rzys to sow a lnośc i  tak iego  o d s tą p ie ­
n ia  do u m ó w  ciągłych.

V.
S koro  więc o d s tą p ie n ie  z a r t .  250— 253 k. z. 

n ie m oże  dzia łać  ex  nu n c ,  ty lko  ex tunc ,  a sk o ro  
jed n o cześn ie  do um ów  o c h a ra k te rz e  c iągłym  nie 
m ożna  s tosow ać o d s tą p ie n ia  dzia ła jącego  ex  tu n c  
— - n ie  m o ż n a  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250— 253 k. z. 
s tosow ać do um ó w  ciągłych, an i  b e z p o ś re d n io  an i 
p rzez  ana logię .  T e ra z  d o p ie ro  za rysow uje  się b łąd  
wyżej p rze d s taw io n y c h  p og lądów  n auk i .  B łąd  te n  
leży n ie  w tym , ja k o b y  chcia ła  ona  do um ó w  ciąg­
łych s tosować o d s tą p ie n ie  z m ocą  w steczną,  ale 
w tym , że p rz y jm u ją c  m ożliw ość d z ia ła n ia  odstą-

10 Gierlce: Ib id . « tr . 407.
II P o r . a r t .  37.9 k. z.



Str. 140 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Nr  4/19:58

p ie n ia  z a r t .  250— 253 k. z. ex  nu n c ,  p ra g n ie  z a ­
s tosow ać je  w e w szys tk ich  p r z y p a d k a c h  n ie w y k o ­
n a n ia  lub  n iem ożnośc i  św iadczen ia ,  k tó r y c h  n ie  r e ­
gu lu ją  w yraźn ie  p rze p isy  części szczególnej bez 
w zg lędu  n a  s t r u k tu r ę  um ów , k tó r y c h  są treśc ią  
P rz y c z y n ą  tego b łę d u  je s t  id e n ty f ik o w a n ie  po jęc ia  
„ o d s tą p ie n ia “ , k tó r e  k. z. da je  s t ro n o m  p rzy  u m o ­
w ach  ciągłych, z p o ję c ie m  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250 
do 253 k. z.

P o n iew aż  p r o b le m  nasz z a m ie rz am y  ro z p a trz e ć  
n a  n a jb a rd z ie j  ty p o w y ch  u m o w a c h  o c h a ra k te rz e  
ciągłym , ja k im i  są u m ow y: n a jm u ,  dzierżaw y i l i ­
n iow a o p rac ę ,  na leży  s ię  p rz y jr z e ć  ty m  p rze p iso m  
części szczegółow ej k . z., k tó r e  p rz y  tych  um ow acb  
o d s tą p ie n ia  dopuszcza ją .  Są n im i  a r t . :  382, 383 
§2, 388 p rz y  na jm ie ,  418 § 2 p rzy  dzierzaw ie  i 470 
§ 1 iprzy u m o w ie  o p ra c ę ,  z ty c h  a r t .  382, 418  § 1 
i 388  § 2 tyczą n a ru sz e n ia  um ow y, k tó r e  n ie  są 
zw łoką  an i  n iem ożliw ością  św iadczenia ,  a r t .  388 
tyczy  opó źn ien ia  wzgl. zw łoki,  a ar t .  470  § 1 przez  
swe ogó lne  s fo rm u ło w a n ie  („w ażne  p o w o d y 4') m o ­
że tyczyć w szelk iego  ro d z a ju  n a ru sz e ń  um ow y. We 
wszys tk ich  tych  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  p rz y ją ć  je d y ­
nie, że to  o d s tą p ie n ie  działa  ex  nunc .  W  ta k im  je d ­
n a k  raz ie  sp e łn ia  ono  fu n k c ję  id e n ty c z n ą  z w y p o ­
w ied z en iem  (ar t .  272 k. z.), p rze w id z ia n y m  dla n a j ­
m u  w  a r t .  389 § 2, 399 i 400 , d la  dz ie rżaw y  w ar t .  
413, d la  umowy o p ra c ę  w a r t .  458, 463  i 476  k. z. 
Czy więc o d s tąp ien ie ,  p rze w id z ia n e  d la  um ó w  c iąg­
łych, jeist ro d z a je m  o d s tą p ie n ia  z a r t .  250— 253 k. 
z., czy też  ro d z a je m  w y pow iedzen ia?

Z d a je  się, że ź ró d łe m  w szelk ich  n ie jasności  
i n ie p o ro z u m ie ń  w  ty m  k ie r u n k u  je s t  użycie  przez  
u s ta w o d aw cę  t e rm in u  „ o d s tą p ie n ie “  d la  o k reś len ia  
dw óch  z u p e łn ie  o d m ie n n y c h  ins ty tucy j  p raw n y ch .  
D la teg o  L o n g c h a m p s  i D o m a ń s k i  m a ją  rac ję ,  jeśli 
m ów ią ,  że o d s tą p ie n ie  działa  raz  ex  tunc ,  a raz  ex 
nu n c ,  j e d n a k ż e  je s t  to  rac ja  czysto w erb a ln a .  
rzeczyw is tości b o w iem  p o d  nazw ą „ o d s tą p ie n ie 4 
is tn ie ją  w k. z. dw ie  in s ty tu c je ,  z k tó r y c h  je d n a  
dzia ła  ex tunc ,  a d ru g a  ex  nunc .  B łęd e m  je d n a k ż e  
by łoby  uw ażać  je  za in s ty tuc ję  je d n o l i tą  o dw óch 
fu n k c ja ch .  S łusznie zauw aża S ib er ;12 „ w e n n  m a n  
das zu r  A u fh e b u n g  des R e c h tg ru n d e s  f ü r  d ie  V e r ­
g an g e n h e i t  u n d  d ie  G e g e n w a r t  d ie n e n d e  R ü c k ­
t r i t t s r e c h t  m i t  d em  zu se in e r  A u fh e b u n g  f ü r  die 
Z u k u n f t  gee ig n e tem  K ü n d ig u n g s r e c h t  u n t e r  d en  
g e m e in sam e n  N a m e n  eines R ü c k t r i t t s r e c h ts  zu ­
sam m enfass t ,  so ä n d e r t  das  n ichs davon ,  dass es

12 P la n c k ’S iber:  Ib id . s tr . 401.

sich um  zw ei ih re r  A r t  n a c h  v e rsc h ied e n e  R e c h te  
h a n d e l t “ .

Je ś l i  p o d c iąg n ie m y  o d s tą p ie n ie  z a r t .  250— 253 
k. z. p o d  je d n o  p o ję c ie  z o d s tą p ie n iem ,  p rz e w id z ia ­
n y m  p rz y  u m o w ac h  ciągłych, lo tre ść  tego p o ję ­
cia będz ie  t a k  uboga ,  że n ie  ty lko  n ie  zak reś l i  g r a ­
n icy , oddz ie la jące j  je  od  p o ję c ia  w ypow iedzen ia ,  
ale i od  in n y c h  p r a w  k sz ta ł tu jących .  Cóż bow iem  
złoży się n a  treść  tego p o ję c ia  o d s tą p ie n ia :  to ,  że 
je s t  p ra w e m  ksz ta ł tu jąc y m ,  że rea l izu je  się p rzez  
j e d n o s t r o n n e  ośw iadczen ie  w oli w ym aga jące  a d r e ­
sa ta  i, że rozw iązu je  um o w ę  —  i n a  ty m  koniec. 
Je ś l i  ro z p a t rz y m y  ta k ie  „ o d s tą p ie n ie “  potl w zglę­
d em  tego, co s tan o w i is to tę  p o ję c ia  in s ty tuc j i  p r a w ­
nej ,  a m ianow ic ie  p o d  w zg lędem  fu n k c j i ,  to  za u w a­
żymy, że ro z p a d a  się ono  n a  dw ie  zgoła o d m ie n n e  
fu n k c je  za leżn ie  od  um ów , k tó r y c h  tyczy: na  f u n k ­
cję an u lo w a n ia  d o k o n an e g o  p rze su n ięc ia  d ó b r  z j e d ­
nej i na  fu n k c ję  za k re ś le n ia  g ran ic y  czasowej ro z ­
ciągłości um ow y  z d ru g ie j  s t rony .  P o n iew aż  ta  
o s ta tn ia  f u n k c ja  je s t  rów n ież  w łaściw a w y p o w ie­
dzen iu ,  p o ję c ie  to  n ie  po s ia d a  w ogó le  g ran icy  od 
tej s trony .  1 n ie  ty lko  n ie  po s ia d a  g ran icy  te j ,  ale 
w za s to sow an iu  do um ó w  ciągłych w szys tk ie  jego 
cechy, n ie  w y łącza jąc  fu n k c j i ,  p o k ry w a ją  się w ca­
łości z is to tn y m i cech a m i w ypow iedzen ia ,  podczas ,  
gdy te  cechy ,  k tó r e  dzieli z o d s tą p ie n iem ,  dz ia ła ­
jącym  ex tu n c ,  są t a k  ogó ln ikow e,  że w spó lne  są 
nie ty lko  p o ję c iu  w ypow iedzen ia ,  a le  i uch y len iu  
się od  s k u tk ó w  p ra w n y c h  ośw iadczen ia  woli,  o d ­
w ołan ia  ltd . N a w e t  to , co n a p o z ó r  ró żn i  o d s tą p ie ­
nie p rzy  u m o w ac h  ciągłych od  w ypow iedzen ia ,  
a m ianow ic ie  różn ica  genezy  p ow stan ia ,  w y ra ż a ­
jąca  się w tym , że w y p o w ied z en ie  je s t  u s ta n o w ie ­
n iem  g ran icy  czasowej d la  n o rm a ln e g o  w  swym 
p rze b ieg u  zobow iązan ia  ciągłego, a o d s tą p ie n ie  jest 
s k u tk ie m  zw ichnięcia  ró w n o w a g i  o rg an iz m u  u m o w ­
nego —  o k az u je  się g ra n ic ą  p o zo rn ą ,  gdyż u s ta w o ­
daw ca zna rów n ież  w ypow iedzen ie ,  k tó r e  m oże  być  
s k u tk ie m  n a ru sz e n ia  u m o w y  (ar t .  512 k. z.). Sko 
ro w ięc  n ie  m o ż n a  s tw orzyć  n a d rz ę d n e g o  po jęc ia  
od s tąp ien ia ,  k tó r e  by  obe jm ow ało  o d s tą p ie n ie  z m o ­
cą w steczną  i ods tąp ien ie ,  dz ia ła jące  ex  n u n c ,  a s k o ­
ro ró w nocześn ie  to  o s ta tn ie  p o s ia d a  w szelk ie  cechy 
i f u n k c je  w y p o w ied z en ia  —  n a leż y  p rzy jąć ,  że  o d ­
s tą p ie n ia  z ar t .  382, 383 § 2, 388, 318 § 2 i 470 
§ 1 k. z. n ie  są ro d z a je m  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250 do 
253 k .  z., lecz ro d z a je m  w y p o w ied z en ia  z ar t .  272 
k z., k tó r a  w p raw ie  n ie m ie ck im  nosi  nazw ę n a ­
tychm ias tow ego  w y p o w ied z en ia  lub  p rz e d w c z e sn e ­
go rozw iązania .
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VI.

D laczego  u s ta w o d aw ca  u ją ł  o d s tą p ie n ie  sensu 
s tr ic to  i n a ty c h m ia s to w e  w y pow iedzen ie  p o d  w spó l­
ne o k reś le n ia  „ o d s tą p ie n ia “  —  t r u d n o  dociec. N ic 
ntogło tu  chodz ić  o p rzec iw staw ien ie  te j  d rug ie j  
in s ty tuc j i  zw yk łem u  w y p o w ied z en iu  ze w zg lędu  na 
genezę ,  gdyż p rzeczy  te m u  ar t .  512 k. z. M ożnaby  
p rzypuśc ić ,  że chcia ł p rze z  to  p o d k re ś l ić  b r a k  p o ­
trzeby  d o tr z y m a n ia  czasok resu  w y p ow iedzen ia  i  za­
m ias t  j a k  w k. c. n. potsługiwać się d ług im  zw ro tem  
„ w y p o w ie d ze n ie  bez  d o t r z y m a n ia  czasokresu  w y­
p o w ied z en ia“ , użyć p ro s teg o  słowa „ o d s tą p ie n ie “ . 
J e d n a k ż e  i te j  k o n c e p c j i  p rzy ją ć  n ie  m ożna ,  gdyż 
w a r t .  470  k. z. m ów i o „ o d s tą p ie n iu  b e z  z a ch o ­
w an ia  t e rm in u  w y p o w ie d z e n ia “ , co p rz y  je j p r z y ­
jęc iu  s ta n o w iło b y  tau to log ię .  A  już  z u p e łn ie  n ie ­
zrozum ia łe  jest,  d laczego u s ta w o d a w c a  w yróżn ił  
o d s tą p ie n ie  z a r t .  470  k. z. p rze z  n a d a n ie  m u  d o ­
d a tk o w e j  nazw y ^ rozw iązan ie  p rze d w c ze sn e“ , sko­
ro o d s tą p ie n ie  z a r t .  470  k. z. zasadn iczo  n iczym  
się n ie  różn i  w k o n s t r u k c j i  od  o d s tą p ie n ia  z ar t .  
382, 383 § 2 i i. J a k k o lw ie k  c iem ne  i  m glis te  są 
p rzyczyny  te j n o n sza lan c j i ,  je d n o  je s t  p ew n e :  że 
jest  ona  p rzyczyną  n ie p o ro z u m ie ń  i n ie jasności ,  d a ­
leko w y k ra cz a ją cy c h  z n a cz en iem  poza  o b raz ę  w y­
m o g u  ścisłości językow ej .  P r z e d e  w szys tk im  p o d ­
ciągnięcie  ro zw iązań  um ó w  ciągłych p o d  w spó lną  
nazwę z o d s tą p ie n ie m  z ar t .  250— 253 k. z. (a t a k ­
że z u m o w n y m  o d s tą p ie n iem  z ar t .  7 6 — 79 k. z.) 
su g e ru je  id e n ty f ik a c ję  ty c h  ins ty tucy j .  P rz y  ta k ie j  
zaś id e n ty f ik a c j i  (k tó re j  n iem ożliw ość  s ta ra łe m  się 
wy k az a ć  w  u s tę p ie  IV ) ,  b r a k  p o p r o s tu  p o d s ta w y  
do p rz y z n a n ia  o d s tą p ie n iu  p rzy  u m o w ac h  ciągłych 
dzia łan ia  ex nunc .  A na log ia  z a r t .  470 k. z., k tó rą  
r a tu ją  się L o n g c h a m p s  i  D o m ań sk i ,  zawodzi.  D la ­
czego w łaśn ie  z a r t .  470  k. z. m a  w yn ikać ,  że o d ­
s tąp ien ie  dzia ła  tu  inacze j  n iż  p rzy  u m o w ac h  
o św iadczen ie  p rze jśc iow e?  S fo rm u ło w an ie  tego 
p rz e p isu  ró w n ie  m a ło  w skazu je  n a  f u n k c ję  tego o d ­
s tąp ien ia ,  ja k  s fo rm u ło w an ie  ja k ieg o k o lw iek  i n n e ­
go p rze p isu ,  k t ó r y  dopuszcza  o d s tą p ie n ie  p rzy  u m o ­
w ach  ciągłych. N ie  w skazu je  na  n ią  zw ro t  z ar t .  
470 § 1 „o  o d s tą p ie n iu  p rz e d  u p ły w em  u m ó w io n e ­
go czasu i  b e z  zachow an ia  t e rm in u  w y p o w ie d z e ­
n ia“ . A lbo  bo w iem  w  p o ję c iu  „ o d s tą p ie n ie “ , uży ­
tym  p rz y  u m o w ac h  ciągłych, mieśc i się im p lic i te ,  
że m oże ono  n a s tą p ić  p rz e d  u p ły w em  um ów ionego  
czasu i s k u tk o w a ć  b ez  za ch o w a n ia  t e rm in u  w y p o ­
w iedzen ia ,  albo właściwość ta  w  p o ję c iu  ty m  się n ie  
m ieści i p o w s ta je  d o p ie ro  p rze z  w y ra ź n y  p rzep is  
ustaw y. W  p ie rw szym  p r z y p a d k u  ok reś le n ie  z ar t .
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470  § 1 k. z. by łoby  zb ę d n e ,  w d ru g im  zaś jako  
spec ja lne  w yró ż n ie n ie  p rz e p isu  a r t .  470 k .  z. w y­
k lucza łoby  ana log ię ,  zezw ala jąc  je d y n ie  n a  a rg u ­
m e n t  a co n t ra r io .  R ów nież  f u n k c ja  o ds tąp ien ia  
z ar t .  470  k. z. n ie  w y n ik a  z § 3 tegoż p rzep isu ,  
gdyż w sk az u je  o n  ty lko  sposób  rozw iązan ia  u m o ­
wy p rzez  ods tąp ien ie ,  a n ie  m o m e n t  czasowy, w 
k tó r y m  rozw iązan ie  to  nas tęp u je .

Użycie  o k reś le n ia  „p rz e d w c z e sn e  ro zw ią zan ie“ 
p o w o d u je  ty lko  dalsze n ie p o ro z u m ie n ia .  W y c ią g a ­
nie  ja k ic h k o lw ie k  w niosków  z ta k ie j  in o w ac j i  s ło ­
w nej je s t  m oż liw e je d y n ie  p rzy  za łożeniu ,  że k a ż ­
dej zm ian ie  w  o k reś le n iu  o d p o w iad a  zm iana  w t r e ­
ści ok reś lone j.  P o n iew aż  zaś w ar t .  470  k. z. now e 
ok reś le n ie  z n a jd u je  się o b o k  nazw y „w y p o w ie d ze ­
n ie “ , o b e jm u ją ce j  in s ty tu c ję ,  k tó r e j  cechę  is to tną  
s tanow i rozw iązan ie  n m o w y  ex nu n c ,  ana l iza  w e r ­
b a ln a  zm usza nas do sz u k an ia  is to ty  treśc i ,  o k re ś lo ­
n e j  p rzez  nazw ę „p rz ed w cz esn e  rozw ią zan ie“ , g d z ie ­
indzie j .  Czy szukan ie  to  osiągnie sw ój cel,  je s t  w o­
bec  p łynnośc i  te rm in o lo g ic zn e j  K. Z. w ątp l iw e,  
w k a ż d y m  raz ie  tym. co się zna leźć  m oże, n ie  b ę ­
dzie sp recyzow an ie  dz ia łan ia  o d s tą p ie n ia  z art .  
470  ex nunc .

S koro  w ięc  d ochodz im y  do w niosku ,  że działa 
ono ex n u n c ,  to  czynim y to  je d y n ie  na  p o d s taw ie  
k o n s t r u k c j i  u m o w y  ciągłej i sy tuac j i  s t ron ,  a więc 
na  te j  sam ej p ods taw ie ,  n a  k tó r e j  p rz y jm u je m y  ta ­
k ie  jego dz ia łan ie  p rzy  in n y c h  u m o w ac h  ciągłych. 
S koro  w ięc  o d s tą p ie n ie  z ar t .  470 k .  z. n iczym  n ie  
różn i  się, jeśli  chodz i o kw es t ię  dz ia łan ia  o d s tą p ie ­
nia ,  od  in n y c h  p rzep isów , odpuszcza jących  je  p rzy  
in n y c h  u m o w a c h  ciągłych, to  oczywiście n ie  m oże  
b y ć  ono  p o d s ta w ą  do analogii .  W  ta k im  raz ie  zw o­
le n n ik  „ m o n iz m u “  po jęciow ego o d s tą p ie n ia  w 
swych p o sz u k iw an ia ch  ustaw ow ego  u sp raw ie d l iw ie ­
n ia  dz ia łan ia  je j  ex  n u n c  zawisa w  p różn i.  G dyby  
bo w iem  zastosow ał ana log ię  z w ypow iedzen iem , to 
tym  sam ym  z d e m a sk o w a łb y  swój b łąd ,  bo  n a d a ­
wszy o d s tą p ie n iu  od  um ó w  ciągłych tę  t a k  is to tn ą  
cechę w ypow iedzen ia ,  n ie  zna laz łby  an i je d n e j  ce­
chy, k tó r a  by  tego ro d z a ju  o d s tą p ie n ie  oddzie la ła  
od w ypow iedzen ia ,  a w iązała  z o d s tą p ie n ie m  z art .  
250— 253 k. z. S tw ierdziwszy  zaś, że o d s tą p ie n ie  
z ar t .  250— 253 k. z. n ie m oże  dzia łać  ex n u n c  i że 
od s tą p ie n ie  od  um ó w  ciągłych n ie  je s t  p r z y p a d ­
k ie m  szczególnym  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250— 253 k. z., 
lecz in s ty tu c ją  o d m ie n n ą ,  k t ó r a  w chodz i  w je j m ie j­
sce —- n ie p o d o b n a  p rz y ją ć  m ożliw ośc i za s tosow a­
n ia  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250— 253 k. z. w  tych  p rz y ­
p a d k a c h  zwłoki lub  n iem ożliw ości  św iadczenia ,
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k tó ry c h  n ie  r eg u lu ją  p rze p isy  szczególne. P o n iew aż  
o d s tą p ie n ie  od urnowy ciągłej je s t  w g ru n c ie  r z e ­
czy w y p o w iedzen iem , to  oczywiście w p r z y p a d k a c h  
zwłoki lub  zaw in ione j  n iem ożliw ości,  n ie p rz e w i­
dz ianych  p rzez  p rze p isy  szczególne, zas tosu je  się 
o d s tą p ie n ie  z części szczególnej,  a n ie  z ar t .  250 
do 253 k. z. P rz e p isy  ar t .  250— 253 k. z. b ę d ą  n a ­
tom ias t  m ia ły  znaczen ie  ana log ii ,  a le ty lk o  co do 
p o d s ta w y  u p ra w n ie n ia  w ierzycie la  do rozw iązan ia  
um ow y. T o k  myśli b ęd z ie  tu  ta k i ;  „ s k o ro  przy 
u m o w a c h ,  tyczących  św iadczeń  p rze jściow ych, 
p rzy s łu g u je  w ierzycie low i o d s tą p ie n ie  wre w szyst­
k ich  p r z y p a d k a c h  zw łoki i n iem ożliw ości,  za k t ó ­
re  d łu ż n ik  od p o w iad a ,  to  p rzy  u m o w a c h  ciągłych 
w p r z y p a d k a c h  tak ie j  zw łok i lub  n iem ożliw ości,  
n ie u re g u lo w a n y c h  p rze z  p rze p isy  szczególne, m o ­
że on  zas tosow ać rozw iązan ie ,  w łaściwe ty m  u m o ­
w o m “ . N ie  b ęd z ie  to  w ięc  an i b e z p o ś re d n ie  za s to ­
sow an ie  ar t .  250— 253 k .  z., an i  też  ana log iczne  z a ­
s to sow an ie  o d s tą p ie n ia  z  tegoż a r ty k u łu .

V II.
Z do tychczasow ych  ¡rozważań w yn ika ,  że o d s tą ­

p ien ie ,  p rze w id z ia n e  w  części szczególnej p rzy  
u m o w a c h  o c h a ra k te rz e  ciągłym, n ie  jes t id e n ty cz ­
ne  z o d s tą p ie n ie m  z a r t .  250— 253 k. z., że to o s t a t ­
n ie  o d s tą p ie n ie  działa  w yłącznie  ex tu n e  i że w o ­
bec  tego  n ie  m o ż n a  go zas tosow ać do um ów  c ią g ­
łych po  rozpoczęc iu  ich w ykonyw ania .

U s ta len ie  to  p o z o rn ie  pod w aż a  treść  airt. 250 
§ 2 k. z., k tó r y  p rz y  podz ie lnośc i  obu  św iadczeń  
w za jem n y ch  dopuszcza  ods tąp ien ie ,  dzia ła jące  
w je d n e j  z a l te rn a ty w  częściowo ex  nu n c ,  a m ia ­
now icie ,  jeśli  w raz ie  zw łoki co do części św iad­
czenia  ogran icza  się do  całej resz ty  n iespe łn ionego  
św iadczenia .

J e d n a k ż e  po b liższym  p rz y jrz e n iu  się p rzep is  
te n  n ie  ty lko  n ie  osłabia  u s ta le n ia ,  że od s tą p ie n ie  
z ar t .  250— 253 k. z. dzia ła  w yłącznie  ex  tunc ,  ale 
je  w ręcz  um acn ia .

P rz e p is  ten ,  w z o ro w a n y  n a  § 18 ust. 2 kca .,  o d ­
nos i  się do u m ó w  o św iadczen ia  sukcesyw ne.13 —  
P o ję c ia  tego  na leży  je d n a k  użyć  w ściśle o k re ś lo ­
ny ch  g ran icach .  S łusznie zauw aża  P isk o ,14 że skoro  
chodz i tu  o kw es t ię  podzie lnośc i ,  to  mieści się 
w ty m  im p l ic i te  k o n ie cz n o ść  m ożliwości u s ta le n ia  
s to s u n k u  i lościowego danego  św iadczen ia  częśc io ­
w ego  do całego św iadczen ia  (m usi p o p r o s tu  is tn ieć

p e w n a  w iększa  całość, k tó r ą  m o ż n a  dzie lić) .  P r z e ­
pisy o o d s tą p ie n iu  częściow ym  m ogą  -się więc o d ­
nosić  ty lko  do ta k ic h  zobow iązań ,  k tó r y c h  p r z e d ­
m io te m  je s t  p ew n e  ściśle o k re ś lo n e  św iadczenie  
zb io row e  (G e sam tle is tung ) ,  np .  s t ro n y  zobow iązu ją  
się d o s ta rczy ć  p ew n e j  rzeczy  w częściach za ró w ­
noczesną  za p ła tą  p rz y p a d a ją c e j  na  n ie j  r ó w n o w a r ­
tości p ien iężnej .  N ie  o b e jm u ją  więc um ó w  rów nież  
zw anych  u m o w am i o św iadczen ia  sukcesyw ne, 
w k tó r y c h  s t ro n y  zo bow iązu ją  się d o s ta rc za ć  p e w ­
n y ch  o k reś lo n y c h  św iadczeń  p rze z  d łuższy przeciąg" 
czasu, p rzy  czym  ogó lna  liczba ich n ie  je s t  o k re ś lo ­
na, gdyż zależy od u zn a n ia  u p o w aż n io n eg o  do p r z y ­
jęc ia  św iadczen ia  (np. um o w a  o dostaw ę p r ą d u  
e lek try cz n eg o ) ,  od  p r o d u k c j i  zobow iązanego  do d o ­
s ta rc z a n ia  dan y c h  p rz e d m io tó w  itd .,  gdyż tu ta j  
b r a k  ok reś le n ia  ogólne j  sum y św iadczeń. W  takiełi 
p r z y p a d k a c h  okreś la  się t rw a n ie  s to s u n k u  z o b o ­
w iązan iow ego  n ie  w ed ług  liczby i  m asy  p o je d y n ­
czych św iadczeń  już  d o k o n a n y c h  czy jeszcze zos ta ­
jących  do spe łn ien ia ,  lecz o d w ro tn ie  t a k  d ługo t r z e ­
ba d o s ta rczać  św iadczeń  po jed y ń czy ch ,  d o p ó k i  s to ­
su n e k  t rw a ,  a w ięc  zachodz i t u  s to s u n e k  zobow ią­
zan iow y o c h a r a k te rz e  c iągłym .15

A rt .  250 § 2 k. z, odnosi  się w ięc  w yłącznie  do 
u m ó w  o św iadczenia  p rze jśc iow e ,  k tó r e  rozk łada  
się n a  części w te n  sposób, że s t r o n y  dosta rcza jąc  
¡sobie p ew n e j  części za je d n o cz esn ą  za p ła tą  p r z y ­
p ad a ją ce j  na  tę  część ró w n o w a r to śc i  p ie n ięż n e j ,10 
a n ie  do u m ó w  o c h a ra k te rz e  ciągłym.

O strożność ,  z ja k ą  u s ta w o d aw ca  p rz y jm u je  tu  
dz ia łan ie  ex n u n c ,  s ta w ia jąc  og ran iczen ie  co do t r e ­
ści zobow iązan ia  (podz ie lność  św iadczeń) ja k  i  co 
do za k resu  jego s to sow an ia  (p rzy jęc ie  go ja k o  j e d ­
n e j  z a l te rn a ty w )  dow odzi,  że ar t .  250 § 2 k. z. m a 
c h a r a k te r  p rz e p isu  w yją tkow ego ,  gdzie  ze w zg lędu  
n a  sp ecy f iczn ą  s t r u k tu r ę  zobow iązan ia  o św iadcze­
nie  p o d z ie ln e  uch y lo n o  się od  n o rm a ln e j  zasady 
w yłączn ie  w stecznego  dz ia łan ia  o d s tąp ien ia .  P r z e ­
pis  te n  jes t  w ięc  dalszym  a rg u m e n te m  za p r z y z n a ­
n ie m  o d s tą p ie n ia  z ar t .  2 5 0 — 253 k. z dz ia łan ia  ex 
tunc ,  W y ją tk o w o ść  tego  p rzep isu ,  a ta k ż e  oko licz­
ność, że odnos i  się o n  do  um ó w  o św iadczenia  
p rze m ija jąc e ,  w y k lu cz a ją  jego  s to sow an ie  do um ów  
o c h a ra k te rz e  c iągłym  w d ro d z e  analogii .

T a k  w ięc  ar t .  250  § 2 k. z. w n iczym  n ie  osłabia 
wyżej op isanych  konk luz ji .

13 M otyw y K o m isji K o d y fik a c y jn e j s tr . 383, L ong ch a m p s:  15 K la n g -P isko :  Ib id . s tr . 481.
Ib id . s tr . 369, D o m a ń sk i:  Ib id . s tr . 861. 16 N ie  n a leży  fwięc tu  k u p n o  na  ra ty , po r. S ch ey :  D as

14 K la n g -P isko :  Ib id . s tr . 480—481. A llg. 13. G. B. r. 1926, t. I I ,  s tr . 493.
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V III .

R ozw ażan ia  do tychczasow e d o p row adz i ły  nas 
do s tanow czego  w yk luczen ia  za s tosow ania  o d s tą ­
p ie n ia  z a r t .  250— 253 k. z. p rzy  um ow ach  o c h a ­
r a k te rz e  ciągłym  po  rozpoczęc iu  w yko n y w an ia  tych 
umów.

Je d n a k ż e  m ogą  is tn ieć  n a ru sz en ia  um ow y  c iąg ­
łej jeszcze p rz e d  rozpoczęc iem  je j w ykonyw an ia ,  
np .  um ow ie  o p ra c ę  p ra c o d a w c a  zobow iąza ł się w y­
p łac ić  p r a c o w n ik o w i  p rz e d  rozpoczęc iem  p ra c y  za ­
liczkę i n ie  d o tr z y m u je  zobow iązan ia .  P o n iew aż  
tu ta j  chodz i o n a ru sz en ie  zobow iązan ia  o treśc i 
p rze m ija jąc e j ,  n iem a  p o w o d u  do w yk lu cz en ia  za ­
s to sow an ia  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250— 253 k .  z., d z ia ­
ła jącego  z m ocą  w steczną.  J e d n a k ż e  p ra k ty c z n ie  
n ie  b ęd z ie  to  m ia ło  żadnego  znaczen ia ,  bo  o d s t ą ­
p ie n ie  z ar t .  250— 253 k. z. m o ż e  w y k o n a ć  w łaści­
w ą  sob ie  f u n k c ję  je d y n ie  w tedy ,  gdy  już  św iadczo­
no, co w  d a n y m  p rz y p a d k u  z regu ły  n ie  zachodzi.  
W tych  r z a d k ic h  p rz y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  św iad ­
czono  coś p rz e d  rozp o c zęc ie m  w y k o n y w an ia  u m o ­
wy (np. p ra c o d a w c a  dał p ra c o w n ik o w i  zaliczkę, 
a p ra c o w n ik  w ogó le  do p rac y  n ie  s tanął)  osobne 
o d s tą p ie n ie  je s t  zb ę d n e ,  gdyż z u w ag i  na  to , że 
św iadczenia  ta k ieg o  d o k o n a n o  ze w zg lędu  n a  p r z e ­
w id y w a n e  rozpoczęc ie  w y k o n y w an ia  u m o w y  —  
św iadczący  m oże  d o m a g ać  się zw ro tu  swego św iad­
czenia n a  p o d s ta w ie  a r t .  129 k. z. (z p o w o d u  nie- 
u rzeczyw is tn ien ia  p o d s ta w y  p ra w n e j  św iadczenia  
w s k u te k  tego, że zas trzeżonego  celu  św iadczenia 
n ie  o s iągn ię to ) .  A  więc kw es t ia ,  czy na ru sz en ie  
u m o w y  ciągłej p rz e d  je j  rzeczyw is tym  w y k o n an ie m  
dozw ala  n a  s to sow an ie  o d s tą p ie n ia  z ar t .  250 do 
253 k. z., m a  racze j  te rm in o lo g ic zn e  znaczen ie .17 
N a to m ia s t  w iększe  znaczen ie  m a  kw est ia ,  co się 
dzieje , jeśli  p rz e d  rozpoczęc iem  w y konyw an ia  u m o ­
w y ciągłe j t r e ść  je j  s ta n ie  się n iem ożl iw a  do w y ­
k o n a n ia  z p o w o d u  okoliczności,  za k tó r ą  je d n a  ze 
s l r o n  odpow iada .  Czy w ów czas  d ru g a  s t ro n a  m oże  
ty lko  rozw iązać  um ow ę,  o i le  w y p a d e k  te n  p r z e ­
w id u ją  p rze p isy  szczególne d la  danego  zobow ią­
zan ia ,  czy też m oż liw e jest tu  za s tosow anie  art .  
252 k. z.?

O tóż  zaznaczyć  należy , że o i le  d a n y  p rz y p a d e k  
je s t  u re g u lo w a n y  sp e c ja ln y m  p rz e p ise m  tyczącym

17 K la n g -P isko :  Ib id . s tr .  462— 463.

danego  zobow iązan ia ,  to  oczywiście zas tosow anie  
a r t .  252 k. z. je s t  w yk luczone .  W  in n y c h  p r z y p a d ­
k a c h  n ie  m o ż n a  dać  je d n o l i te j  odpow iedz i.

P isk o  18 ana l izu jąc  tę  k w es t ię  w  s to s u n k u  do 
§§ 918— 921 k. c. a. (o d p o w iad a jąc y ch  a r t .  250—- 
253 k. z.) zauw aża co n a s tę p u je :  Z as to sow an ie  §§ 
918— 921 k. c. a. je s t  w y k lu cz o n e  p rzez  p rzep isy  
szczególne w ted y  i to  ty lko  w tedy , gdy z w y k ład n i  
ich  w yn ika ,  że ok reś le n ie  p o ds taw , u p ra w n ia ją c y c h  
do p rzedw czesnego  rozw iązan ia ,  rozc iąga się  ta k że  
na ok res  p rz e d  ro zpoczęc iem  w y k o n y w an ia  zobo­
w iązan ia  um o w y  ta k że  za t e n  okres .  W  szczegó lno­
ści w yk luczen ie  ta k ie  nie w y n ik a  już z tego tylko, 
że ustawra n ie  o g ran icza  w y ra źn ie  zas tosow ania  
p rzep isów , dopuszcza jących  ogó ln ie  p rzedw czesne  
rozw iązan ie  z w ażnych  p o w odów  —  do czasu po 
rozpoczęc iu  w yko n y w an ia  u m o w y  ciągłej.

IX.

R e asu m u jąc  w y n ik i  ana lizy  co do g ran ic  d o p u ­
szczalności od s tą p ie n ia  z a r t .  250— 253 k. z. do 
u m ó w  o c h a ra k te rz e  c iągłym  doszliśmy do n a s tę ­
p u jących  u s ta leń :

a) otdstąpienie z ar t .  250- 253 n ie  je s t  id e n ­
tyczne z o d s tą p ie n iem ,  p rze w id z ia n y m  w p rz e p i ­
sach szczególnych dla u m ó w  ciągłycłi,

b) o d s tą p ie n ie  z ar t .  250— 253 k. z. działa  w y ­
łączn ie  ex tunc ,  p rzy  czym ar t .  250 § 2 k .  z. je s t  
w y ją tk ie m  i nie odnosi się do  um ów ciągłych,

c) o d s tą p ie n ia  z części szczególnej k .  z., p r z e ­
w idziane  dla um ó w  ciągłych, są ro d z a je m  w y p o ­
w ied zen ia  i dzia ła ją  ex  nunc,

d) do um ó w  ciągłych n ie  m o ż n a  s tosow ać o d ­
s tą p ie n ia  z m o c ą  w steczną  po  ro zpoczęc iu  ich w y ­
ko n y w an ia ,  w obec  czego zas tosow anie  ar t .  250—  
253 k. z. je s t  w ów czas w ykluczone,

e) jeśli chodz i o n a ru sz e n ie  um ow y  ciągłej lub  
je j  n iem ożliw ość  zaw in ioną  p rzez  je d n ą  ze s t r o n  
w czasie p rze d  rozpoczęc iem  w yko n y w an ia  tej li­

niowy, to  zas tosow anie  o d s tą p ie n ia  z a r t .  250— 253 
k. z. je s t  tu  m ożliw e, je d n a k ż e  p rz y  n a ru sz e n iu  
um ow y kw es t ia  ta  m a znaczen ie  w erb a ln e ,  a p rzy  
n iem ożliw ości n ie  da się je d n o lic ie  rozw iązać  i  d o ­
zwala je d y n ie  n a  n eg a ty w n e  o k reś le n ie  o k o l ic z n o ­
ści, ta k ie  zas tosow anie  w yk lucza jących .

18 K la n g -P isko :  Ib id . s tr . 463.
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NA MARGINESIE UWAG O JEDNYM ORZECZENIU 
SĄDU NAJWYŻSZEGO

W  n u m e rz e  5 „G łosu  S ąd o w n ic tw a“  z m a ja  
1938 r. ogłoszony został a r ty k u ł  p. J .  W. p o d  ty ­
tu łe m  „ N a  m a rg in es ie  o rzeczeń  S ądu  N ajw yższe­
go“ , w k tó r y m  a u to r  a r ty k u łu  ocenił k ry ty cz n ie  
część o rzeczen ia  S ąd u  N ajw yższego  C. I I I .  1722/37 
(sekcji  t rzec ie j  Izb y  C yw ilnej) .  O rzeczen ie  to  jest 
w y d ru k o w a n e  w N r  2 „ W ia d o m o śc i  P ra w n ic z y c h “  
z 1938 r.

W yw ody  p. J .  W . s fo rm u ło w a n e  są w  sposób, 
k tó r y  m óg łby  b u d z ić  p rzypuszczen ie ,  że jest to  
o s ta tn ie  słowo, ja k ie  m o ż n a  w ypow iedz ieć  w m a ­
te r i i  p ra w n e j ,  p o ru szo n e j  p rzez  iniego i że n ie  p o ­
zos ta je  n ic  innego ,  j a k  ty lko  k a p i tu la c ja  p rz e d  je ­
go a rg u m e n ta m i  i z re w id o w a n ie  s tanow iska ,  k tó r e  
w y ra żo n e  je s t  w ty m  orzeczeniu .  W y w o d y  p. J. W. 
n ie  p rze m ó w iły  m i do p rz e k o n a n ia  i o śm ie lam  się 
inaczej t łum aczyć  w y ro k  w sp raw ie  C. I I I .  1722/37.

W  p ie rw szej  części swych w yw odów  p a n  J.  W. 
p rzy ta cz a  t rzy  zdan ia ,  w y ję te  z u z a sa d n ien ia  w y ro ­
k u  C. I I I .  1722/37, o d e rw a n e  za ró w n o  od słów 
i zd a n ia  p o p rze d za jąc eg o ,  j a k  rów n ież  od  zdan ia  
n as tęp u jące g o  po  nich . W  zd a n iu  p o p rz e d z a ją c y m  
cy ta t  m ow a je s t  w  z a p a t ry w a n iu  p e łn o m o c n ik a  p r o ­
cesowego p o w o d a ,  że w n io se k  p o w o d a  o p rz y z n a ­
n ie  p r a w a  ubogicli w p łyną ł  do sądu  w czasie w ła ­
ściwym. W  zd a n iu  zaś n a s tę p u ją c y m  po  u s tę p ie  
p rz y to c z o n y m  p rze z  p. J. W. m ow a je s t  o tym , że 
do „ zg łoszen ia“ w n io sk u  o p rz y z n a n ie  p ra w a  u b o ­
gich  k p c .  n ie  za k reś la  żadnego  te rm in u .  A u to r  k r y ­
tyk i  zda je  się n ie  dos trzegać  łączności zachodzące j  
m iędzy  tym i w szys tk im i z d a n ia m i:  w u s tę p ie  p i e r ­
w szym  swych w yw odów  p o m ija  zd an ia ,  k tó r e  d a ­
w ały  w skazów kę ,  że Sąd N ajw yższy  ogran icza  się 
do ro zp o z n aw an ia  kw est i i  „ zg łoszen ia“ w n iosku  
o  p rz y z n a n ie  p r a w a  u b o g ic h  i że z tego p u n k tu  
w id ze n ia  w y p o w ia d a  z a p a t ry w a n ie ,  że p o s tę p o w a ­
nie, do tyczące  w n io sk u  o p rz y z n a n ie  p ra w a  u b o ­
gich je s t  o d rę b n e  od  p o s tę p o w an ia  procesow ego , 
w obec  czego s tosow ać do n iego  n a leż y  p rze p isy  p o ­
stę p o w an ia ,  w sk az an e  w  a r t .  112 do 125 k p c .  W y ­
p o w iad a ją c  te n  p o g lą d  Sąd N ajw yższy  pow o ła ł  n a d ­
to dw a w y d ru k o w a n e  w  Z b io rze  O rzeczeń  o rzecze­
n ia  N r  16/36 i  320/36, z k tó r y c h  w p ie rw szym  w y ­
ra ż o n e  je s t  za p a t ry w an ie ,  że p rz e p isó w  a r t .  227, 
243 i  245 kpc .  n ie  s tosu je  się w  p o s tę p o w a n iu  
o p ra w o  ubogich,  w k tó r y m  sąd n ie  p ro w a d z i  f o r ­
m a ln eg o  p o s tę p o w a n ia  dow odow ego ,  j a k  w  p o s tę ­

p o w a n iu  sp o rn y m ; w d ru g im  zaś o rzeczen iu  w y ra ­
żone je s t  za p a t ry w an ie ,  że „ p o s tę p o w a n ie  n a d  w n io ­
sk iem  o p r z y z n a n ie  p ra w a  u bog ich  je s t  p o s tę p o w a ­
n iem , o d rę b n y m  od p o s tę p o w a n ia  procesow ego , 
w obec  czego w n im  n ie  m ogą b y ć  s to sow ane  p r z e ­
pisy kpc .  o ko sz tac h  p ro c e su “ .

P o w o ła n ie  tych  -orzeczeń za raz  p o  p rzy to czen iu  
z a p a t ry w a n ia  p e łn o m o c n ik a  p rocesow ego  p o w oda ,  
że w n io se k  o p raw o  ubogicli w p łyną ł  do sądu  na 
czas, w skazu je  n a  to , że w w y ro k u  C. I I I .  1722/37 
n ie  je s t  w y ra żo n a  zasada ,  ja k o b y  w  p o s tę p o w an iu  
do tyczącym  p ra w a  ubog ich  n ie  m ia ły  zas tosow ania  
ż adne  in n e  p rzep isy  kpc .  o p ró cz  ar t .  112— 125, 
lecz że Sąd N ajwyższy w sposób, k tó r y  po  uw zg lęd ­
n ien iu  p o w o łan y c h  w w y ro k u  orzeczeń,  n ie  p o w i­
n ie n  n asuw ać  w ątp l iw ośc i ,  og ran icza  się do w y p o ­
w iedzen ia  za p a t ry w an ia ,  że, o ile chodz i o te rm in  
,,zg ło szen ia “ w n iosku  o p raw o  ubogicli,  n a leż y  do 
n iego s tosować p rzep isy  p o s tę p o w a n ia  w skazane  
w ar t .  112— 125 kpc.

T ym czasem  p. J. W. p o m ija  łączność  szeregu  
zdań , w y jm u je  z n ich  k i lka ,  p rzy ta cz a  je  ta k ,  jak  
gdyby  one  były  z u p e łn ie  sam ois tne ,  rozpoczyna  
p ie rw sze  z n ich  dużą  l i te rą ,  t a k  znów , ja k  gdyby  
ono by ło  o d e rw a n e  od  słów p o p rz e d n ic h ,  w k t ó ­
rych  p rzy to c zo n o  w y ro k i  S ąd u  Najw yższego, 
po  czym p rz y s tę p u je  do  w yw odów , m a jąc y ch  na 
celu  w y kazan ie ,  że m y ln y  je s t  pog ląd ,  ja k o b y  w p o ­
s tęp o w an iu  o p raw o  ubog ich  w yłączone  by ło  s to ­
sow anie  in nych  p rze p isó w  p oza  ar t .  1 1 2 — 125 kpc. 
Tego  ro d z a ju  p o s tą p ie n ie  m oże  w p ro w a d z ić  w b łą d  
co do is to tnego  znaczen ia  słów, w y ję ty ch  z w y ro k u  
S ądu  N ajwyższego. P a n  J .  W. n a jp ie rw  w yją ł  z t e ­
go w y ro k u  część w yw odów  w sposób  zac iera jący  
ich m yśl p rze w o d n ią ,  n a s tę p n ie  zaś ze swej s t rony  
wyw odzi, że kw est ię  na leży  inaczej ocen iać .  P .  J. 
W. u jm u je  w d o d a tk u  sp raw ę  w  te n  sposób , ja k  
g d y b y  w w y ro k u  C. I I I .  1722/37 w ypow iedz iany  
byl pog ląd ,  że do p o s tę p o w a n ia  do tyczącego  p ra w a  
ubog ich  n ie  n a le ż y  s tosow ać in nych  p rzep isów  tego 
k o d ek su .  W y p ow iedzen ia  tak ie j  zasady  n ie  m ogę  się 
d o p a t rz e ć  n a w e t  w  ty c h  o d e rw a n y c h  od całości 
zd a n ia ch  tego  w y ro k u ,  k tó r e  p rzy ta cz a  p. J .  W. 
Z araz  w p o c z ą tk u  swych w yw odów  p. J .  W. w y p o ­
w iada  zasadę,  że p o s tę p o w an ie ,  do tyczące  w n io ­
sku  o p r z y z n a n ie  p ra w a  ubog ich ,  je s t  o d rę b n e  od 
po s tę p o w an ia  procesow ego ,  po  czym w yjaśn ia ,  na



Nr 4/1938 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Str. 145

cnym ta o d ręb n o ść  po lega ,  m ianow ic ie ,  że d o ty ­
czy ono  kw es t i i  in c y d e n ta ln e j ,  n ie  pozos ta jące j  
w ścisłym zw iązku  z p rz e d m io te m  procesu .  M oim  
z d a n ie m  zasada  ta  zna laz ła  w yraz  ta k ż e  w w y ro k u  
C. I I I .  1722/37, w k tó r y m  p rz e d  zd a n ie m  w yję tym  
przez  p. J .  W. z u z a sa d n ien ia  tego w y ro k u ,  z n a j­
du ją  się s łowa: „ S ą d  N ajwyższy n ie je d n o k ro tn ie  
już  w yjaśn ia ł  (Zb. Orz. 16/36, 320/36 i  in n e ) ,  że 
p o s tę p o w an ie ,  do tyczące  w n io sk u  o p rzy z n an ie  
p ia w a  ubog ich  je s t  o d rę b n e  od  p o s tę p o w an ia  p r o ­
cesowego. P rz e z  po w o łan ie  dw óch  orzeczeń ,  w  k t ó ­
ry ch  by ła  m ow a ró w n ież  o o d ręb n o śc i  p o s tę p o ­
w an ia  w sp ra w a c h  o p rzy z n an ie  p ra w a  ubog ich  
i o n iem ożnośc i  s tosow an ia  do tego pos tę p o w an ia  
pew n y c h  p rzep isów  o p o s tę p o w a n iu  p rocesow ym , 
Sąd  N ajw yższy  w sposób d o s ta teczn ie  jasny  dał  do 
pozn a n ia ,  że rozw aża ty lko  je d n ą  kw es t ię  i że w y­
raża  p og ląd  co do pew nego  szczegółu p o s tę p o w a ­
nia. Chodziło  o zg ło szen ie  w sądzie  w n iosku  o p rz y ­
znan ie  p ra w a  ubogich ,  a n ie  o całość p o s tę p o w a ­
nia, do tyczącego  za ła tw ien ia  tak iego  wniosku.

S ąd  Najw yższy  w uch w a le  całej Izby  Cywilnej 
z dn ia  28 k w ie tn ia  1934 r. P rez .  18/34 (Zb. orz. 
434 /34) ,  ro zp o z n a ją c  kw est ię  dopuszcza lnośc i  s k a r ­
gi k asac y jn e j  w p rz y p a d k u ,  gdy  w n io se k  o p raw o  
ubogich  zgłoszono w  toczącym  się sporze ,  w yraził  
n as tę p u ją c y  p o g ląd  na  p o s tę p o w a n ie  w sp raw ie  
ubogich :

„K w e s t ia  p ra w a  ubog ich  z n a tu ry  swojej leży 
w p łaszczyźnie  p o s tę p o w a n ia  swoistego z a m k n ię ­
tego w sobie i w yod rę b n ia jąc eg o  się z ca łoksz ta ł tu  
p o s tę p o w an ia  p rocesow ego  sa m odz ie lnym  p r z e d ­
m io te m  rozs trzygn ięc ia .  Z w szystk ich  tych  cech  
w yn ika ,  że w n io se k  o p raw o  ubog ich  m a  z p r o c e ­
sem  cyw ilnym  b a rd z o  luźny  związek. W p o s tę p o ­
w a n iu  o p ra w o  ubog ich  n ie  m a  s t ro n  p ro cesu jących  
się, je s t  ty lko  je d n a  s tro n a ,  d o m a g a ją ca  się p raw a  
ubogich.  O ile w p o s tę p o w a n iu  uczes tn iczy  d ru g a  
s t ro n a  procesow a, n ie  m a  ona  p ra w a  an i zgłaszać 
ż ą d a ń  w tym  p rze d m io c ie ,  an i zak ła d ać  ska rg  n a  
p rz y z n a n ie  p rze c iw n ik o w i p ra w a  ubogich.  Może 
b yć  ona  ty lko  ź ró d łe m  in fo rm a c j i  d la  sądu  (art .  
114 § 1 kpc .) .

„O  s k u tk a c h  p rocesow ych ,  zw iązanych  z wszczę­
ciem  p o s tę p o w an ia  o p ra w o  ubogich ,  jes t m ow a 
ty lko w a r t .  124 k p c . ,  w ed ług  k tó re g o  p rzec iw ko  
pozw a n em u ,  k tó r y  po d o ręczen iu  m u  pozw u zło­
żył bez  zw łoki w n io se k  o p rzy z n an ie  p ra w a  u b o ­
gich, w y ro k  zaoczny  n ie  m o ż e  za p aść  z p o w o d u  
s taw ienn ic tw a  bez ad w o k a ta ,  d o p ó k i  sąd n ie  r o z ­
s trzygną ł p o d a n ia  o, p rzy z n an ie  p r a w a  ubogich

i u s ta n o w ien ie  ad w o k a ta .  Je s t  to  w  p e w n y m  s to ­
p n iu  f ra g m e n ta ry c z n e  zas tosow anie  ogó lnych  no rm ,  
za w ar ty ch  w ar t .  197 kpc .  P o d k re ś l ić  p r z y  ty m  n a ­
leży, że w s trzy m a n ie  to k u  p ro c e su  jes t f a k u l t a ty ­
wne, gdyż jest u za le ż n io n e  od  tego, czy pozw any  
złożył „bez  zw łok i“  w niosek  o p raw o  ubogich .

„P ow yższe  w zględy p rze m aw ia ją  za tym, że 
skoro  p o s tę p o w a n ie  o p ra w o  ubog ich ,  n a w e t  p o łą ­
czone ze sp raw ą  g łów ną, je s t  p o s tę p o w a n ie m  sw o­
istym, chociaż u n o rm o w a n e  je s t  w k o d ek s ie  p o s tę ­
p o w an ia  cywilnego, na leży  je  u z n a ć  za p o s tę p o w a ­
n ie  swoiste,  n ieza leżn e  od to k u  sp raw y  g łó w n ej“ .

Z ty m  pog lą d em ,  w y ra żo n y m  p rz e z  całą Izbę  
Cywilną, n ie  s toi w sp rzeczności  z a p a t ry w an ie ,  w y­
raż o n e  w  w y ro k u  C. I I I .  1722/37, że: „ p o s tę p o w a ­
nie, do tyczące  w n io sk u  o p rz y z n a n ie  p ra w a  u b o ­
gich, je s t  o d rę b n e  od p o s tę p o w an ia  procesow ego , 
wobec czego s tosować do n iego należy p rzep isy  
po s tę p o w an ia  w skazane  w ar t .  112— 125 k p c .“ Gdy 
w z d a n iu  tym  po  słowie „s to so w ać“  d o d an o  dalsze 
słowa: „w  p ie rw szym  rzę d z ie“  lub  „w  zasadzie“ , 
wówczas p rzypuszczam , że p. J. W. n ie  w ysnu łby  
lego w niosku ,  do jak iego  doszedł p rzy  ocenie  tego 
zdania .  D o d aw an ie  tych  słów n ie  było  j e d n a k  k o ­
n ieczne,  sk o ro  na  w s tęp ie  zd a n ia  p o w o łano  dwa 
o rzeczenia  Sądu  N ajwyższego, co w dosta teczne j  
m ie rze  w yjaśn ia ło ,  ja k ie  znaczen ie  m a z a p a t ry w a ­
nie, w y ra żo n e  w  tym  zdan iu .  N a tu ra ln ie ,  że jeśli 
p rzy  czy tan iu  tego zd a n ia  m ogły  się k o m u  n a s u ­
w ać w ątp l iw ości ,  wówczas ko n ie cz n y  był w gląd  
w p o w o łan e  o rzeczen ia  i ocena t reśc i  zdan ia  
w zw iązku  z ca łoksz ta ł tem  u z a sa d n ien ia  w yroku . 
P o w o ła n ie  b o w iem  n a  w stęp ie  zdan ia  dw óch  o rze ­
czeń m ogły  m ieć  ty lko  n a  celu  w skazan ie ,  że wy 
raż o n e  n a s tę p n ie  z a p a t ry w a n ie  m a  zakres  tak i  sam 
lub  p o d o b n y  do tego. ja k i  o b ję ty  je s t  w pow ołanych  
o rzeczeniach .

W  dalszych swych w yw odach  p. J. W., uzna jąc  
za b łę d n e  ro zu m o w a n ie  Sądu  Najwyższego, w y p o ­
w iada  w łasne z ro zu m ien ie  p rz e p isu  § 4 art .  181 
kpc.,  a m ianow ic ie :  „Z aw sze  więc, gdy chodzi o u- 
s ta len ie ,  k ie d y  p ism o zostało w n ies ione  do sądu, 
(a u s ta le n ie  ta k ie  je s t  p o t r z e b n e  w tedy ,  gdy d a ta  
w n ies ien ia  p ism a s tanow i o za ch o w a n iu  te rm in u ) ,  
należy  u w aż ać  za d a tę  w n ies ien ia  p ism a do Sądu  
—  d a tę  n a d a n ia  go w po lsk im  u rzę d z ie  pocz to-  
w ym  .

W  te j m a te r i i  p o ż ą d a n e  inoże być  p r z y p o m n ie ­
n ie z a p a t ry w a n ia ,  w yrażonego  p rzez  Sąd N ajw yż­
szy w  uchw a le  pow zię te j  w sk ła d z ie  s iedm iu  sę-



Str. 146 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Nr  4/1938

dziów z dn ia  28 m a rc a  1936 r. C. I I .  2058/35 (Zbiór  
O rzeczeń  n r  411/36),  że:

„w n ies ien ie  p rze z  s t r o n ę  sk a rg i  k asac y jn e j  bez 
u iszczenia k a u c j i  k a s a c y jn e j  poc iąga  o d rzu c en ie  
tej ska rg i  i że na  u zu p e łn ie n ie  pow yższego b r a k u  
n ie  m oże  być  p rze z  sąd udz ie lony  d o d a tk o w y  t e r ­
m in “ .

Z asada  pow yższa m a  z u p e łn e  zas tosow anie  
i w p rz y p a d k u ,  gdy  s t ro n a ,  k tó r a  w niosła kasac ję  
b ez  do łączen ia  do n ie j k auc j i ,  w ystąp iła  za raze m  
/. w n iosk iem  o p rzy z n an ie  je j  p ra w a  ubogich ,  lecz 
s ąd  odm ów ił  je j  tego p raw a .  J a k  już  b o w iem  w y­
jaśn ił  Sąd  Najw yższy  w o rzeczen iu  z dn ia  4 l ipca  
1935 r. w spr .  n r  C I. 902/35, o raz  w o rzeczen iu  
i. dn ia  19 lu tego  1935 r. w spr .  n r  C. I I .  2535/34, 
zam ieszczonym  w Zb. O. za r. 1935 p o d  N r  365, 
w o lną  od  obow iązku  w n ies ien ia  k a u c j i  k asacy jn e j  
je s t  w myśl a r t .  116 p. 1 i 428 § 2 kpc.  s t ro n a ,  k tó ­
re j  p rzy z n an o  p ra w o  ubog ich ,  n ie  zaś s t ro n a ,  k t ó ­
ra d o p ie ro  s ta ra  się  o uzyskan ie  tego p raw a ,  i u s ta ­
wa n ie  p rze w id u je ,  aby  złożenie  w n iosku  o p rz y ­
zn a n ie  p ra w a  u bog ich  pow odow ało  w strzy m a n ie  
ob o w iąz k u  w p łacen ia  k au c j i  kasacy jne j .  G dyby 
s tro n ie  p raw o  ubog ich ,  o k tó r e  w stąp i ła  jeszcze 
p rz e d  up ły w em  te rm in u  kasacy jnego ,  zostało  p rz y ­
znane ,  n ieu iszczenie  p rze z  n ią  k a u c j i  p rzy  w n ies ie­
n iu  kasac ji  by łoby  u sp raw ie d l iw io n e  s tw ie rdzoną  
p rzez  sąd  n iem ożnośc ią  p on ie s ien ia  p rzez  n ią  k o ­
sztów sądow ych ,  gdyż sk u te cz n o ść  p ra w a  ubog ich  
w in n a  być  oce n ia n a  w ed ług  chw ili  żą d an ia  p ra w a  
ubog ich  (wyżej cy tow ane  o rzeczen ie  S ąd u  N ajw yż­
szego Zb. O. n r  365/35) i w obec tego  b r a k  kau c j i  
n ie  m ógłby  p o w o d o w ać  o d rzu c en ia  sk a rg i  k a s a c y j­
nej  (poz. Zb. O. n r  609/34). S koro  j e d n a k  w n iosek  
o p rz y z n a n ie  p ra w a  ubog ich  został o d d a lo n y ,  nie- 
w p łacen ie  k a u c j i  k asacy jn e j  w te rm in ie  p rz e p isa ­
nym  w inno  p o w o d o w a ć  w szys tk ie  sk u tk i ,  p rz e w i­
d z iane  w a r t .  428  i 429  kpc. ,  s t ro n a  po n o s i  w tym 
p r z y p a d k u  ryzyko  z p o w odu  n ie w y k o n y w a n ia  
p rz e p isu  ustaw y, w ym aga jącego  u iszczen ia  k au c j i  
p rzy  w nies ien iu  s k a rg i  k a s a c y jn e j“ .

Sąd  Najw yższy  w sk ładzie  7 sędziów  wyraża 
w ięc  pog ląd ,  że jeśli  p rz y z n a n ie  p ra w a  u b og ich  m a 
b y ć  sk u te cz n e  w od n ie s ien iu  do k au c j i  k asacy jne j ,  
to z w n io sk ie m  o p rz y z n a n ie  p r a w a  ubog ich  musi 
s t ro n a  w y s tą p ić  jeszcze p rz e d  u p ły w em  te rm in u  
kasacy jnego .

A rt .  428 § 2 k p c  zaw iera  w sw ym  p o s ta n o w ie ­
niu  t e rm in  z łożenia k au c j i  kasacy jne j .  P o n iew aż  
dow ód  w p łac en ia  k a u c j i  m us i  być do łączony  do 
skarg i  k asacy jne j ,  p rz e to  k a u c ja  m usi być  w p ła ­

cona n a jp ó źn ie j  w o s ta tn im  d n iu  t e rm in u  m ies ięcz­
nego  do d o ręczen ia  w y ro k u  s t ro n ie  skarżące j ,  gdyż 
w raz ie  późn ie jszego  w p łacen ia  n ie  m o ż n ab y  d o ­
w o d u  jej w p łacen ia  do łączyć do ska rg i  kasacy jne j ,  
czy to  w nies ionej w p ro s t  do  sądu, czy n a d a n e j  na 
pocz tę  w o s ta tn im  d n iu  t e rm in u  z ar t .  428  § 1 kpc  
T e r m in  w nies ien ia  ska rg i  kasacy jne j  i w p łacen ia  
k a u c j i  należy  w ięc  do  te rm in ó w ,  do k tó ry c h  ma 
zas tosow anie  p rzep is  ar t .  181 § 4 K pc.

N a to m ia s t  do zgłoszenia w n io sk u  o p ra w o  u b o ­
gich kpc .  n ie  za k reś la  żadnego  te rm in u .

Z ty m  p . J .  W. w p ew n e j  m ie rze  się zgadza. 
R o z u m o w an ie  w w y ro k u  C I I I  1722/37 z f a k tu ,  że 
dla zg łoszenia  p o d a n ia  o p ra w o  ubog ich  n ie  m a  
te rm in u ,  w ysnuło  w niosek , że do zgłoszenia p o ­
dan ia  o p ra w o  ubog ich  n ie  m ożna  s tosow ać p r z e ­
p isu  ar t .  181 § 4  kpc . ,  gdyż „ p rz e p is  t e n  um ieszczo­
ny je s t  w dzia le  p o d  ty tu łe m  „ t e r m in y “ , k tó r y  ma 
zas tosow anie  ty lko  w  p rz y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  
przez  p ra w o  p rze w id z ia n y  jes t p ew ie n  te rm in ,  n a ­
to m ias t  n ie  m a  po d s taw y  do s tosow ania  p rz e p i ­
sów tego rozdz ia łu  tam , gdzie p raw o  te rm in u  nie 
p rzep isu je .

Z ap a try w a n ie ,  w y ra żo n e  p rzez  p. J. W., że 
„z  n a tu ry  rzeczy w yn ika ,  iż w n iosek  o p raw o  u b o ­
gich m o ż n a  zgłosić w dan e j  sp raw ie  ty lko  p rze d  
u p ra w o m o c n ie n ie m  się w y ro k u  lub innego  ro z ­
strzygn ięc ia  kończącego  s p r a w ę “ , —  je s t  słuszne, 
j e d n a k  m o im  z d a n ie m  n ie  p ro w a d z i  ono  jeszcze 
do w n iosku ,  że w sk u te k  tego d la  zgłoszenia w n io ­
sku  o p raw o  ubog ich  za k reś lo n y  jes t  te rm in .  „ N a ­
tu r a  rzeczy“  sp raw ia ,  że niez,głoszenie w n io sk u  na 
czas m oże w n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  poc iągać  za 
sobą p e w n e  sk u tk i ,  — - n ie  oznacza to je d n a k ,  by 
p rzep is  odnoszący  się  ty lko  do te rm in ó w  m ia ł być 
rozc iągn ię ty  na  p r z y p a d k i  in n e  d la tego ,  że w sk u ­
te k  „ n a tu r y  rzeczy“ w raz ie  n iezg łoszenia  w niosku  
o p ra w o  ubog ich  w  p e w n y m  czasie, m ogą pow stać  
d la  s t ro n y  u je m n e  sk u tk i  p raw n e .

P . J. W. uw aża  za p a ra d o k s a ln y  w niosek ,  że 
Sąd Najw yższy: „ to  sam o  p ism o uw aża  w je d n e j  
części za w nies ione  w te rm in ie ,  w d rug ie j  części 
—  po  up ływ ie  tego sam ego t e r m in u “ . W  zd a n iu  
tym  p. J. W. p o p e łn ia  n ie d o k ład n o ść :  W y ro k  C I I I  
1722/37 w y ra źn ie  w ychodz i z za łożenia ,  że „do  
zgłoszenia w n iosku  -o p rz y z n a n ie  p ra w a  ubog ich  
kpc. n ie  za k reś la  żadnego  t e r m in u “ , z ty m  p o g lą ­
dem  p. J. W. n a w e t  w p ew n e j  m ie rze  się zgadza, 
j e d n a k  p. J. W. w y p o w ia d a  za p a t ry w an ie ,  że Sąd 
N ajw yższy  w ysuw a w niosek ,  że chodz i o te  sam e
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dw a te rm in y :  je d e n  do w nies ien ia  sk a rg i  kasac y j­
nej  i  d ru g i  do zgłoszenia w n io sk u  o p ra w o  ubogich .

T ym czasem  to k  ro z u m o w a n ia  i w n iosek  S ądu  
Najw yższego  w w y ro k u  C I I I  1722/37 je s t  inny : 
m ianow ic ie  sąd  te n  w y p o w iad a  pog ląd ,  że do w p ła ­
cenia k a u c j i  k asacy jn e j  k o d e k s  p rz y jm u je  te rm in  
ustaw ow y, n a to m ia s t  do  zg łoszenia w n iosku  o p r a ­
wo u bog ich  k o d ek s  n ie  za k reś la  żadnego  te rm in u .

P a n u  J.  W. w y d a je  się p a ra d o k s a ln y  w niosek , 
że zw a r te  w ty m  sam ym  p iśm ie  d w a  ró ż n e  wniosk i 
m ogą  b yć  o c e n ia n e  inaczej  co do czasu  w nies ien ia  
ich do sądu. P .  J. W. w os ta te czn y m  w y n ik u  sw ych  
w yw odów  zasadę  ar t .  181 § 4  kpc.  rozc iąga na  
p rz y p a d k i  tak ie ,  w k tó ry c h  d la  w nies ien ia  p ism a, 
czy p o d a n ia  p ra w o  n ie  za k reś la  żadnego  te rm in u ,  
p rzy  czym je d n y m  z a rg u m e n tó w  tak ieg o  u jęc ia  
kw est i i  m a  być,  że za rów no  sk a rg a  k asac y jn a ,  ja k  
p o d a n ie  o p raw o  u bog ich  um ieszczone  zos tały  w 
je d n y m  p iśm ie,  n ie  m ożna  zaś uw ażać  je d n e j  części 
p ism a  za w n ies ioną  w te rm in ie ,  zaś w d ru g ie j  czę­
ści —  po up ływ ie  „ teg o  sam ego t e r m in u “ .

O tym , że n ie  chodziło  w sp raw ie  „o  te n  sam 
te rm in “  w sp o m n ia łe m  już  p o p rze d n io .  F a k t  p o łą ­
czenia w je d n y m  p iśm ie  ska rg i  kasacy jne j  i w n io ­
sku  o p raw o  ubog ich ,  jes t  m o im  zd a n ie m  z d a rz e ­
n iem , k tó r e  sam o p rze z  się n ie  m oże  w yw oływ ać 
szczególnych sk u tk ó w  p raw n y ch .  Z d a rze n ie  to  za ­
leżne jes t od  woli s t ro n y :  m ogła  ona  w nieść  p ism a 
o d rę b n e ,  m ogła  też ró ż n e  w n iosk i  um ieśc ić  w j e d ­
n y m  p iśm ie ;  okoliczność,  że s t ro n a  w je d n y m  p iś ­
m ie um ieśc iła ,  lub  w je d n e j  k o p e rc ie  wysła ła ró ż ­

n e  w n iosk i  i ic h  u zasadn ien ie ,  w niosk i ,  w ym aga­
jące  od ręb n e g o ,  swoistego i sam ois tnego  p o s tę p o ­
w an ia ,  n ie  s tw arza  tak ie j  łączności  w niosków , by 
p rze w id z ia n y  p rz e z  p ra w o  d la  je dnego  w n io sk u  
i jego uza sa d n ien ia  przyw ile j ,  że o d d a n ie  p ism a 
w p o lsk im  u rzę d z ie  pocz tow ym , jes t rów n o z n ac zn e  
z w n ies ien iem  go do sądu , rozc iągać  ta k że  na 
w niosek ,  d la  k tó re g o  p ra w o  tak iego  p rzyw ile ju  
n ie  p rz e w id u je  i  by  czynić to  na  te j  pods taw ie ,  że 
te  dw a ró żn e  w n io sk i  zos ta ły  p rz e s ła n e  pocz tą  w 
tej sam ej  k o p e rc ie ,  czy te ż  zostały  n a p isa n e  w tym  
sam ym  piśm ie.

M am  p ow ażne  w ątp l iw ośc i ,  czy w yw ody p. J. 
W. są w o ln e  od b łędu .  J e s te m  zdan ia ,  że Sąd N a j ­
wyższy p rzy  sposobnośc i  skorzys ta  z u p raw n ie n ia ,  
n ad a n e g o  m u  p rze p isem  ar t .  40  p ra w a  o u s t ro ju  
sądów  pow szechnych  i u s ta l i  co do om aw ianego  
za g adn ien ia  zasadę  w iążącą w szystk ie  sk łady  są­
dzące w  ty m  Sądzie. Możliwe, że zasada  ta  p o ­
tw ie rdz i  tezę p o p ie ra n ą  p rzez  p. J. W. D o p ó k i  j e d ­
n a k  ta k a  teza  n ie  zos tan ie  w sposób w iążący  w y ra ­
żona, s t ro n y  i ich p e łn om ocn icy  p rocesow i p o w in ­
ni się liczyć z tym , że je s t  j e d n a k  szereg w ażk ich  
a rg u m e n tó w ,  p o p ie ra jąc y ch  p og ląd  w y pow iedz ia ­
ny  w o rzeczen iu  C I I I  1722/37 i że ze względów  
os trożnośc i  m o^e b yć  w skazane  n ic  zw lekan ie  do 
os ta tn ie j  chwili ze zg łoszeniem  w niosków  o p raw o  
ubogich ,  i  m oże  być  w skazane  w noszen ie  tych 
w niosków  od p o w ied n io  wcześniej,  ce lem  u n ik n ię ­
cia możliwości spóźn ionego  nade jśc ia  ich do sądu.

a. b.

M IE C Z Y S Ł A W  P IE K A R S K I  
SĘ D Z IA  G R O D Z K I W  G D Y N I

ROSZCZENIE O ZW ROT NARŁADOW NA RZECZ JARO POD­
STAWA PRAWA ZATRZYMANIA PO USTANIU UMOWY 

NAJMU, DZIERŻAWY LUB UŻYCZENIA
W  p ro ce sac h  o w y d an ie  p rz e d m io tu ,  n a jm u ,  

dzierżaw y lub użyczenia ,  za rzuca  pozw any  n ie raz ,  
że n ie  je s t  obow iązany  w ydać  p rz e d m io tu ,  gdyż 
w to k u  t rw a n ia  s to su n k u  um ow nego  poczynił n a ­
k ła d y  n a  rzecz w yn a ję tą ,  w ydz ie rżaw ioną  lub  u ży ­
czoną, k tó ry c h  po w ó d  nie chce zw rócić  an i  też za­
bezpieczyć.  P o zw an y  o p ie ra  p raw o  za t rz y m a n ia  na 
ar t .  215 § 2 i 219 k. z. o raz  n a  §§ 1000— 1002 po-

niem. k. c., a p o d  sugestią  tych  za rzu tó w  Sąd n ie ­

raz dopuszcza d łu g o trw a łe  p o s tę p o w an ie  d o w o d o ­

we ce lem  u s ta len ia  kon iecznośc i  lub  uży tecznośc i 

n ak ład ó w  i ich wysokości. K ie d y  zaś p rocesy  t a ­

k ie  są częste  m a m y  zam ia r  w ykazać ,  że z a rzu t  p r a ­

wa z a trzy m a n ia  jest w tych oko licznościach  bezza­
sadny.
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U stan ie  um ó w  n a jm u ,  dz ierżaw y lub 'użyczenia 
po w o d u je  w myśl a r t .  394  § 1, 403, 414  i 428 k. z. 
obow iązek  zw ro tu  rzeczy użyczone j,1 w y n a ję te j  lub 
w ydzie rżaw ione j.  Z m ocy  zaś a r t .  218 § 1 k. z. zo­
bow iązany  do w y d an ia  cudzej rzeczy  m o ż e  ją  za ­
t rzym ać ,  d o p ó k i  n ie  n a s tą p i  z w r o t 2 lub  n a leż y te  
zabezp ieczen ie  w yłożonych  na  rzecz w y d a tk ó w  k o ­
n ie cznych  i uży tecznych .  J e d n a k ż e  „ p rz e p is u  tego 
n ie  s tosu je  się“ , gdy  chodz i o zw ro t  rzeczy użyczo­
nej ,  w y n a ję te j  lub  w ydz ie rżaw ione j ( tudzież,  gdy 
obow iązek  w y d an ia  cudzej  rzeczy w yn ika  z czynu 
n iedozw o lonego) .  P o w s ta je  w ięc  p y ta n ie ,  czy w  r a ­
zie za k o ń cz en ia  s to su n k u  u m o w n eg o  p ra w o  z a trzy ­
m a n ia  n ie  w y n ik a  w tej m ie rze  z innych  p rzep isów  
p ra w n y c h ,  a to z ar t .  219 łącznie  z ar t .  215 § 2 
k  z. lub  2. z §§ 1000— 1002 pon iem . k. c.?

1. W  m yśl ar t .  219  k. z. s t ro n ie  p rzy s łu g u je  p r a ­
wo z a trzy m a n ia  w za jem nego  św iadczen ia ,  u le g a ją ­
cego zw ro to w i w sk u te k  rozw iązan ia  um ow y, d o p ó ­
k i  d ru g a  s t ro n a  n ie  zw róci lub n ie  zabezp ieczy  
zw ro tu  o trzy m an eg o  św iadczen ia  w za jem nego .  J e ­
śliby się n a w e t  p rzy ję ło ,  że ar t .  218 § 2 k. z. n ie  
w yk lucza  s tosow ania  tej n o rm y  w p rz y p a d k a c h  
użyczenia , n a jm u  i dzierżaw y (skoro  wyłączenie  
z tegoż p rze p isu  o b e jm u je  w yłączn ie  dyspozycje  
z ar t .  218 § 1 k. z., a n ie  o b e jm u je  szczególnych 
p rz y p a d k ó w  rozw iązan ia  u m o w y ) ,  to  i p rzy  ta k im  
za łożen iu  w raz ie  w ygaśn ięc ia  w s k u te k  up ływ u  
um ów ionego  czasu użyczenia ,  n a j m u  lub dzierżaw y 
—  z roszczenia  o zw ro t  n a k ła d ó w  n ie  m oże  w o p a r ­
ciu o ar t .  219 k. z. w yp ływ ać p ra w o  za trzy m a n ia  
rzeczy  użyczonej,  w y n a ję te j  lub  w ydz ie rżaw ione j ,  
gdyż n ie  za chodzą  p rze s łan k i  z a r t .  219  k. z. 
W  szczególności p rzep is  te n  zak ła d a  is tn ien ie :
a) rozw iązan ia  u m o w y  i b) św iadczeń  w za jem nych ,  
w o m a w ia n y c h  zaś p rz y p a d k a c h  p rze s łan k i  te  n ie 
istn ieją .

a) „R ozw iązan ie  u m o w y “  w ro zu m ien iu  a r t .  
219 k .  z. oznacza w yłącznie  rozw iązan ie  s to s u n k u  
u m o w nego  z m ocą  w steczną ,  poc iąga jące  za sobą 
n a  p o d s ta w ie  n iesłusznego  w zbogacen ia  obow iązek  
z w ro tu  w za jem n ie  o trz y m a n y c h  św iadczeń  (por. 
np .  ar t .  78 i 253 k. z.). O m aw iany  p rzep is  w yw o­

1 T ra fn ie  a r t . 419 k. z. ( jak  i § 598 n iem . k. c.) w d e ­
f in ic ji  um ow y u życzen ia  n ie  w spom ina o obow iązk u  zw ro tu  
rzeczy  u życzone j, gdyż obow iązek  te n  w yn ika  z czasow ego 
(a n ie  d e f in ity w n eg o ) o d d a n ia  rzeczy  w b e z p ła tn e  użycze­
n ie , a u w id o czn ien ie  te g o  obow iązk u  w d e f in ic ji  użyczen ia  
w k o d ek s ie  N ap o leo n a  i ipraw ie szw a jca rsk im  je s t zb ęd n e  
ja k o  n a leżąc e  do ro z d z ia łu  n o rm u ją ceg o  slkutki u s ta n ia  s to ­
su n k u  um ow nego.

2 P o r. a r t . 117 § 1, 118, 123, 506 § 2 i 508 k. z.

dzi się b o w i e m 3 z §§ 327 i 348 po n ie m .  kc., 
w m yśl k tó ry c h  w raz ie  w y k o n a n ia  u m o w n eg o  lub 
ustaw ow ego  p ra w a  od s tą p ie n ia  zw ro t  o t r zy m an y ch  
św iadczeń  w in ien  n a s tą p ić  z r ę k i  do  r ę k i ;  n a u k a  4 
tę z a sa d ę  d la  k o d e k s u  cyw ilnego au s tr iac k ieg o  p rz y ­
ję ła  n a w e t  bez  w y ra źn e g o  p rzep isu .  N a to m ia s t  k o ­
deks zobow iązań  —  u n ik a jąc  k a z u is ty k i  —  s łuszn ie  
ogó ln ie  u n o rm o w ał  w a r t .  219 p raw o  z a trzy m a n ia  
co do w szys tk ich  p rz y p a d k ó w  rozw iązan ia  um ow y, 
a więc za ró w n o  d la  rozw iązan ia  je d n o s t ro n n e g o  
(tj. o d s tą p ie n ia  n a  p o d s ta w ie  um ow y  lub ustaw y, 
a r t .  76 nas t. ,  253, 309 i i.) j a k  i d w u s tro n n eg o  (art.  
271),  po w o d u jąc eg o  zawsze sku teczność  w steczną.  
K o d ek s  zobow iązań  ro z ró żn ia  rozw iązan ie  um ow y 
od „z ak o ń c ze n ia  um ow y (por.  np .  a r t .  219, 269, 
394, 414, 428  k. z .) ;  p raw o  za t rz y m a n ia  z ar t .  219 
k. z. n ie  is tn ie je  więc w raz ie  zak o ń czen ia  um ow y, 
to je s t  u s ta n ia  s to su n k u  u m o w nego  bez  s k u te c z n o ­
ści w s teczne j ,5 np. p rz y  p rze d w c ze sn y m  o d s tą p ie ­
n iu  od um ow y  n a jm u ,  dzierżaw y lub użyczenia 
w myśl ar t .  376, 382, 383, 403 i 427 § 2 k. z. T y m  
b a rd z ie j  n ie  is tn ie je  to p raw o  za t rz y m a n ia  w razie 
w ygaśn ięc ia  um ow y  z p o w o d u  up ły w u  zgodnie  
ok reś lonego  czasu je j obow iązyw ania .  Z resz tą  w t a ­
k im  p rz y p a d k u  zb ę d n a  je s t  szczególna -ochrona 
z ar t .  219 k. z., skoro  p rzep is  t e n  zabezp iecza  p rz e d  
u je m n y m i i  n ie  d a jącym i się z góry  ok reś lić  s k u t ­
k a m i  rozw iązan ia  um ow y  z  m o c ą  w steczną,  tw o rz ą ­
cego s ta n  tak i  „ ja k  gdyby  um o w a  w ca le  n ie  była 
z a w a r tą “  (por.  ar t .  78 § k. z .) ;  —  n a to m ia s t  s t r o ­
ny z góry  m ogą i  m uszą liczyć się z um ów ionym  
te rm in e m  u s ta n ia  s to su n k u  um ow nego ,  a więc z w y­
gaśn ięc iem  um ow y. W ygasła  zaś um ow a p raw n ie  
n ie  is tn ie je ,  w obec czego n ie  m oże  być m o w y  o jej 
rozw iązaniu .

M im o, że ar t .  219 k. z. m ów i ty lko  o rozw iąza­
n iu  um ow y, J. K o rz o n e k  i J .  R o s e n b lu th  w swym

3 P o r. K o m isja  K o d y fik a c y jn a  R. P . U zasad n ien ie  P ro ­
je k tu  K o d ek su  Z ob o w iązań , zeszyt 5, W arszaw a 1935, s tr . 
316 i 317 —  L. D o m ań sk i ( In s ty tu c je  K o d ek su  Z obow iązań , 
1937 r. sitr. 764 nas t.)  p o d a je , iż ź ró d łem  a r t .  219 ko d . zob. 
je s t a r t .  245 „ p rz e c iw p ro je k tu “ .

4 P o r. E h ren zw e ig , I I ,  1 uw . 33 do  § 320.
5 P o r. p ro f . d r  L o n g cham ps de B e rie r , cz łonek  K om isji 

K o d y fik a c y jn e j R . P . „Z o b o w iązan ia“  —  zeszy t IV , Lwów 
1936 r. s tr . 339. —  L. D o m ań sk i ( In s ty tu c ja  K o d ek su  Z o­
b o w iązań , s tr . 766) w yw odzi, że ro zw iązan ie  um ow y w ro ­
zu m ien iu  a r t .  219 k . ,z. o b e jm u je  n ie  ty lk o  ro zw iązan ie  
um ow y za zgodą s tro n  lu b  p rzez  sąd , lecz p rz e d e  w szyst­
k im  b ezsk u te c z n o ść  um ow y z po w o d u  o d s tą p ie n ia  od u m o ­
wy, n iew ażności, u c h y le n ia  się od sk u tk ó w  p raw n y ch  o św iad ­
czen ia  w oli lub  n iezaw a rc ia  um ow y w za jem n ej, w w y k o ­
n a n iu  k tó re j  sp e łn io n o  św iad czen ie  w zajem ne.
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K o m e n ta r z u  (str. 479) p o d a ją ,  iż „ r a c ja “ tego 
p rze p isu  k aż e  go s tosow ać ta k ż e  w ty c h  p r z y p a d ­
kach , w  k tó ry c h  obow iązek  zw ro tu  św iadczeń  w za­
je m n y c h  pow sta ł  w sk u te k  wygaśn ięc ia  zobow iązań  
z in nych  przyczyn ,  np .  z p o w o d u  n iem ożliw ości 
św iadczenia  (ar t .  267) ,  z p o w o d u  nadzw ycza jnych  
w y p ad k ó w  (art .  269). T rz e b a  tu  tw ie rdz ić ,  że art .  
269 k. z, p rz e w id u je  rozw iązan ie  um ow y, a n ie  je j  
w ygaśnięcie ,  k tó re  je s t  p o ję c ie m  od m ie n n y m , w o ­
bec czego p rzep is  te n  je s t  b e z p rz e d m io to w y m  w n i­
n iejszej spraw ie .  O d p a d a  rów n ież  p o trz e b a  ro z ­
w ażan ia  powyższego p o g lą d u  co do ar t .  267 
k. z., gdyż p rz e d m io te m  n in ie jszych  r o z w a ­
żań  n ie  są n ad zw y cza jn e  w y p a d k i  w r o z u ­
m ien iu  w ym ien ionego  p rzep isu .  W s p o m n ia n y  k o ­
m e n ta rz  n ie  p rzy toczy ł innego  p rz y p a d k u  w y­
gaśn ięc ia  umowy. Zaczym  powyższy p og ląd  p o ­
zos ta je  bez znaczen ia  d la  o m aw ianego  zagadn ien ia  
zwłaszcza, że au to ro w ie  tego p o g lą d u  n ie  zadal i  so­
b ie  t r u d u  wyszczególnić , ja k ą  je s t  „ r a c j a “ a r t .  219 
k. z. i d laczego m a ona  p rze m aw ia ć  za rze k o m ą 
t ra fn o śc ią  ich za p a t ry w an ia .

b) Z ar t .  219 k. z. n ie  p o w sta je  w p r z e d m io to ­
w ych p rz y p a d k a c h  p raw o  za t rz y m a n ia  ta k ż e  d la ­
tego, że zobow iązan ie  do z w ro tu  n a k ła d ó w  nie jest 
św iadczen iem  w za jem nym  z u m o w y  użyczenia ,  n a j ­
m u, lub  dz ierżaw y w odn ie s ien iu  do obow iązku  
zw ro tu  rzeczy użyczonej,  w y n a ję te j  lub  w y dz ie rża ­
w ionej.  Ż ad n e  z tych  św iadczeń  n ie  s tanow i b o ­
w iem  w  św ie tle  a r t .  219 k. z. w s to su n k u  do d ru g ie ­
go św iadczen ia  w yp ływ ającego  z is to ty  um o w y  o d ­
po w ied n ik a  p raw n eg o  (ar t .  51 k. z.), gdyż o b o w ią­
zek  z w ro tu  nak ład ó w ,  poczy n io n y ch  na  rzecz w y ­
na ję tą ,  w ydz ie rżaw ioną  lub u życzoną  n ie  s tanow i 
is to ty  (essen tia le  negotii)  u m o w y  n a jm u ,  d z ie rża ­
wy lub  użyczenia ." S to sunk i  ob ligacyjne,  w y n ik a ją ­
ce m iędzy  s t ro n a m i z roszczenia  o zw ro t  rzeczy  
w y n a ję te j ,  w ydz ie rżaw ione j łub  użyczonej,  tudz ież  
z p rzec iw roszczen ia  o zw ro t n a k ła d ó w  na  rzecz, nie 
sk ła d a ją  się w ięc  n a  um ow ę w za jem ną.  N ie  są b o ­
w iem  w za jem n y m i u m o w y  p rze z  sam  fa k t ,  że św iad­
czenia „ w z a je m n e “  w y s tę p u je  w  n ich  ty lko  w razie  
szczególnego zobow iązan ia .7 D la tego  w  om a w ia ­
nych  p rz y p a d k a c h  n ie  p rzys ługu je  s tron ie ,  k tó ra  
poczyn iła  nak ład y ,  p raw o  w s trzy m a n ia  się w  myśl 
ar t .  215 § 2 k. z. z w y d a n ie m  rzeczy, d o p ó k i  w y­
n a jm u ją cy ,  w ydzie rżaw ia jący  lub  użycza jący  zw ró ­

6 P o r. co do d e f in ic ji  um ow y w za jem n e j L. D o m ań sk i: 
In s ty tu c ja  K o d ek su  Z obow iązań , s tr . 107 i n as t.

7 P o r. P ro f .  L ong sch am p s d e  B e r ie r :  Z o b o w iązan ia , ze ­
szyt TI. T.wów 1934, s tr . 145,

ci p ak ład y ,  gdyż łączność w sp o m n ia n eg o  p rzep isu  
z § 1 te jże  n o rm y  w ykazu je ,  że odnosi  się ona  ty l ­
ko do  św iadczeń  z um ów  w za jem nych .  N a to m ias t  
p rzep is  szczególny ar t .  218 § 2 k. z. wyłącza w tej 
m ie rze  p raw o  za trzym an ia .

2. R ozw ażając  zag ad n ien ie  czy z u trzy m an y ch  
w m ocy 8 §§ 1000— 1002 pon iem . kc. w y n ik a  p r a ­
wo za trzy m a n ia  rzeczy w y n a ję te j ,  w ydz ie rżaw ione j  
łub użyczone j aż do czasu zw ro tu  przez  w łaścic ie­
la poczyn ionych  na  tę  rzecz nak ład ó w ,  na leży  u w y ­
p u k lić  różn icę  m iędzy  w sp o m n ia n y m i p a r a g r a f a ­
mi, a a r t .  218 i 219 kz. O tóż p rzep isy  k o d e k s u  zo­
bow iązań  n o r m u ją  za g ad n ien ie  ja k o  p raw o  ob liga­
to ry jn e ;  w n au c e  nie usta l i ła  się jeszcze te o re ty cz n a  
op in ia ,  czy p raw o  za t rz y m a n ia  je s t  p ra w e m  rzeczo­
wym, czy o b l ig a to ry jn y m ,8 w obec  czego K om isja  
K o d y fik ac y jn a  p rzy  p r o je k to w a n iu  K o d e k su  Z obo­
wiązań  n ie  zaję ła  w te j m ie rze  zdecydow anego  s ta ­
now iska ,  gdyż dopuśc iła  rów n ież  u n o rm o w a n ie  t e ­
goż p ra w a  w  ra m a c h  p ra w a  rzeczowego. K o rz y s ta ­
jąc  z te j  m ożliwości p r o je k t  p ra w a  rzeczow ego 
w ty tu le  IV  (art .  176— 182) p o n o w n ie  u n o rm o w ał 
to p raw o  w rozw in ięc iu  zasad ar t .  218 i 219 kz., 
je d n a k ż e  n ie  p rzyzna ł  p r a w u  za t rzy m a n ia  sw o­
istych s k u tk ó w  rzeczow ych, zaczem  n ie  bez  słusz­
ności w y tk n ię to ,9 iż ty tu ł  IV  p r o je k tu  p ra w a  rze ­
czowego jest zbędny ,  sk o ro  u jm u je  p raw o  za t rzy ­
m a n ia  w yłączn ie  ja k o  fu n k c ję  ob l ig a to ry jn eg o  obo ­
w iązku  św iadczenia .  W  świetle  zaś §§ 1000— 1002 
pon iem . kc. p raw o  z a trzy m a n ia  posiadacza  rzeczy
0 ty le  zbliża się do u jęc ia  rzeczow ego, że je s t  ono 
dopuszcza lne  ty lko  wówczas, gdy roszczenie  o zw ro t 
rzeczy o p ie ra  się na  p r a w ie  własności.  To  też p r a ­
wo za t rzy m a n ia  z §§ 1000— 1002 pon iem . kc. d o ­
k t r y n a  n ie m ie ck a  dopuszcza ła  w od n ie s ien iu  do 
rzeczy w y n a ję te j  lub  w ydz ie rżaw ione j ty lko  w ów ­
czas, gdy  roszczenie  o zw ro t  te j  rzeczy op ie ra ło  się 
n a  p raw ie  w łasności w yna jm u jącego  lub w y d z ie rża ­
w ia jącego .10 O rzeczn ic tw o  po lsk ie  na  tle  om a w ia ­
nych  p rzep isów  pon iem . kc. p rzy z n a je  p raw o  za­
trzy m an ia  posiadaczow i n ie ruchom ośc i ,  iktóry uzy­
skał ją  w s k u te k  u m o w y  dzierżawy, n iedoszłe j do 
sk u tk u  ze w zg lędu  na  nieziszczenie  się w a r u n k u

8 P o r. L. D o m ań sk i: In s ty tu c je  K o d e k su  Z obow iązań , 
s tr . 760.

9 P o r . d r  J . R o sen b liith : P o jęc ie  p raw  rzeczow ych  i ich 
p rz e d m io t w p ro je k c ie  ipraw a rzeczow ego . G los S ąd o w n ic­
tw a , s t r .  961 i n as t. z 1937 r.

10 P ot. K o m e n ta rz e  do n iem . K . C.: S ta u d in g e r  uw. I I
1 do § 556. W a m e y e r  uw. I I  do  § 556 i R adców  S ąd u  R z e ­
szy w yd. iz r. 1923 uw . 2 do tegoż p rzep isu .
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zaw ieszającego .11 W  ta k ich  zaś p rz y p a d k a c h  i w r a ­
zie s tw ie rdzen ia  b ezsk u teczn o śc i  um o w y  n a jm u  lub 
dzierżaw y, n a  p o d s ta w ie  k tó r e j  po zw a n y  wszedł 
w p o s iadan ie  rzeczy, ta k ż e  o rzeczn ic tw o  n ie m ie ­
ckie 12 dopuszcza ło  p raw o  z a trzy m a n ia  posiadacza ,  
gdyż w y s tęp o w a ł  on  w p roces ie  n ie  ja k o  na jem c a  
lub  dzierżawca., lecz ja k o  posiadacz.  W  ty m  w łaśn ie  
leży sedno  zagadn ien ia ,  iż p ra w o  za t rz y m a n ia  z §§ 
1000— 1002 pon iem . kc. p rzy s łu g u je  w yłącznie  p o ­
siadaczowi, a n ie  m oże  n a  n ie  pow oływ ać  się s t ro ­
na,  pozw a n a  n ie  w c h a r a k te rz e  posiadacza ,  lecz 
w c h a ra k te rz e  na jem cy ,  dz ierżaw cy  lub  p rz y jm u ­
jącego  użyczenie .  P o n iew aż  §§ 1000— 1002 pon iem . 
kc. n a d a l  obow iązu ją ,  a a r t .  218 § 2 kz. je s t  zgodny

11 P o r. w yrok  Sądu  N ajw yższego  z d n ia  13 m arca  1936 
N r C I I I  1198/35.

12 P o r. o rzeczen ie  S ąd u  R zeszy to m  85 s tr . 133 o raz  
Ju r is t is c h e  W o c h e n sc h r if t , 1907 r., s tr . 100, poz. 2.

z u p rz e d n io  obow iązu jącym i §§ 556 ust.  2, 580 
ust. 1 i  581 pon iem . kc. (o raz  z § 1440 po  aus tr .  
kc. i ar t .  1293 K . N .) ,  pow yższe rozw iązan ie  za­
g ad n ien ia  w o p a rc iu  o o rzeczn ic tw o  n iem ieck ie  
jest n a d a l  n a  czasie.

Z a te m  roszczenie  o zw ro t  n ak ład ó w  n a  rzecz 
w ynaję tą ,  w ydz ie rżaw ioną  lub  użyczoną p o d  r z ą ­
dem  k o d e k s u  zobow iązań  n ie  u z a sa d n ia  co do w y­
na jm u jącego ,  w ydz ie rżaw ia jącego  lub  u ż y c za ją ce ­
go p ra w a  za trzy m a n ia  te j  rzeczy po  u s ta n iu  u m o ­
wy n a jm u ,  dz ie rżaw y  lub  użyczenia .

T y lk o  ta k ie  rozw iązan ie  zag ad n ien ia  o d p o w ia ­
da p o w sze ch n e m u  p o cz u c iu  s łuszności i zapob iega ,  
by p o d  p o z o re m  roszczen ia  o zw ro t  nak ład ó w ,  za­
zwyczaj n ie s to su n k o w o  n isk ich  w  p o ró w n a n iu  
z w ar to śc ią  rzeczy, n ie  p r z e t rz y m y w a n o  rzeczy w y ­
na ję te j ,  w y d z ie rżaw ione j  lub  użyczone j i  n ie  k o ­
rzys tano  z n ie j  po  u s ta n iu  u m o w y  n a jm u ,  d z ie rża ­
wy, lub  użyczenia .

M G R  K A Z IM IE R Z  K R E T O W IC Z
B Y D G O SZCZ

Z ZAGADNIEŃ PRAWA PRASOWEGO

J e d n ą  z n a jb a rd z ie j  za s ta rz a ły ch  d z ied z in  n a ­
szego us ta w o d aw s tw a  je s t  n ie w ą tp l iw ie  p ra w o  p r a ­
sowa. Może nie ch rono log iczn ie ,  bo  p rzec ież  u s ta ­
wy, s tanow iące  p o d w a l in y  tego p ra w a  n ie  po ch o d z ą  
z d a t  b a rd z o  odległych. A le  po s tę p  w święcie p r a ­
sow ym  w o s ta tn ic h  dz ies ią tkach  la t  był t a k  z n a ­
czny, że is tn ie jące  us taw y  okazały  się p r z e ż y tk a ­
mi. W  P o lsce  za g adn ien ia  p ra w a  p rasow ego ,  jego 
dzisiejszej nieżyciowości,  kon ie cz n o śc i  jego r e f o r ­
m y, nas trę cz a ją  szczególnych t ru d n o śc i ,  pon iew aż  
n ie  p o s ia d am y  spec ja l is tów  w  te j dziedz in ie .  O s ta t ­
n ie  dzieło z dz iedz iny  p ra w a  p rasow ego  ukazało  
się w 1917 r o k u  a le  i obcych o p ra c o w a ń  n ie  ma 
wiele. W  p ra k ty c e  b r a k  jed n o l i te j  u s taw y  da je  się 
pow ażn ie  odczuw ać , a te o r ia  do tychczas  n ie  p r z y ­
go tow ała  o d p o w iedn iego  t e r e n u  dos ta tecznego  do 
p o d ję c ia  ko n ie cz n e j  re fo rm y .

P iszący  te  słowa je s t  u k re su  t rzy le tn ic h  b a d a ń ,  
ja k ie  p o d  k ie ru n k ie m  p ro f .  St. K aszn icy  p ro w a d z i  
n a  jego s e m in a r iu m  n a d  z a g ad n ien ie m  n a jw a ż n ie j ­
szym w p ra w ie  p ra so w y m  —  n ad  z a g ad n ien ie m  in ­
s ty tuc j i  r e d a k to r a  odpow iedz ia lnego ,  o raz  p r a w ­
n y m  u re g u lo w a n iu  zasady  w olnośc i  p rasy .  P o n ie ­
w aż wysiłk i tych  b a d a ń  są i s to tn ie  za s tanaw ia jące ,

zwłaszcza w zes taw ien iu  z o s ta tn im i zdobyczam i 
u s ta w o d aw s tw  p ań s tw  to ta l is ty cz n y ch  w te j  dzie­
dzinie , m a m y  p raw o  p rzypuszczać ,  że rozw ażan ia  
n a  te m a t  za g ad n ień  p ra w a  p rasow ego  zaciekaw ią 
szerszy ogół czy te ln ików  „ W ia d o m o śc i  P r a w n i ­
czych“ , tym  b a rd z ie j ,  że je s t  to dz iedz ina  p ra w a  
n a  ogół m ało  znana .  P r z e d  ogłoszen iem  p ra c y  d r u ­
k ie m  zapo zn a m  C zy te ln ików  z n ie k tó ry m i  z a g a d ­
n ie n iam i tego  p r a w a  w k i lk u  szk icach  a r ty k u ło ­
w ych , ro zp o c zy n a jąc  od k ró tk ie g o ,  ale kon iecznego  
w s tę p u  n a  te m a t  p ra w a  anon im u.

J e d n ą  z zasadn iczych  p o d s ta w  dzisiejszego p r a ­
wa p ra so w eg o  o raz  je d n ą  z na jg łów nie jszych  gwa- 
ran c y j  w olnośc i p ra sy  jest tzw. p ra w o  anon im u.  
P o leg a  ono  na  tym , że osoba, w yp o w iad a jąc a  się za 
p o ś re d n ic tw e m  d r u k u  m a  p ra w o  n iew yjaw ian ia  
swego nazw iska .  N a  ogół w szys tk ie  u s ta w o d aw stw a  
to p ra w o  a u to ra  —  b e z  k tó re g o  zresztą  n ie  by łoby  
m ożliw ości k o n se k w e n tn e g o  w p ro w a d z e n ia  i u t r z y ­
m a n ia  w olnośc i  p ra sy  —  re sp e k tu ją .  O to nap rzy -  
k ła d  u s ta w a  f ra n c u sk a  z  r o k u  1850, k tó r a  n a k a z y ­
wała p o d a w a n ie  nazw iska  a u to ra  p rzy  p u b l ik a ­
cjach, do tyczących  za g ad n ień  po l i tyk i ,  w ia ry  itd.
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i  późn ie j  te  te n d e n c je  były  znane .  A u to r  je d n a k ż e  
okaza ł  się b a rd z ie j  n ie u c h w y tn y  od  r e d a k to ra  
i p rzec iw staw ił  się te n d e n c jo m  ustaw odaw cy  szyb­
ko, ukszfcaltowując in s ty tu c ję  a u to ra  f ikcy jnego ,  na 
w zór  in s ty tu c j i  odpow iedz ia lnego  r e d a k to ra .

U s ta w a  p ra so w a  n ie m ie ck a  1874  ro k u  zna 
w p raw dzie  obow iązek  w y m ie n ien ia  a u to ra  n a  d r u ­
ku,  ale obow iązek  te n  je s t  f a k u l ta ty w n y ,  gdyż 
w m ie jsce  a u to ra  u s taw a u z n a je  m ożliw ość w ym ie­
n ie n ia  w ydaw cy. D la tego  też pow yższe u s ta n o w ie ­
nie u s ta w y  p raso w ej  w  a r ty k u le  6 n ie  m o ż e  być  
pocz y ty w an e  za  og ran iczen ie  p ra w a  a n o n im u ,  tym  
b a rd z ie j ,  że o d n o s i  się te n  p rzep is  raczej do  d r u ­
ków  n ie p e r io d y cz n y ch ,  niż do  p ra sy  w znaczen iu  
dz ienn ika rs tw a .

N ie  od  rzeczy też będ z ie  się za s tanow ić ,  jak  
d a lek o  sięga p ra w o  anon im u .  A u to r  m oże  się u k r y ­
w ać i  n ie  p o d p isa ć  a r ty k u łu .  A le  czy m o ż n a  p ó ź ­
nie j,  w to k u  ew e n tu a ln e g o  p rocesu ,  a u to ra  tego 
u chw yc ić?  Czy m o ż n a  go ipociągnąć do o d p o w ie ­
dzia lności w  w y p a d k u ,  gdy jego en u n c ja c je  pos ia ­
da ją  cechy p rz e s tę p s tw a ?

O dpow iedź  na  to  p y ta n ie  n ie  je s t  ta k a  ła tw a; 
bo  o to  s ta je  w  p ro c e s ie  k a r n y m  r e d a k to r  jako  
oskarżony .  A r ty k u łu  in k ry m in o w a n e g o  n ie  napisał .  
Czy —  choćby  w  w y p a d k u  spec ja lne j  w ag i —  m o ­
żna w ym usić  n a  n im  w y jaw ien ie  w łaściwego spra-  
w cy p rze s tęp s tw a ,  ja k im  je s t  a u to r?

Albo, czy r e d a k to r  m oże  b y ć  p rze s łu ch a n y  jako  
św iadek  w  toczącym  się p ro ce s ie  i czy m oże być 
w ta k im  c h a ra k te rz e  zm uszony  do zezn ań ?

R o z p a t rz m y  to  z a g ad n ien ie  z p u n k tu  w idzen ia  
naszego  k o d e k s u  p o s tę p o w an ia  k a rn e g o .  O tóż k o ­
deks  nasz w  a r ty k u le  81 w y ra ża  zasadę,  że o sk a rż o ­
ny n ie  m o ż e  być  zm uszony  do sk ładan ia  ta k ic h  czy 
in n y c h  zeznań ,  m oże  n a w e t  n ie  o d p o w iad a ć  na 
za d aw a n e  py ta n ia .  T u ta j  za te m  sp raw a  n ie  budz i 
w ątp liw ości .  G orze j  jes t ,  gdy  r e d a k to r  o d p o w ie ­
dz ia lny  m ia łby  zeznaw ać w c h a r a k te rz e  św iadka.  
P rz ep isy  p o s tę p o w a n ia  k a r n e g o  zna ją  sposoby 
zm uszen ia  św iadka  do sk ła d an ia  zeznań . O to  a r ­
tyku ł  118 k p k  głosi:

A rt .  118 § 1.

„ S k u tk i  w y m ie n io n e  w a r ty k u le  117 m a ją  ró w ­
nież zas tosow anie  w  raz ie  n ie u sp ra w ied l iw io n e j  o d ­
m ow y złożenia  zeznań , lub przysięgi,  p rzy  czym 
w raz ie  p o n o w n e j  odm ow y, sąd  m o c en  je s t  skazać 
św iadka  p o n o w n ie  n a  g rzyw nę do 1000 zł, z za­
m ia n ą  w  raz ie  n iem ożnośc i  śc iągnięcia n a  a resz t  
do je d n eg o  m ies iąca“ .

§ 2. N ieza leżn ie  od  pow yższych  k a r ,  sąd  m oże 
n ak a za ć  n iezw łoczne a re sz tow an ie  św iadka  o d m a ­
w iającego  zeznań  lub  przysięgi,  n a  czas n ie p rz ek ra -  
czający jed n eg o  miesiąca .  A re sz t  u ch y la  się, jeżeli 
sp raw ę w dane j  in s tan c j i  u k o ń cz o n o  (w a r t .  117 
jest m ow a o m o ż n o śc i  skazan ia  św iadka  na  g rzy ­
w nę 500 zł za n ie u sp ra w ied l iw io n e  n ies taw ienn i-  
s lw o).

Z d an ia  w tym  p rze d m io c ie  są podzie lone .  Liszt 
n a p rz y k la d  uw aża,  że by łoby  to  zu pe łn ie  m ożliwe, 
zwłaszcza w  p o cz ą tk o w y m  s ta d iu m  p ro c e su  k a r ­
nego, ja k im  jest  dochodzen ie .  D laczego  —  po w iad a  
—  r e d a k to r  ja k o  św iadek  n ie  m ógłby  b yć  zm uszo­
ny do w yjaw ien ia  a u to ra ?  Czy p r o c e d u ra  k a r n a  
tego za k a z u je ?  (L e h rb u ch  des ö s te rre ich isch e n  
P re sse rec h ts  str. 346).

P o g lą d  te n  po d z ie la ją  także  inn i,  j a k  Appe- 
lius (79).

S chw arze  —  A p pe liu s  —  W u lf  fen .  R e ic h sp re s ­
segesetz. M ünchen ,  B e r l in  u n d  Leipzig  1914, str. 
196, je d n a k ż e  u s ta w o d aw stw a  p ra w o  a n o n im u  r e ­
sp e k tu ją  w całej rozciągłości.  T rz e b a  też p rzyznać ,  
że p raw o  a n o n im u  m a  rac ję  b y tu  n ie  ty lko  ze 
w zg lędu  na  w olność  p rasy ,  ze w zg lędu  n a  in te res  
w olnośc iow y je d n o s tk i ,  k tó r a  w ta k ic h  w a r u n k a c h  
może w y p ow iadać  swoje m yśli w sposób zupe łn ie  
dow o lny  ta k  co do t reśc i  j a k  i  co do fo rm y  —  ale 
i ze w zg lędów  ogólno-społecznych . N iew ą tp l iw ie  
a u to r  a r ty k u łu  je s t  g łów nym  sp raw cą  p rze s tęp s tw a  
z p u n k tu  w idzen ia  zasad  p ra w a  karnego .  W  nim  
pow sta ła  przec ież  m yśl n ap isan ia  słów czy zdań,  
s tanow iących  p rze s tęp s tw o ,  on  tę  myśl w czyn w p ro ­
wadził,  on  w y kona ł  dz ia łan ie ,  s tanow iące  p o d s t a ­
wę ściganego p rze s tęp s tw a  p rasow ego .  T a k  jest 
n iew ątp liw ie .  Z d ru g ie j  j e d n a k  s tro n y  —  i to ze 
w zg lędów  n a tu ry  spo łecznej  n ie  m ożna  się z tym  
pogodzić  aby  a u to r  a r ty k u łu  —  każ d y  a u to r  k a ż ­
dego a r ty k u łu  o d p o w iad a ł  za um ieszczen ie  jego 
myśli w prasie .  J e s t  od  tego r e d a k to r ,  k tó r y  wi­
n ie n  po s ia d ać  u m ie ję tn o ść  o cen ian ia  a r ty k u łu  p o d  
w zg lędem  jego treśc iow ej i fo rm a ln e j  zd a tnośc i  do 
d ru k u .  Je s t  r e d a k to r ,  bez  k tó reg o  w iedzy i woli 
nic do d ru k a r sk ic h  m aszyn  p rz e d o s ta ć  się n ie  m oże  
i n ie  p rze d o s ta je .  J e s t  r e d a k to r ,  k tó r y  p rze s tęp c zy  
a r ty k u ł  posy ła  do d ru k u ,  a po s ta w io n y  jes t n a  s ta ­
now isko  swoje d la tego , aby  tych  a r ty k u łó w  do d r u ­
k u  n ie  p rzeznacza ł .  Czy b y łoby  więc zgodne  
z p ra w n y m  p o rz ą d k ie m  rzeczy i w ym o g am i karn i-  
s tycznym i naw e t,  gdyby  w  k a ż d y m  w y p a d k u  p r z e ­
s tęps tw a p rasow ego  r e d a k to r  m usia ł  w yjaw ić  a u ­
to ra  k tó r y  m im o wszystko  w  p o p e łn ie n iu  p rzes tęp -
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stwa m ógł o d eg ra ć  ro lę  z u p e łn ie  d ru g o rz ę d n ą ?  Są­
dzę, że nie. Znies ien ie  p ra w a  a n o n im u  i uczyn ien ie  
m oż liw ym  b a d a n ia  r e d a k to r a  odpow iedz ia lnego  
w c h a ra k te rz e  św iadka  w zbogaciłoby  możliwości 
p ro c e su  k a rn e g o ,  an i  n ie  da łoby  spo łeczeństw u  
ża d n e j  now ej fo rm y  o b ro n y  p rz e d  p rze s tęp s tw em  
p rasow ym .

Oczywiście, że w dzisie jszym  s ta n ie  rzeczy r e ­
d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  z regu ły  —  z sm u tn e j  r e ­
guły  — - nie je s t  p o w o łan y  do o cen ian ia  a r ty k u łó w  
p o d  k ą t e m  w idzen ia  ich  zgodnośc i  z p raw em . R e ­
d a k to r  odpow iedz ia lny ,  k tó r y  n ie  posiada  n a j ­
m nie jszego  w p ływ u  n a  b ieg  sp raw  re d a k c y jn y c h

n ie  d ec y d u je  też o tym , czy a r ty k u ł  m a się u k az ać  
czy nie.

D ec y d u je  r e d a k to r  właściwy, k tó r y  je s t  w łaści­
w ym  sp raw cą  p rze s tęp s tw a  w k a ż d y m  k o n k r e tn y m  
jego w y p a d k u  i p rz y  obecnym  s tan ie  u s ta w o d aw ­
stw a n ie  po n o s i  za swą dz ia ła lność  ż a d n e j ,  n a j ­
m nie jsze j  odpow iedz ia lnośc i .  I  to jes t w łaśn ie  sed­
n e m  zag ad n ien ia ,  n a d  k tó r y m  od w ie lu  la t  głowią 
się te o re ty c y  i u s taw odaw cy ,  j a k  i p raw n icy ,  s to ­
sujący p ra w o  w cod z ie n n y m  życiu. 0  m oż liw o­
ściach p rzezw yciężen ia  ty c h  t ru d n o śc i  —  w d a l­
szych a r ty k u łach .

E U G E N IU S Z  M IE L C A R E K  
S Ę D Z IA  SĄDU G R O D Z K IE G O

WYKŁADNIA ART. 394 KPC
P o d  tym  ty tu łem  ogłasza n r  21 „P o lsk ieg o  P r o ­

cesu C yw ilnego“ z 1 X I  1937 n a s tę p u ją c y  w yrok  
S ądu  N ajwyższego:

„ T e rm in  na  za łożen ie  ape lac j i  od  w y ro k u  
zaocznego  liczyć należy  n a  ogó lne j  zasadzie  od 
do ręc zen ia  w y ro k u  z u z a sa d n ie n ie m  (4 I I I  1937 
C. I. 1072 /36)“ .
Z p rzy to c zo n y c h  tam że  m o tyw ów  w yn ika ,  że 

w y ro k  za p ad ł  w zw iązku  z ar t .  457 k. h. (chyba 
rosy jsk iego!) ,  tyczącym  u s ta len ia  d a ty  upadłości .  
J e d n a k ż e  z całości u za sa d n ien ia ,  ja k  i ze s fo rm u ­
łow an ia  wzwyż p rzy to c zo n e j  tezy, dom yśleć  się 
m ożna  te n d e n c j i  s tw orzen ia  p r e ju d y k a tu  d la k a ż ­
dego p rz y p a d k u  ape lac j i  do  każdego  w y ro k u  za ­
ocznego. N iew ia d o m o  czy s fo rm u ło w an ie  tezy  p o ­
chodzi ze ź róde ł  u rzędow ych ,  n ie zn a n e  jest też p e ł ­
ne  uza sa d n ien ie  pow yższego  w y ro k u ,  w k aż d y m  
raz ie  słuszność tak iego  u jęc ia  t reśc i  ar t .  394  kpc. 
jest p ro b le m a ty c z n a  i godna  glossy.

1. U za sad n ien ie  S ądu  N ajwyższego jest p ro s ty m  
sy llog izm em : zasadą  jest,  że od  w y ro k u  p ie rw szej 
in s tac ji  służy ape la c ja  w te rm in ie  2 tygodn i  od  d o ­
ręczen ia  w y ro k u  z u za sa d n ie n ie m ;  p rze s łan k a  
b rzm i:  w y ro k  zaoczny jest  w y ro k iem ,  kpc .  n ie  czy­
ni różn icy  m iędzy  w y ro k ie m  ocznym  a zaocznym ; 
k o n k lu z ja  je s t  w ięc ta k a ,  że k to  n ie  żąda  u za sa d ­
n ien ia  i k o m u  uza sa d n ien ia  n ie  do ręczono ,  te m u  
nie służy ape lacja .

T a k i  to k  ro zu m o w a n ia  by łby  słuszny, gdyby  nie 
p rze p is  § 2 art .  393, k tó r y  od  zasady  § 1 czyni wy­
ją te k :  m im o b r a k u  żąd an ia  uza sa d n ien ia  ape lac ja

służy, gdy w y ro k  do ręc zo n o  z u rzę d u .  T a k ie  zaś 
p rz y p a d k i  zna  kpc .  dw a: 1. a r t .  354 i 2 d la  n in ie j ­
szego za g adn ien ia  a k tu a ln y  p r z y p a d e k  a r t .  368 
§ 2, w ed ług  k tó re g o  w y ro k  zaoczny  do ręcza  się 
z u rzędu .

P rz e p is  § 2 ar t .  393 n ie  bu d z i łb y  ża d n y ch  w ą t­
pliwości,  gdyby  go n ie  p o p rz e d z a ł  § 1, k tó ry  głosi 
o d o ręc zen iu  „ w y ro k u  z u z a sa d n ie n ie m “ . Możliwie 
s ta je  się w obec  tego p rzypuszczen ie ,  że w yrażen ie  
§ 2 „ w y r o k “ , (bez d o d a tk u  „z  u z a sa d n ie n ie m “ ) 
użyła u s ta w a  gwoli n ie p o w ta rz a n ia  zam ias t  w y ra ­
żen ia  „ w y ro k  z u z a sa d n ie n ie m “ , a w ięc  słowo „w y ­
r o k “  z § 2 w istocie m ia łoby  sens „ w y ro k u  z u za­
sa d n ie n ie m “ .

W  te n  -sposób is to tą  sp o ru  s ta je  się kw est ia  in ­
te rp r e ta c j i  słowa „ w y r o k “  z § 2 ar t .  393.

2. P rz y jm ijm y  chw ilowo słuszność tak ie j  ro z ­
szerza jące j  in te rp re ta c j i .  P rz y p u ść m y  więc, że p o ­
zw any zdążył w n ieść  o u z a sa d n ien ie  w y ro k u  za ­
ocznego i sędzia p ie rw szej  in s tan c j i  w y ro k  t e n  u z a ­
sadnia .  Oczywiście m a  z tym  k ło p o t ,  bo  u z a sa d n ie ­
nie n ie  sp ro s ta  w a ru n k o m  art.  351. Będzie  to  ty l ­
ko  „w y t łu m a c z e n ie m “  w y ro k u ,  p o w tó rz e n ie m  p r o ­
toko łu ,  za w ar tego  w d r u k u  u rzę d o w y m  w  lewym  
k ąc ie  fo rm u la rz a  z d o d a tk ie m ,  że tw ie rd z en ia  p o ­
zwu n ie  by ły  sp rzeczne  z dow odam i,  zn a jd u ją cy m i 
się w a k ta c h  (ar t .  359 § 2), o ile w ogóle  dow ody  
tak ie  ta m  się zna jdow ały .  W y ją tk o w o  nam yśli  się 
n a d  tym , czy żą d an ie  pozw u  w ogóle  n ad a w a ło  się 
do sądowego doch o d z en ia  (np. w ie rzy te ln o ść  z za­
k ła d u  czy gry, ar t .  610 kz.) .  I n s ty tu c ja  „ w y t łu m a ­
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czen ia“  w y ro k u  n ie z n a n a  je s t  kpc. ,  jeśli  ją  t r a k t o ­
w a ć  jako  u zasadn ien ie ,  to  ta k ie  u za sa d n ie n ie  je s t  
w obec  po g lą d ó w  inne j  izby S ądu  Najw yższego  is to t ­
n y m  p o g w ałc en iem  p rze p isó w  po s tę p o w an ia ,  k tó r e  
m us i  spow odow ać  u ch y len ie  w y ro k u  (13 V  1935 
C. I I I .  1452/35). Sąd ap e la cy jn y  m óg łby  za tem  
odes łać  sp raw ę  p ie rw szej  in s tan c j i  do  p o n ow nego  
ro z p o z n a n ia  (ar t .  412 § 1 i ar t .  408  § 2),  bo  ona 
oczywiście n ie  ro zp o z n a ła  is to ty  spo ru .  S koro  j e d ­
n a k  p rzy jm iem y ,  że sąd ape lacy jny ,  ze w zg lę d u  na 
specyficzny  c h a r a k te r  tak ie j  ape lac ji ,  u zn a ,  że s tan  
sp raw y  n ie  w ym aga odes łan ia ,  wówczas t a k a  i n t e r ­
p re ta c ja  ar t .  393 § 2 będz ie  ty lko  sz tucznym  usiło ­
w a n ie m  odc iążen ia  sądu  ape la cy jn e g o  od t a k  i t a k  
n ie z m ie rn ie  r z a d k ic h  ape lacy j o d w y ro k ó w  zaocz­
nych ,  a w ięc  odc iążen iem  zgoła zbędnym .

3. W idz im y  więc, że ta k a  in te r p re ta c ja  m oż li­
wa jes t ty lko p rzy  po g w ałc en iu  szeregu  p rzep isów  
kpc. i to :

a) art. 351 , gdyż u z a sa d n ien ie  w y ro k u  za o cz n e ­
go n ie  m oże  o d p o w ia d a ć  p rz e p iso m  tego  a r t .  W y ­
r o k  zaoczny  w y d a n y  zos ta je  bez  ro z p ra w y  s tron ,  
n ie  je s t  w ięc  ro zs trz y g n ięc iem  żą d an ia  w  sensie 
n o rm a ln e g o  w y ro k u ,  a je d y n ie  czymś w  ro d z a ju  
p ró b y ,  czy po zw a n y  n ie  zna  żąd an ia  p o w o d a .1 P r ó ­
b y  zaś n ie  m o ż n a  u zasad n ić ,  lecz ty lko  w y t łu m a ­
czyć, d laczego ją  d o k o n a n o .  T a k  w ięc  te rm in o lo g ia  
„ w y t łu m a c z e n ie “  b y ła b y  d la  tak iego  „ u z a s a d n ie ­
n ia “  o d p ow iedn ia .  K p c .  j e d n a k  ta k ie j  in s ty tuc j i ,  
j a k  w y jaśn iono  n ie  zna. P o za  tym , że uza sa d n ien ie  
w y ro k u  zaocznego  je s t  -pod rz ą d e m  kpc .  n ie m o żl i­
we, zaznaczyć jeszcze w y p ad a ,  że je s t  ono  zgoła 
zb ę d n e ,  gdyż w y n ik a  z akt .

b) art. 350, gdyż żą d a ć  uza sa d n ien ia  m o ż n a  
ty lko  p rz e d  up ływ em  1-go ty g o d n ia  od  ogłoszenia 
sen tenc ji .  P rz y  w y ro k u  zaocznym  p o zw a n y  n a r a ­
zić n ie  in te r e s u je  się sp o rem ,  o jego t reśc i  do w ia ­
d u je  się zazwyczaj d o p ie ro  z d o ręczonego  w yroku .  
M ożliw e w ięc jest,  że w y ro k  o trzy m a  t a k  późno ,  że 
n ie  zdąży  już  żąd ać  uzasa d n ien ia ,  a za te m  fa k ty c z ­
n ie  p ozbaw iony  zos tać  może' m ożliw ośc i  w nies ien ia  
ape lacji .

c) art. 363  § 1 i art. 394 , gdyż a r t .  te  da ją  p o ­
zw a n em u  przez  p rzec iąg  2 ty g o d n i  od  d o ręczen ia  
w y ro k u  w y b ó r  m iędzy  ap e la c ją  a sp rzec iw em , a in ­
te rp e la c ja  pow yższa '  czasokres  w y b o ru  ogran icza  
w zasadzie  od  1-go tygodn ia .  O ty m  zaś, że kpc .  da- 
p o z w a n e m u  w y b ó r  b e z  og ran ic ze n ia  św iadczy  w y ­

1 P o r. p ro je k t  M ań k o w sk ieg o : K om . K o d y fik a c y jn a  T.
I  s. 329.

raź n ie  ar t .  394, k tó r y  a k c e n tu je  n a d to ,  że w a r u n ­
k ie m  ape lac ji  je s t  n ie sk o rz y s ta n ie  z p r a w a  sp rz e ­
ciwu lub u t r a t a  p r a w a  sp rzeciw u.

P rz y p u ść m y ,  że po zw a n y  założył sprzec iw , sąd  
j e d n a k  go odrzuc ił ,  bo  n ie  o d p o w iad a ł  w ym ogom  
ar t .  363 § 2. P ro b le m a ty c z n e  jest,  czy m oże  w te d y  
u zu p e łn ić  b r a k i  wzgl. w nieść  no w y  sp rzec iw ? U s ta ­
wa n ie  chce p o z w a n e m u  odcinać^ d ro g i  sp raw ie d l i ­
wości, do  k tó r e j  k a ż d y  m a  p ra w o  (p ierw sze  4  sło­
wa a r t .  3 kpc .)  i da je  m u  a r ty k u łe m  394  in n y  ś ro ­
dek : ape lac ję .  W idz im y  więc, że in te rp e la c ja  Sądu  
Najw yższego  je s t  k rz y w d ą  d la  p o zw a n eg o .-

S ko ro  za te m  us taw a  da je  p o z w a n e m u  w ybór  
ś ro d k ó w  p ra w n y c h ,  to  n ie ch y b n ie  n ie  chce p o p e ł ­
nić sp rzecznośc i  i p rz e z  rozszerza jącą  in t e r p r e t a ­
cję ar t .  393 § 2 w y b o ru  tego pozbaw iać .

d) D o d a jm y  wreszc ie ,  że ty lko  w s k u te k  f o r ­
m a lnośc i  po zw a n y  pozb a w io n y  zos ta łby  m ożnośc i  
o b ro n y  swych p r a w  (art .  409 p k t .  7),  że po zb a w iło ­
by  go to  m ożnośc i  dz ia łan ia  (ar t .  443 p k t .  2 ) ,  w re sz ­
cie, że in te rp e la c ja  ta  z u p e łn ie  sp rze cz n a  jes t 
z p rz y ję tą  w kpc .  zasadą  p ra w d y  m a te r ia ln e j .

W o bec  pow yższego w ięc u z n a ć  na leży  rozsze­
rza jącą  in te r p re ta c ję  ar t .  393 § 2 za sp rzeczną  nie 
ty lko  z ca łym  sys tem em  naszego k o d e k s u  p o s tę p o ­
w an ia  cywilnego, ale i z celem , ja k i  k o d ek s  in s ty ­
tu c ją  ape lac j i  od  w y ro k u  zaocznego  w idoczn ie  
chcia ł osiągnąć.

4. P rz e jd ź m y  je d n a k  do ścisłej in te r p re ta c j i  
ar t .  393 § 2.

Z asada ,  że ape la c ja  służy s t ro n ie  ty lko  w ów ­
czas, gdy w te rm in ie  2 ty g o d n i  żąda ła  sp o rządzen ia  
u za sa d n ien ia  n a  p iśm ie  n ie  je s t  w y ra żo n a  w § 1 
ar t .  393. P rz e p is  te n  ty lko  zak reś la  t e rm in  a p e la ­
cji, a z do ręc zen ia  w y ro k u  z u za sa d n ien ie m  n ie  
czyni w a r u n k u  apelacji .  W a r u n e k  t e n  (condit io  
iirris) zaw iera  d o p ie ro  § 2 ar t .  393. J e d n a k ż e  § te n  
z góry  p rze w id u je  w y ją te k  od zas tosow ania  w a r u n ­
ku ,  a m ianow ic ie ,  gdy  w y ro k  do ręcza  się z u rzędu .  
Z a te m  w sk u te k  tak ie j  odm ie n n o śc i  t reśc i  obydw u  
tych §, n ie dopuszcza lne  jes t  ana log iczn ie  z § 1 
ta k że  s łowu „ w y r o k “  z § 2 n a d a ć  t re ść  „ w y ro k u  
z u z a sa d n ie n ie m “ . J e s t  to  p ie rw sza  p rzyczyna  w y ­
k lu c za jąc a  rozszerza jącą  in te r p re ta c ję  p rze p isu  
ar t .  393 § 2.

P o w tó re ,  n ie sp o rn e  chyba będzie ,  że p rzep is  
a r t .  393 § 2, że ape lac ja  służy s t ro n ie  m inio  to , że 
n ie  żądała  u zasadn ien ia ,  w tedy , gdy  d o ręczono  jej 
w y ro k  z u rzę d u ,  —  je s t  p rzep is  w y ją tkow ym . Oczy­
wiśc ie  też jest,  że p rz e p is  w y ją tk o w y  na leży  ściśle 
in te r p re to w a ć  i  w y ją tk ó w  d ow oln ie  m nożyć  nie
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w olno .2 Z resz tą  zasadę tą  s to su je  też Sąd  N a jw y ż­
szy (po r.  u z a sa d n ien ie  "wyroku z 16 V I  1937 C. I I .  
632/37 P .  P .  Cyw r. 37, str. 722).  D o d a w a n ie  więc 
do s łowa „ w y r o k '1 z § 2 d o d a tk u  „z u z a sa d n ie n ie m "  
je s t  n ied o zw o lo n ą  dow olnośc ią .

W reszc ie  słuszności ścisłej in te r p re ta c j i  dow o­
dzi h i s to r ia  kpc .  P ie rw o tn y  je s t  t e k s t  z 29 X I  1930 
(D. U. poz. 651/30) n ie  n as tręcza ł  ż a d n y c h  w tym  
w zględzie  w ą tp l iw ośc i ,  gdyż w ów czas k a ż d y  w y ro k  
d o ręc zan o  z u r z ę d u  z u z a sa d n ie n ie m  i  dzisiejszy 
a r t .  393 b rzm ia ł  p o p r o s tu  ta k ,  że ap e la c ja  służyła 
w  2 ty g o d n ie  od  d o ręc zen ia  w y ro k u .  Dzisiejszy  ar t .  
394 zm ian  n ie  doznał.  W ątp liw ośc i ,  z resz tą  b e z ­
z asadne ,  j a k  dow ieść  u s iłu ję ,  po w s ta ć  m ogły  i  p o ­
w sta ły  d o p ie ro  z now elą  R ozp .  P re z .  R. P .  z 27 X  
1932 (D. U. poz. 802 /32) ,  k tó r a  u s ta l i ła  dzisiejszy 
te k s t  kp c .  C h a ra k te ry s ty c z n e  jest,  że  t ą  sam ą n o ­
welą w p ro w a d z o n o  p rzep is  o u rz ę d o w y m  d o rę c z a ­
n iu  w y ro k ó w  w sp raw ac h ,  w k tó r y c h  w y s tępu je  
P r o k u r a to r i a  G e n e ra ln a  (354 § 1) i nasz om aw iany  
p rzep is  a r t .  393 § 2. W y n ik a  z tego w sposób  n ie ­

2 P o r . z re sz tą  C osack : B. G. B ., T . I . s. 38.

w ątp l iw y ,  choć  n ie z n a n e  są motywy, tych  zm ian ,  
że ze s taw ien ie  w y ro k ó w  zaocznych  z w y ro k am i,  
w  k tó r y c h  w y s tę p u je  P r o k u r a to r i a  G e n e ra ln a ,  było  
ce low e i z a m ie rz o n e  Z a te m  n ie  m o ż n a  s łowa „w y ­
r o k “ z § 2 a r t .  393 in te r p re to w a ć  ja k o  „ w y ro k  
z u z a sa d n ie n ie m “ .

T rz y  te  pow yższe a rg u m e n ty  w y d a ją  się w  spo­
sób do s ta te czn y  w yjaśn ić ,  że p rzep is  § 2 a r t .  393 
m o ż n a  ty lko  ściśle in te r p re to w a ć ,  a w ięc  ap e la c ja  
od  w y ro k u  Zaocznego dopuszcza lna  je s t  w t e r m i ­
n ie  2 ty g o d n i  od  d o ręc zen ia  w y ro k u ,  bez  p o t r z e b y  
żąd an ia  uzasadn ien ia .

W  ty m  s ta n ie  rzeczy, w róciw szy  do sy lłog izm u 
uza sa d n ie n ia  om aw ianego  w y ro k u ,  s tw ie rdz ić  n a ­
leży, że w s k u te k  n ie p ra w id ło w o śc i  je s t  o n  w is tocie  
so f izm atem , a lbow iem  zasada ,  z k tó r e j  w y p ro w a ­
dzono  k o n k lu z ję ,  jes t  ty lko  p o z o rn ie  s ą d em  ogól­
n y m  (zasadą) ,  gdyż od  niego są dw a w y ją tk i  a m ia ­
nowicie , j a k  w yw iedz iono : ar t .  368 § 2 i a r t .  354. 
s tąd , oczywista , k o n k lu z ja  m us ia ła  b y ć  b łędna .

W yżej więc cy tow any  w y ro k  n ie  je s t  godzien  
s tać  się p r e ju d y k a te m .

KOMUNIKATY RADY AD W  AK ACKIE J W  POZNANIU
P I S M O  O K Ó L N E  N R  40

I. N acze lna  R a d a  A d w o k ack a .

1.
N a  p o s ie d ze n iu  d n ia  18 g ru d n ia  1937 r o k u  W y ­

dział W y k o n a w cz y  N acze lne j  R a d y  A d w o k ack ie j  
p odzie li ł  z a p a t ry w a n ie  je d n e j  z R a d  A d w o k ack ich ,  
u s ta la jąc ,  że w spraw ac li  ro z p o z n a w a n y c h  p rze d  
K o m is ja m i  do S p ra w  d la  S ąd o w n ic tw a  P o lu b o w n e ­
go m ię d z y  a d w o k a ta m i  a k l ie n ta m i ,  całe p o s tę p o ­
w a n ie  p o w in n o  odb y w ać  się b ez  kosz tów , a w szcze­
gólnośc i  bez  p r z y z n a w a n ia  kosz tów  zas tęps tw a 
a dw okack iego .

2.
P o  z re fe ro w a n iu  p rze z  p. Szum ańsk iego  sp raw y  

p o s ia d an ia  p rzez  ad w o k a tó w  re p e r to r ió w ,  ksiąg  
i in n y c h  dow odów , do tyczących  p ro w a d zo n y c h  
sp raw , W ydzia ł  W y k o n aw czy  w  o dpow iedz i  n a  o d e ­
zwę 3 U rz ę d u  S karbow ego  w W iln ie  z dn ia  21 lu ­
tego  1938 r. L. I I .  2 /29/5/38 s tw ie rdza ,  iż n ie  m a  
ża d n y ch  o bow iązu jących  p rzep isów , k tó r e b y  n o r ­
m ow ały  p ro w a d z e n ie  ks iąg  ra c h u n k o w y c h ,  r e p e r ­

to r iów , te rm in a rz y  itp . p rz e z  k a n c e la r ie  a d w o k a ­
ckie. Sposób p ro w a d z e n ia  k ance lacy j  a d w o k a ck ic h  
pozos taw iony  je s t  u z n a n iu  ad w o k a tó w  z ty m  za­
s trzeżen iem , iż za n ie d b a łe  p ro w a d z e n ie  k a n c e la r i i  
ad w o k a c i  są o d p o w ied z ia ln i  p rz e d  w ład z am i k o r ­
po racy jnym i.

W ydzia ł  W y k o n aw czy  N ac ze ln e j  R a d y  A d w o ­
k a c k ie j  p o za  ty m  s tw ie rdza ,  że, jeże li  ad w o k ac i  
p rag n ą ,  b y  k s ią żk i  rac h u n k o w e ,  p r o w a d z o n e  p rzez  
n ic h  s tanow iły  do w ó d  p e łn o w a r to śc io w y  p rz y  u s t a ­
la n iu  w ysokośc i  p o d a tk ó w  o b ro tow ego  i d o c h o d o ­
wego, m uszą  p ro w a d z ić  księg i p rz y c h o d u  i ro z c h o ­
du  o raz  k s ięgę  sum  p rze jśc io w y c h  w sposób, p r z e ­
w idz iany  p rze z  a r t .  81 w  zw iązku  z a r t .  77 ust.  1 
do 5 o raz  ar t .  78  ust.  3 R o z p o rz ą d z e n ia  M in is tra  
S k a rb u  z 25 m a rc a  1937 r. o w y k o n a n iu  o rd y n ac j i  
p o d a tk o w e j  (Dz. Ust.  N r  35, poz. 2 . 0 ‘37).

3.

W ydzia ł  W y k o n aw czy  N ac ze ln e j  R a d y  A d w o ­
k a c k ie j  n a  p o s iedzen iu  w  d n iu  18 g ru d n ia  1937 r.
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rozpoznaw ał  sp raw ę  pism  R a d y  A d w okack ie j  w P o ­
znani u w kw es t i i  p o dw yżk i  w y n ag ro d ze n ia  a d w o ­
ka tó w  w edług  § 5 rozp. Min. Spr. z dn ia  1 IV 
1933 r. o raz  w kw es t i i  p rzy z n aw an ia  przez  sądy 
ap e la cy jn e  kosz tów  za I I .  in s tanc ję  w sp raw ach ,  
k tó re  w róc iły  z S ądu  Najw yższego  do ponow nego  
ro zp o z n an ia  i zważywszy:

że w p iśm ie  z d n ia  20 p a ź d z ie rn ik a  1937 r. R a ­
da A d w o k ack a  w P o z n a n iu  p ros i  N acze lną  R adę  
A d w o k a c k ą  o w y jed n a n ie  za p o ś re d n ic tw e m  M in i­
s te rs tw a  S p raw ied liw ośc i  r e sp e k to w a n ia  p rzez  in ­
s tanc je  sądow e uchw a ły  N acze lne j  R a d y  A d w o k a ­
ck ie j  z dn ia  1 lu tego  1935 r., a w p iśm ie  z  dn ia  29 
p a ź d z ie rn ik a  1937 r. taż R a d a  A d w o k a c k a  wnosi 
o zw rócen ie  się za p o ś re d n ic tw e m  P a n a  M in is tra  
S p raw ied liw ośc i do S ądu  N ajwyższego z p rośbą
0 w yw ołan ie  a u to ry ta ty w n e g o  w y jaśn ien ia  § 12 

ust. 2 rozp . o ko sz tac h  a d w o k a ck ic h  w ty m  k ie ­
r u n k u  iż w w y p a d k u  zw rócen ia  p rzez  Sąd N ajw yż­
szy sp raw y  cyw ilno-p raw nej sądowi ap e la cy jn e m u  
do po n o w n eg o  ro z p a trz e n ia ,  a także  p rz y  p o n o w ­
nej i dalszej ro z p ra w ie  za k a ż d ą  in s tanc ję ,  należą 
się a d w o k a to w i p e łn e  s ta w k i  d an e j  ins tanc j i ;

że, aczko lw iek  W ydzia ł  W ykonaw czy  uchw ałą  
z dn ia  I  lu tego  1935 r. pos tanow ił  uznać,  iż p o d ­
w yżka  w y n ag rodzen ia ,  p rz y z n a n a  w ed ług  § 5 rozp. 
Min. Spr. z d n ia  1 IV  1935 r. p rzez  sąd w w yroku ,  
wiąże obie s t ro n y  w s to su n k u  do ic h  ad w oka tów
1 że w w y p a d k u ,  gdy  n ie  do jdz ie  do w y ro k u ,  a za­
ch o d z ą  w a r u n k i ,  u z a sa d n ia ją ce  podw yżkę ,  ad w o ­
ka t  m oże  d o chodz ić  w d ro d ze  sp o ru  p rzec iw  k l ie n ­
tow i p o d w y żk ę  us taw ow ych  s taw ek  do wysokości 
1 0 0 % ,  to j e d n a k  pow yższa uch w a ła  n ie  m o ż e  w ią ­
zać sądów , a w p o s tę p o w a n iu  sądow ym  m oże m ieć  
je d y n ie  znaczen ie  oipinii w ładzy  ad w o k a ck ie j ;

że ‘n ieu w z g lę d n ien ie  te j  op in ii  p rzez  sąd  w je d ­
nym  k o n k r e tn y m  p r z y p a d k u  n ie  s tanow i d o s ta te cz ­
nej  p o ds taw y  do w y s tępow an ia  N acze lne j  R ady  
A dw o k ack ie j  do M in is tra  S p raw ied liw ośc i  z w n io ­
sk iem  o zw rócen ie  uw agi sądom  n a  kon ieczność  
liczenia się z o p in n ą  N acze lne j  R a d y  A d w o k ack ie j ;

że p ro śb a  R a d y  A d w o k ack ie j  o zw rócen ie  się 
za p o ś re d n ic tw e m  M in is tra  S p raw ied liw ośc i  do Są­
du N ajw yższego z w n iosk iem  o w y jaśn ien ie  § 12 
ust.  2 rozp. o kosz tach  ad w o k a ck ic h  rów n ież  nie 
m oże  być  uw zg lędn iona ,  a lbow iem , z d a n ie m  W y­
dzia łu  W ykonaw czego ,  § 12 ust. 2 rozp. Min. Spr. 
z dn ia  1 IV 1933 r. do tyczy  ty lko  dod a tk o w e g o  
w y n ag ro d ze n ia  a d w o k a tó w  za p ro w a d z e n ie  sp raw y  
p rzy  p o n o w n y m  ro z p a try w a n iu  sp raw y  w p ie rw ­
szej in s tanc ji ,  a n ie  w d rug ie j ,  a za p ro w a d ze n ie

sp raw y  w tryb ie  ape lac j i  w ed łu g  § 15 rozp . należy 
się a d w o k a to w i 60%  zasadniczego  w ynag rodzen ia  
a nie w y n ag ro d ze n ia  d o d a tk o w e g o ;

że w myśl § 1 ro z p o rz ą d z e n ia  z dn ia  1 IV 1933 
ro k u  ad w o k a t  p o b ie ra  od  k l ie n ta  h o n o r a r iu m  we­
dług um ow y, i ty lko  w b r a k u  u m o w y  —  w edług 
przep isów  rozp . ;

że dla un ikn ięc ia  spo rów  z k l ie n ta m i  o wyso­
kość w y n ag ro d ze n ia  za p ro w a d ze n ie  sp raw  są d o ­
wych ad w o k a c i  p o w in n i  zaw ierać  z k l ie n ta m i u m o ­
wy o w ysokość h o n o ra r iu m ,  a jeże li  um ów  nie za 
w iera ją ,  pow inn i  u n ik a ć  p rocesów  sądow ych o wy- 
rowość h o n o r a r iu m  i  sk łan iać  k l ie n tó w  do p o d d a ­
w an ia  spo rów  o rzeczn ic tw u  są d ó w  p o lu b o w n y ch  
p rzy  R a d a c h  A d w o k ack ich ,  i

że zw rac an ie  się do  M in is te rs tw a  S p ra w ied l iw o ­
ści z w n ioskam i o in te r p re ta c ję  obow iązu jących  
p rzep isów  o w y n a g ro d z e n iu  ad w o k a tó w  przez  Sąd 
N ajwyższy lub w d rodze  okó ln ik ó w  do sądów  nie 
jest  w sk az an e  —  p o s t a n o w i ł :  p ro śb y  R ady
A dw okack ie j  w P o z n a n iu ,  za w ar te  w p ism ach  z .Inia 
20 i 29 p aź d z ie rn ik a  1937 r. p o zo s taw ić  bez 
uw zg lędn ien ia .

II. O rzeczn ic tw a  sądow e w sp ra w a c h  ad w o k a tu ry .

4.

I oje.cie p e łn o m o c n ic tw a  do tyczą ceg o  je d n e j spraw y.

W  razie  w nies ien ia  pozw u  przec iw  dw u lub 
więcej osobom  na  te j p o ds taw ie ,  że obow iązek , b ę ­
dący  p rz e d m io te m  sp o ru  w ypływ a d la  pozw anych  
z je d n e j  zasady ,  p e łn o m o cn ic tw o  u d z ie lo n e  przez  
pozw anych ,  u p o w aż n ia jąc e  do zas tęps tw a  w  p ro c e ­
sie, w szczę tym  d rogą  owego pozw u, do tyczy  j e d ­
nej sp raw y  i p o d lega  op łac ie  je d n o k ro tn e j .

W y ro k  N T A  12 p aź d z ie rn ik a  1937 r. L. rej. 
3257/35 O. P. A N r  2 z 1938 r. p. 2121.

5.

W yn a g ro d ze n ie  za  czyn n o śc i zaw odow e.

S trona ,  k tó r a  p o dp isa ła  n ieo g ra n icz o n e  p e łn o ­
m ocn ic tw o ,  m a obow iązek  p rz e p ro w a d z e n ia  d o w o ­
du n a  swe tw ie rdzen ie ,  że po leciła  ad w o k a to w i ty l­
ko p o d p isa n ie  skargi.

S koro  w m yśl §§ 675, 614 kc.,  510 kz., roszczę 
n ie a d w o k a ta  o w y n ag ro d ze n ie  za zas tęps tw o  p rze d  
ISajwyższym T ry b u n a łe m  A d m in is t ra cy jn y m  p o ­
wstało, d o p ie ro  z chwilą u k o ń cz en ia  z lecenia , p rz e ­
to zas tosow anie  p o w in n y  m ieć  p rzep isy  rozp .  z 5 
IV  1933 r. jeżeli uk o ń cz en ie  z lecen ia  p rz y p a d a  po 
tym że te rm in ie .
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N ajw yższy  T ry b u n a ł  A d m in is t ra c y jn y  n ie  m a  
c h a r a k te r u  in s tan c j i  k asac y jn e j  an i  też  ska rga  do 
tegoż T ry b u n a łu  n ie  je s t  pozw em .

D la tego  §§ 12, 15 do ska rg i  ta k ie j  n ie  m ogą  
m ieć .  zas tosow ania .  S p ra w a  zas tęps tw a  p rz e d  N a j ­
wyższym T ry b u n a łe m  A d m in is t ra c y jn y m  należy  do 
szeregu  sp raw  n ie o b ję ty c h  p rze p isam i  r o z p o rz ą ­
dzen ia  1 IV  1933 r.,  sk u tk ie m  czego w b r a k u  szcze­
gólne j  u m o w y  z k l ie n te m  o k reś li  w y n ag ro d ze n ie  
sąd  n a  p o d s ta w ie  § 6 ro zp o rzą d zen ia .

S. N. 4 czerw ca 1937 r. C. I I I .  1090/36. R uch  
P i .  E k ,  i Soc. N r  1 z 1938 r.,  str. 176.

6.

A d w o k a t s tro n y  u b o g ie j w  p ro ces ie  cyw iln ym . 
P ra w o  ubog ich  udz ie la  się d la  poszczególne j 

sp raw y.

P ra w o  ubog ich  gaśn ie  z u k o ń c z e n ie m  spraw y, 
dla k tó r e j  zos ta ło  udzie lone .  W  p ro ce s ie  rozciąga 
się p raw o  ubog ich  w y ją tk o w o  jeszcze n a  zab ez p ie ­
czenie i p o s tę p o w a n ie  egzekucyjne .

S p ra w ą  w ro z u m ie n iu  ar t .  113 kpc .  je s t  ró w ­
n ież  ska rga  o w znow ienie .  P rz e d s ta w ia  się ona  ja ­
ko  now a sp raw a ,  k tó r a  p o w in n a  czynić  zadość  w a ­
ru n k o m  pozwu. S koro  w ięc  u k o ń cz y ł  się p roces  p o ­
p r z e d n i  i dalsze  czynnośc i  n ie  do tyczą  an i  zab ez ­
p ieczen ia  an i  egzekuc j i ,  to  wygasło p rz y z n a n e  ta m  
p ra w o  ubog ich  a z n im  u p a d ło  ta k ż e  u s ta n o w ien ie  
a d w o k a ta  d la  s t ro n y  ubog ie j  i zw iązane  z u s ta n o ­
w ien iem  p e łnom ocn ic tw o .

S. N. 6 w rześn ia  1937 r. —  C. I I I .  3506/36. 
R u c h  Ek. i Soc. N r  1 z 1938 r. str. 169.

III .  Z a rzą d ze n ia  i w y jaśn ien ia  R a d y  A dw okack ie j .

7.

U chw ałą  z dn ia  20 m a ja  1938 r. pow o ła ła  O k rę ­
gowa R a d a  A d w o k a c k a  w P o z n a n iu  w  m yśl a r t .  6 
u s taw y  z d n ia  9 k w ie tn ia  1938 r. (Dz. U. N r  26, 
poz. 230 z 1938 r.) O k ręgow ą R adę  A d w o k ack ą  
i Sąd D y scy p l in a rn y  Izby  A d w o k ack ie j  w T orun iu .

N a p o s iedzen iu  w d n iu  25 m a ja  1938 r. O k rę ­
gowa R a d a  A d w o k a c k a  w T o ru n iu  u k o n s ty tu o w a ła  
się j a k  n as tę p u je :
D zie k an  R a d y  —  S te fan  M icha łek  z T o ru n ia ,  
W ice d z ie k an  R a d y  — - M a r ia n  N ik lew sk i z T o ru n ia ,  
W ice d z ie k an  R a d y  —  H e n r y k  Ł asiń sk i  z B y d ­

goszczy,
S e k re ta rz  R a d y  o raz  B ib l io te k a rz  -— A n to n i  P a u ­

lus z T o ru n ia ,
S k a rb n ik  R a d y  —  J a n  K u le r sk i  z T o ru n ia ,

I. R zeczn ik  D y scy p l in a rn y  —  A lojzy  M ordaw sk i 
z T o ru n ia ,

I. Z as tęp c a  R z ec zp ik a  D y scy p l in a rn eg o  —  S tan i­
sław G ra m a to w sk i  z Bydgoszczy.
R zeczn icy  D y scy p l in o rn i  i C złonkow ie R a d y .  
E ugen iusz  B a rc in o w sk i  z W łocław ka,
T ad e u sz  M o e l le n b ro c k  z  In o w ro c ław ia ,  
Sy lw este r  T o m aszew sk i  z T o ru n ia ,
F ra n c isz e k  W e g n e r  z Gdyni,
P a w e ł  Żelazny  z G rudz iądza .
Sąd D y scy p l in a rn y  Izby  A d w o k ack ie j  w T o r u ­

n iu  u k o n s ty tu o w a ł  się ja k  n a s tę p u je :
D r  Jó z e f  W iśn iew sk i z T o ru n ia  —  ja k o  prezes,
Di' S tan is ław  W o yda  z T o ru n ia  —  ja k o  w iceprezes 
B e r n a r d  Ciszewski z B ydgoszczy —  ja k i  woceprez . .  
B o l t  M arian ,  H e r d e g e n  F e r d y n a n d ,  obaj z T o r u ­

nia,
Saw icki W acław  z Bydgoszczy,
S zym ańsk i A le k s a n d e r  z Che łm na ,
Łangow sk i S te fa n  z C hojn ic ,
D r  Ł ab a  W ładysław  z G dyni,
D r  S ucheck i E d w a r d  z S ta ro g a rd u ,
Ja co b so n  B o g d a n  z S ta ro g a rd u ,  o raz  
W a w rz y n iec k i  A n to n i  z W łoc ław ka  —  ja k o  cz łon­

kowie.

8.

P rze d a w n ie n ie  o d p o w ied zia ln o śc i c y w iln e j a dw o­

ka ta  ( art. 283  k z .) .

S tosow nie  do ar t .  80  p ra w a  o u s t ro ju  a d w o k a ­
tu ry  z 4 m a ja  1938 r. (D. U. N r  33, poz. 289) w ie­
rzy te lność  z  ty tu łu  odpow iedz ia lnośc i  cywilnej 
ad w o k a ta  za p ro w a d z e n ie  sp raw  cudzych , ulega 
p rz e d a w n ie n iu  w te rm in ie  o k re ś lo n y m  w k o d ek s ie  
zobow iązań  d la  p rz e d a w n ie n ia  w ie rzy te lnośc i  z ty ­
tu łu  n a p ra w ie n ia  szkody, w yrz ąd z o n e j  czynem  n ie ­
dozw olonym . P rz e d a w n ie n ie  to , w m yśl ar t .  283 
§ 1 jest t r z y le tn ie  i liczy się od  dn ia ,  w k tó r y m  
p o sz k o d o w a n y  dow iedz ia ł  się o szkodzie  i o osobie, 
obow iązane j do odszkodow ania .

(G aze ta  S ądow a W arszaw ska  z 6 V I  1938 r. 
N r  23 str. 91).

9.

P rz y p o m in a m  P P .  C z łonkom  Izb y  A d w o k ack ie j  
p ła tn o ść  I I  r a ty  sk ła d k i  cz łonkow sk ie j  w kw ocie  
30,—  zł.

R ów nocześn ie  p roszę  w szys tk ich  C złonków  Izby  
A d w o k ack ie j  za lega jących  ze sk ła d k am i cz łonkow ­
skim i i p o śm ie r tn y in i  za ok res  ub ieg ły  do wyrów-
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uan ia  tych  zaległości w najb liższym  czasie z uwagi 
n a  p o s ta n o w ien ia  a r t .  81 ust. 4 i 5 p ra w a  o u s t r o ­
ju a d w o k a tu ry  z 4 V  1938 r.

10.

Z w ra ca m  uw agę P P .  C złonków  Izby  A d w o k a ­
ckiej b ę d ą c y c h  cz łonkam i R a d  N ad zo rczych  n a  p o ­
s tanow ien ia  ar t .  83 p ra w a  o ustr .  adw. z 4 V 
1938 r.

11.
W alne  Z g ro m ad z en ie  Izby  A d w o k ack ie j  w P o ­

zn a n iu  w dn iu  11 czerw ca  1938 r. uchw ali ło  p o d ­
wyższyć sk ładk i  p o śm ie r tn e  o 5 0 % .

W obec powyższego w k a ż d y m  w y p a d k u  śm ierci 
po  11 czerw ca 1938 r. cz łonkow ie  Izby  p łacą :

a) do la t  40 . . . . 12,—  zł
b) od la t  41— 55 . . 15,—  „
c) pow yżej 55 la t  . . 18,—  „

D Z IE K A N  O K R Ę G O W E J  R A D Y  A D W O K A C K IE J  

( — )  W lazło .

KOMUNIKATY RADY ADWOKACKIEJ W  TORUNIU
O K Ó L N I K  N R  1

R a d a  A d w o k a c k a  w T o ru n iu  p o d a je  do w iado ­
mości, co n a s tę p u je :

N a  W a ln y m  Z g ro m a d z e n iu  Izby  A d w o k ack ie j  
w T o ru n iu  w dn iu  12 czerw ca  1938 r. w y b ra n i  
zostali:

1.
C złonkam i N acze lne j  R a d y  A d w o k ack ie j :

A dw okac i :  d r  Ignacy  Dziedzic z T o ru n ia ,  K az i­
m ie rz  R ad z ik o w sk i  z Bydgoszczy i M a r ia n  Z a­
w odny  z Gdyni.

C z łonkam i K om is j i  R ew izy jne j  Izby  w T o ru n iu :

A dw okac i :  Czesław M atuszew sk i,  d r  M ieczysław 
M onne  i Z y g m u n t  W iśn iew ski ,  wszyscy z T o r u ­
nia, za s tęp cam i:  K az im ie rz  B a lce rsk i  z W ą ­
b rze źn a  i J a n  G ro b lew sk i  z Inow rocław ia .

2 .

N a tym że  Z g ro m ad z en iu  w sp raw ie  p o ś m ie r tn e ­
go pow zię ta  zos ta ła  n a s tę p u ją c a  uchw ała :

U chw ała  W alnego  Z g ro m a d z e n ia  z d n ia  12 czerw ca  
1938 r o k u  w p rz e d m io c ie  pośm ie r tn eg o .

O k ręgow a R a d a  A d w o k a c k a  w T o ru n iu  w inna 
w ypłacać w  k aż d y m  w y p a d k u  śm ierc i  ad w o k a ta  
w zględnie w y k re ś le n ia  z p o w o d u  n iezaw in ione j  n ie ­
m ożności w y k o n y w an ia  zaw odu  k w o tę  3 000 zł do 
r ą k  pozos ta łe j  po n im  w dow y, ży jącej  z n im  we 
w spó lnym  go sp o d a rs tw ie  dom ow ym , w zględnie  do 
r ą k  a d w o k a ta ,  nie m ogącego  bez  swej w iny swego 
zaw odu  w ykonyw ać.

Jeże li  n a  w y p a d e k  śm ierc i  w y p ła ty  do r ą k  w d o ­
wy u sk u te cz n ić  n ie  m ożna ,  o t rz y m u ją  zapom ogę 
p rz e d e  w szys tk im  dzieci ś lubne  zm arłego ,  w b r a k u  
ich zaś cz łonkow ie  jego rodz iny ,  k tó rz y  w ykażą ,  
iż zm ar ły m  się op iekow a li  w czasie ch o ro b y  lub  
byli n a  jego u t r z y m a n iu .

W  k a ż d y m  w y p a d k u  z w ro t  k o sz tó w  o tr z y m u ją  
te  osoby, k t ó r e  kosz ta  p o g rz e b u  poniosły  i w ysoko­
ści w y d a tk ó w  ud o w o d n ią .

K a ż d e m u  a d w o k a to w i p rzys ługu je  p raw o  w d r o ­
dze p iśm ienne j  d e k la ra c j i  z p o d p ise m  u w ie rz y te l ­
n ionym , złożonej w obec  R a d y  A d w o k ack ie j  w yzna­
czyć osobę, k tó r e j  p o śm ie r tn e  m a  być  w yp łacone  
p rzy  czym je d n a k ż e  p o s ta n o w ien ie  to  w  n iczym  
n ie  n a ru sz a  o b ow iązku  w y p ła ty  jednego  tysiąca  
z ło tych  ty tu łe m  z w ro tu  rzeczyw is tych  ko sz tó w  p o ­
grzebu .

K w o tę  3 000 zł osięga się w  te n  sposób, że w 
k a ż d y m  ta k im  w y p a d k u  cz łonkow ie  Izby , k tó rz y  
w chwili w s tą p ien ia  do fu n d u sz u  p o śm ie r tn eg o  
k tó r e jk o lw ie k  z Izb  A d w o k a c k ic h  za czasów p o l­
sk ich  liczyli pon iże j  la t  31 p łacą  12 zł, poniżej 
la t  41 p łacą  15 zł, pow yże j 41 la t  18 zł, należąc 
bez p rz e rw y  do tego fu n d u szu .

W  raz ie  p rz e rw y  w  p rzy n a leżn o śc i  do fu n d u szu  
p o śm ie r tn eg o ,  u s ta la  się dla w s tę p u jąc y ch  z p o ­
w ro te m  cz łonków  sk ła d k ę  w ed ług  w ie k u  w chwili 
po n ow nego  p rzys tąp ien ia .

Ś ciągniętym i su m a m i a d m in is t ru je  R a d a  O k rę ­
gowa n a  oddz ie lnym  koncie .

O d sum y p rz y p a d a ją c e j  do w yp ła ty  ty tu łem  
po śm ie r tn eg o  p o t r ą c a  O k rę g o w a  R a d a  A d w o k a c k a  
p rz e d e  w szys tk im  zaległe św iadczen ia  na  rzecz fun-



Str. 158 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Nr  4/1938

iluszu po śm ie r tn eg o  i Izby  A d w o k ack ie j ,  p rzy  czym 
je d n a k  co n a jm n ie j  k w o ta  1 000 zł w inna  być  w y­
płacona .

Członek  Izb y  A d w o k ack ie j ,  k tó r y  za lega z 3 
lub  więcej r a ta m i  p o śm ie r tn y m i  in im o u p o m n ie n ia  
w ysłanego  l is tem  p o le co n y m  lub za d o w o d em  do ­
ręczen ia ,  t r a c i  p raw o  do w y p ła ty  p o śm ie r tn eg o  do 
chwili u iszczenia  w sze lk ich  zaległości. P o d  zajęcie

zaległości pow yższych n ie  p o d p a d a ją  zaległości 
z Izby  A d w o k ack ie j  W arszaw sk ie j  sp rze d  1 s tycz­
nia 1934 ro k u .

W  raz ie  śm ierc i  cz łonka  tak iego  p rz e d  sp ła ta  
zaległości Izb a  A d w o k a c k a  zw raca  ty lko  kosz ty  
p o g rz e b u  do k w o ty  1 000 zł.

U chw ała  n in ie jsza  obow iązu je  od  dn ia  25 m a ja  
1938 r.

KOMUNIKATY RADY ADWOKACKIEJ W  KATOWICACH
P I S M O  O K Ó L N E  N R  8

z dn ia  17 czerw ca  1938 r.

Zarządzenia i wyjaśnienia O kręgowej R ady A dw o­
kackiej w K atow icach,

1.
Z in ic ja tyw y  P a n a  W ojew o d y  Śląskiego u k o n ­

s ty tu o w a ł  się K o m i te t  O b y w ate lsk i  P o m o c y  P o la ­
k o m  Z ag ran icą  o raz  p o m ocy  dla U czące j  się M ło­
dzieży Śląskiej —  m a jąc e j  na  celu  ze b ra n ie  w  cią­
gu m ies iąca  m a ja  i cze rw ca  1938 r. sum y 500 000 
zł n a  oba  w sp o m n ia n e  cele łącznie.

W  w y n ik u  uchw a ły  S ekcj i  Z b io rk i  p ien iężnej  
pow yższego K o m i te tu  św iadczenia  od dochodów  
f u n d o w a n y c h ,  w olnych  zaw odów, h an d lu ,  p rz e m y ­
słu i rzem iosła  p o s ta n o w io n o  us ta l ić  n a  św iad­
czeń, u iszczonych  na  rzecz z im ow ej pom ocy  b e z ro ­
b o tn y m  w  r o k u  b ieżącym  z tym , iż św iadczenia  te  
m ogą  być  u iszczone  w  dw u  r a ta c h  m iesięcznych .

O k rę g o w a  R a d a  A d w o k ack a  w  K atow icach  
zw raca  się n in ie jszym  do  w szys tk ich  ad w o k a tó w  
tu t.  Izb y  z p ro śb ą  o p o p a rc ie  pow yższych  celów 
i d o k o n a n ia  w p ła t  w u s ta lo n e j  wyżej w ysokośc i n.t 
k o n to  K o m ite tu  P .  K. O. n r  307 704.

2.
P o d a ję  do w iadom ości P P .  A d w o k a to m  

cz łonkom  tu t .  Izby , że R a d a  O k ręg o w a —  w zorem

la t  ub ieg łych  —  za rządz iła  za m y k a n ie  b iu r  a d w o ­
k a c k ic h  n a  te re n ie  tu t .  Izby  —  w środę  p o p o łu d ­
n iu  p rze z  l ip iec  i s ie rp ień  1938 r.

R ów nocześn ie  p rz y p o m in a m ,  że b iu ra  ad w o k a ­
tów  m a ją  być poza  ty m  z a m k n ię te  w sobo ty  p o p o ­
łu d n iu  —  p rze z  cały rok,

3.
P rz y p o m in a m  P P .  A d w o k a to m  —  członkom  

tu t .  Izby  o o b ow iązku  reg u la rn e g o  p łacen ia  skła- 
ddk cz łonkow sk ich  na  rzecz  Izby  A dw o k ack ie j  
i F u n d u sz u  W z a jem n e j  P om ocy .

Z aznaczam , że w ed le  ar t .  81 p. 5 p r .  o us.tr. adw. 
z dn ia  4 m a ja  1938 r. —  R a d a  O k ręgow a m oże  za ­
wiesić ad w o k a ta  w czynnośc iach  zaw odow ych  do 
czasu u iszczenia  na leżności ,  o ile za lega on  z z a p ła ­
tą sk ład k i  —  dłużej niż rok .

P o n a d to  p rz y p o m in a m ,  że w ed le  a r t .  81 p. 4 
p r .  o us tr .  adw. O k ręgow a R a d a  m oże  śc iągnąć za­
ległe sk ła d k i  cz łonkow skie ,  kosz ty  pos tę p o w an ia  
dysc y p lin a rn e g o  i g rzyw ny  w ra z  z u s taw ow ym i o d ­
se tk am i zwłoki w try b ie  p o s tę p o w an ia  a d m in is t ra ­
cyjnego.

D Z IE K A N  O K R Ę G O W E J R A D Y  A D W O K A C K IE J.

(— ) Dr Karol Stach.

I. A d w o k a c i :  

a)  w p isa n i zo s ta li na  listą  a d w o k a tó w :
. B a l iń sk i  Ju l iu sz  z s iedzibą w K atow icach .

b ) zm ie n ili  s iedzibą:
. d r  D żu łyńsk i S te fa n  z Mysłowic do K atow ic .  
. M grR e ich  Jó z e f  ze S tru m ien ia  do Skoczowa. 
c)  staw ili w n io se k  o w p is  na lis tą  a d w o k a tó w :

O K Ó L N I K  O S O B O W Y  N R  8
z dn ia  17 czerw ca  1938 r.

1 T o r t o n  F., ad w o k a t  w Białe j z s iedzibą w K a ­
towicach.
Jaz ien ick i  M arian ,  r e f e r e n d a rz  P ro k .  Gen. R. 
P . O ddzia ł  w K a to w ic ac h  z s iedzibą w K ato  
w icach.
P e lc z a rsk i  Zbigniew , egzam inow any  ap l ik an t  
ad w o k a ck i  z s iedzibą w  K atow icach ,
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4. P rz y m u s iń sk i  Czesław, egzam inow any  ap l ikan t  
ad w o k a ck i  z s iedz ibą  w K atow icach .

II. A p l i k a n c i :
a ) icp isan i zo s ta li na lis tą  a p lik a n tó w  a d w o ka ck ich :
I .  P e r u tz  Z y g m u n t  —  p o d  p a t r o n a te m  ad w o k a ta  

d ra  Jó z e fa  M ayera  z s iedzibą w K atow icach ,
2 M a u e r  A b ra h a m  P in k u s  —  p o d  p a t r o n a te m  a d ­

w o k a ta  d ra  F ry d e ry k a  A szkenazego  z siedzibą 
w K atow icach .

3. G e lb a rd  Jó z e f  B e r  —  p o d  p a t ro n a te m  a d w o k a ­
ta tira A d o lfa  S t ie re ra  z s iedzibą w B ielsku ,

5 Z ygm anow sk i E d m u n d  —  pod p a t r o n a te m  a d ­
w o k a ta  M a r ia n a  H o łog i  z s iedzibą  w Pszczynie .

6. R a d z iw i l le r  N o rb e r t  —  p o d  p a t r o n a te m  a d w o ­
k a ta  d ra  Z y g fry d a  S ilb igera  z s iedzibą w B ie l­
sku,

7. D r  G ro m n y  E d w a r d  —  p o d  p a t r o n a te m  a d w o ­
k a t a  d ra  K o n eczn eg o  S tan is ław a z s iedzibą w 
K atow icach .

8 R o sad a  Z y g m u n t  —  p o d  p a t ro n a te m  adw oka ta  
A n to n ie g o  W a g n e ra  z s iedzibą w Mysłowicach

9. D r  K u rk o w sk i  E ugen iusz  —  p o d  p a t ro n a te m  
ad w o k a ta  K az im ie rz a  Z ienk iew icza  z siedzibą 
w K atow icach .

O R Z E C Z
( S P R A W Y

19.
a) U chw ała o ustalen iu  czynszu najm u w trybie  

niespornym  m oże być każdego czasu —  bez 
term inu —  zaskarżona zażaleniem  i dalszym  
zażaleniem .

b) N ie służy jednakow oż żaden środek prawny  
w tym  przypadku, gdy po w ydaniu uchwały  
ustalającej czynsz najm u w ynajem ca lub lok a­
tor, n ie żaląc się na już ustalony czynsz, zgłasza  
po raz w tóry w niosek  o u sta len ie czynszu  
w trybie n iespornym , jako now y, w szczynający  
now e postępow anie.

N adesła ł asesor sąd. S. Z e m e l z P oznan ia  
W m yśl us ta lonego  o rzeczn ic tw a  do § 1 u s taw y  

Rzeszy z dn ia  17 V  1898 r. o sp raw ac h  sądow nic ­
twa n ie sp o rn e g o  i a r t .  5 us taw y  o o ch ro n ie  lo k a ­
to ró w  z dn ia  11 IV  1924 r. w b rz m ie n iu  jed n o l i ­
ty m  Dz. U. R. P .  z 1936 r. n r  39, poz. 297 —  
w p o s tę p o w a n iu  o u s ta le n ie  pods taw ow ego  k o m o r ­
nego w m yśl cyt. a r t .  5 dopuszcza lny  je s t  t r y b  po ­
s tę p o w an ia  n ie spo rnego  w o p a rc iu  o uchw ałę  S. N., 
R. 113 /26  z dn ia  28 V  1926 (ogł. w O. S. P .  z dnia 
1927 r., poz. 100), do tyczącą  § 1 p o au s tr iac k ieg o  
p a t e n tu  n ie sp o rn e g o  z dn ia  9 V II I  1854 r. (Dz. p.

b ) zo s ta ł sk re ś lo n y  z  ł is ty  a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h :
1. D r  S zum ski A d am  w sk u te k  w p isan ia  go n a  li­

stę ad w o k a tó w  w o k rę g u  K ra k o w sk ie j  Izby  A d ­
w okackiej .

c)  s ta w ili w n io se k  o w p is na  lis tą  a p lik a n tó w  

a d w o k a ck ich :

1. Szust Em il ,  a p l ik a n t  ad w o k a ck i  —  p o d  p a t r o ­
n a te m  adw. S tan is ław a W ędrychwiczia w Lu  
b lińcu.

2. K n a p ik ó w n a  H i ld e g a r d a  —  p o d  p a t ro n a te m  a d ­
w o k a ta  K a ro la  W ystrychow sk iego  w Chorzow ie .

3. Jó z e f  M żyk —  egzam inow any  a p l ik a n t  s ą d o ­
wy —  p o d  p a t ro n a te m  ad w o k a ta  L u d w ik a  Ko 
zlowskiego w T a rn o w sk ic h  G órach .

4. Bilewicz W ilhe lm , egzam inow any  a p l ik a n t  są^
dow y —  p o d  p a t r o n a te m  ad w o k a ta  d ra  A dolfa  
S ta p le ra  w B ie lsku

5. F a lsc h b e rg  Z y g m u n t ,  a p l ik a n t  ad w o k a ck i  — 
p o d  p a t ro n a te m  ad w o k a ta  d ra  A do lfa  K la ra  
w Bielsku.

D Z IE K A N  O K R Ę G O W E J RA D Y  A D W O K A C K IE J:

(— ) Dr Karol Stach.

N I C T  W  O
C Y WI L N E )

p. 1. 208), k tó r y  w swej treśc i  je s t  z u p e łn ie  a n a lo ­
giczny do cyt.  § 1 (por.  tezę  n r  442 „O. S. A. w 
P o z n a n iu “ ). D alsze zaża len ie  je s t  te d y  ś ro d k iem  
p ra w n y m  p rze w id z ia n y m  w § 27 pon iem . ust.  o sąd. 
n iesp .  i zostało  za łożone  w t ry b ie  p rze p isan y m  
§ 29 cyt.  u st.  a rów n ież  co do is to ty  sp raw y  jest  
uzasadn ione ,  gdyż za sk a rż o n a  uchw a ła  po lega na 
n a ru sz e n iu  ustaw y.

W  szczególności uchw a ła  I  in s tan c j i  zos ta ła  
s t ro n o m  osobiście  ob ecn y m  ogłoszona na  pos iedze­
n iu  w  dn iu  24  IV  1936 r.,  lo k a to rz y  Sz. n ie  wnieśli 
na n ią  zaża len ia  ani innego  ś ro d k a  p raw n eg o  do 
dn ia  2 X I 1936 r. D o p ie ro  p ism em  z dn ia  2 X I 
1936 r .,  k tó r e  w płynęło  do sądu  dn ia  3 X I 1936 r., 
lo k a to rzy  Sz. zgłosili zupe łn ie  now y w niosek  o u s ta ­
lenie czynszu n a jm u  tegoż sam ego pom ieszczenia ,  
a więc czynszu  już  us ta lonego  uchw a łą  z dn ia  
24 IV  1936 r. w  sp raw ie  n in ie jszej.  W o bec  zgło­
szenia tegoż w n io sk u  z dnia 2 X I 1936 r. n i e d o p u ­
szczalne okaz u je  się zażalenie lo k a to ró w  Sz. z dnia 
28 IV  1937 r., k tó r e  w płynęło  do n in ie jszych  a k t  
dn ia  5 V 1937 r. J a k k o lw ie k  b o w iem  uchw a la  
o u s ta le n iu  czynszu n a jm u  w try b ie  n ie sp o rn y m  
m oże  być k ażdego  czasu (bez te rm in u )  za ska rżona
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zaża len iem  (§ 27 cyt .  ust.) ,  bo pon iem . u s t .  o sąd. 
n iesp . ani inne  p rzep isy  n ie  p rz e w id u ją  w ty m  
względzie n a ty ch m ias to w e g o  ś ro d k a  p raw n eg o ,  to  
je d n a k  nie służy ś ro d e k  p ra w n y  w  ty m  p rz y p a d k u ,  
gdy po w y d an iu  uchw a ły  u s ta la jąc e j  czynsz n a jm u  
w y n a je m c a  lub  lo k a to r  n ie  żaląc się n a  już  u s ta ­
lony czynsz zgłasza po  raz  w tó ry  w n io se k  o u s ta ­
len ie  czynszu ja k o  now y, w szczyna jący  now e p o s tę ­
pow an ie .  Zgłoszenie tak iego  w n io sk u  ró w n o z n ac zn e  
je s t  bo w iem  z z rz eczen iem  się p rzys ługu jącego  
ś ro d k a  p raw n eg o  i p o w o d u je  ty m  sam ym  u p r a w o ­
m oc n ien ie  p o p rz e d n ie j  decyzji  i s k u tk i  s tą d  w y­
p ływ ające  (por anal,  z tezy  n r  424  „ O rze cz n ic tw a  
S. A. w  P o z n a n iu “ ).

N ależa ło  p rz e to  o d rzuc ić  n ie d o p u szc za ln e  za­
ża lenie  z d n ia  28 IV  1937 r. O k o sz tac h  o rzeczono  
w  m yśl § 108 p o p ru s k .  ust.  o kosz t .  sąd. w  zw iąz­
k u  z a r t .  9 p o p ru sk .  ust.  o sąd. n iesp .,  gdyż p rz y ­
b r a n ie  a d w o k a ta  było d la w noszące j  dalsze zaża le­
n ie  k o n ie cz n e  d la  ra c jo n a ln e j  o b ro n y  p ra w ,  a k osz­
ty  zos ta ły  sp o w o d o w an e  n ie u za sad n io n y m i ś r o d k a ­
mi p ra w n y m i lo k a to ró w  Sz. (por.  tezę  n r  492 
„ O rz e c z n ic tw a  S. A. w P o z n a n iu “ ). (U chw ała
S. A. w  P o z n a n iu  z dn ia  7 V II I  1937 —  I I  CZ (x) 
856/37).

20.
W p isan y  w ks iędze  h ip o te cz n e j  w zględny  zakaz  
zbycia ,  ro z p o rz ą d z e n ia  n ie ru c h o m o śc i  lu b  obc ią ­
żen ia  je j ,  n ie  ta m u je  w pisu  w zm ian k i  o wszczęciu 
egzekuc ji  z te j  n ie ru c h o m o śc i ,  a  c h ro n io n y  z a k a ­
zem  m u s i  zab iegać  o rea l izac ję  o c h ro n y  w łasnym  

s ta ra n ie m  w  o p a rc iu  o a r t .  567  § 1 p. 4 kpc .  
N adesła ł as. sąd. T a d eu sz  M a jc h rzy c k i z  P ozn a n ia

W  księdze  h ip o te cz n e j  n ie ru c h o m o śc i  K ęp n o  
w ykaz  826, s tanow iące j  w łasność M arii  K .,  w pisany  
je s t  w  dziale  I I  p o d  1. 3 n a  rzecz J a n a  i S tan is ła ­
wy K. zakaz  sp rzedaży ,  pozbyw an ia ,  o d s tą p ie n ia  
lub  ja k ieg o k o lw iek  obc iążen ia  n ie ruchom ośc i .  Zakaz  
w ydano  n a  p o d s ta w ie  u chw a ły  tym czasow ego  za rzą ­
dzen ia  S. A. w  P o z n a n iu  z dn ia  6 X  1928 r.,  o p a r t e ­
go n a  §§ 935, 940 pon iem . pc. Żalący się w ierzycie l 
Z y g m u n t  K .  z p o w o d u  p re te n s j i  do zap isanej  w ła ­
śc icielki n ie ru c h o m o śc i  w  kw ocie  4 845 ,40  zł 
w szczął egzek u c ję  z n ie ru c h o m o śc i  d łużniczki.  
J e d n a k ż e  W ydzia ł  H ip o te c z n y  S ądu  Gr.  w  K ę p ­
n ie  oddal i ł  w n iosek  k o m o r n ik a  o w pis w zm iank i
0 w szczęciu  egzekuc ji ,  podnosząc ,  że w pisowi t a ­
k ie m u  stoi n a  p rze szk o d z ie  w sp o m n ia n y  wyżej za­
kaz , o d p o w iad a ją cy  w  s k u tk a c h  zakazow i u s ta w o ­
w em u  z § 135 pon iem . kc .  Z aża len ia  w ierzycie la  
K. —  S. O. w  O s tro w ie  n ie  uw zględnił ,  w obec  czego 
w ierzycie l w niósł dalsze  zaża len ie  z żą d an iem  
zm iany  z a sk a rż o n y ch  uch w a ł  i o rzeczen ia  w  myśl 
w n io sk u  k o m o rn ik a .

D alsze  zaża len ie ,  w n ies ione  w  p rze p isan e j  f o r ­
m ie  (§ 80 pon iem . o rd .  h ip .  z 24  m a rc a  1897 r.)
1 w  Ustawow ym  te rm in ie  (a r t .  L X II  § 1 p rzep .  
w prow . p raw o  o sąd. post.  egz.), je s t  dopuszcza lne ,

pon iew aż  za sk a rż o n a  nim uch w a ła  n a ru sz a  u s taw ę 
(§ 78 cyt.  o rd .  hip.).

Z ak a z  ro z p o rz ą d z e n ia  n ie ru c h o m o śc ią ,  w y d an y  
w m yśl § 938 ust.  2 pon iem . pc., należy  do ty p u  
zakazów  w z g l ę d n y c h ,  m a ją c y c h  n a  celu  
o c h ro n ę  p e w n y c h  ty lko  osób (§§ 135 pon iem . kc.), 
k tó r y m i  w p r z y p a d k u  ro z s t rz y g a n y m  są m a łż o n ­
kow ie  K.,  j a k  to  w y n ik a  w yraźn ie  z uchw a ły  S. 
A. i t re śc i  w pisu . O c h ro n a  polega n a  d o tk n ię c iu  
b ez sk u tecznośc ią  —  w obec  ch ro n io n y c h  —  tych  
czynnośc i i r o z p o rz ą d z e ń  eg z ek u c y jn y c h  i areszto-  
w ych  (zabezpieczających) ,  k tó r e  sp rzec iw ia ją  się 
zakazow i (§ 135 pon iem . kc .) .  W s to su n k u  do za­
k r e s u  u p r a w n ie ń  ro zp o rzą d za jąc eg o  w b re w  z a k a ­
zowi, s k u tk i  za k az u  w y s tę p u ją  w  tym , że ro z p o ­
rzą dza jący  d o tk n ię ty  je s t  og ran iczen iem , p rz e sz k a ­
dza jącym  w  p o d ję c iu  p rz e z e ń  lub  p rzec iw  n ie m u  
ak tó w  p rze c iw n y ch  zakazow i.  W szakże  cel t a k ie ­
go og ran iczen ia  o d p a d a  wówczas, gdy  zakaz  u w i­
doczn iono  w  ks iędze  h ip o te cz n e j .  W te d y  bow iem  
je s t  w idocznym , że ro z p o rz ą d z e n ie  n ie  w yw iera  
s k u tk ó w  p rzec iw ko  c h ro n io n e m u  zakazem , k tó r y  
m oże  p r a w  sw ych  dochodz ić  zgodnie  z § 888  ust.  
2 pon iem . kc. (por.  uw. 70 i 83 p rz e d  § 13 pon iem . 
o rd .  h ip .  w  k o m e n ta r z u  G iithego -T r ieb la  z r. 1923). 
S y s te m a ty k a  p ra w a  m a te r ia ln e g o  n ie  s tw a rz a  te d y  
po  w pisie  za k az u  w zg lędnego  żad n y ch  p rze szk ó d  
w  uw id o cz n ie n iu  a k tó w  sp rzec iw ia jących  się za ­
kazow i.  J e s t  to  z rozum ia łe ,  jeśli się zważy, że 
bez sk u te cz n o ść  a k t u  w obec  ch ron ionego  zakazem  
sta ła  się zu p e łn ie  ja w n ą  i zakaz  w te n  sposób  za ­
dan ie  swe już  w ypełn ia .

I n n ą  je s t  oczywiście kw es t ia ,  czy zakaz  ro z p o ­
rząd zan ia  n ie ru c h o m o śc ią  n ie  s tanow i p rze szk o d y  
w  p rz e p ro w a d z e n iu  egzekuc j i  z n ie ruchom ośc i ,  
o ile r o z p a t ru j e  się to  zagadn ien ie  ta k ż e  z uw zg lęd ­
n ie n iem  p rzep isów  p ra w a  egzekucy jnego .  P o n ie ­
m ie ck a  u s ta w a  o p o s tę p o w a n iu  cyw ilnym  z r. 1877 
w  § 772 p o s ta n aw ia ła  w yraźn ie ,  że „ d o p ó k i  i s t ­
n ie je  zakaz  zbycia tego  ro d za ju ,  j a k i  o k reś la ją  
§§ 135, 136 ko d .  cywilnego, n ie  p ow inno  się z p o ­
w o d u  osobis tego  roszczen ia  lub  z p o w o d u  p raw a ,  
k tó r e  w s k u te k  zakazu  n ie  m a  sk u tk ó w ,  zbyw ać lub 
p rze k azy w a ć  w  d ro d ze  egzekucji  p r z e d m io tu  o b ję ­
tego zakazem . Z p rz e p isu  pow yższego w  l i t e r a tu ­
rze  p raw n ic ze j  w yw odzono  zasadę, że wolno 
w p ra w d z ie  p rz y  is tn ien iu  za k az u  wszcząć eg z ek u ­
cję p rze c iw k o  d o tk n ię te m u  za k az em  i n a w e t  za­
rządz ić  p rzy m u so w y  p r z e ta r g  n ie ru c h o m o śc i ,  lecz 
n ie  p ow inno  się p rz e p ro w a d z ić  licy tacji ,  gdy jest 
pew ne ,  że zakaz  is tn ie je  (por. uw. I I ,  I I I  do § 772 
pon iem . pc. w  k o m e n ta r z u  S te in a -Jo n asa  z r. 1929, 
uw. IV  3 b do § 883 pon ie m .  kc .  w  k o m e n ta r z u  
S ta u d in g e ra  z r .  1912 i r o z p ra w ę  N e u m a n n a :  „ V o r ­
m e rk u n g  u n d  V e ra u s s e ru n g s v e rb o t“ w  czasopiśm ie 
„ J u r i s t i s c h e  W o c h e n s c h r i f t“  z r. 1902, s tr .  454—  
459). O m aw iany  p rzep is  daw ał p o d s ta w ę  do p rz y ­
jęcia, że zakaz  zbycia je s t  p ra w e m  p rz e sz k a d z a ­
jącym  o s ta te c z n e m u  p rz e p ro w a d z e n iu  p rz y m u so ­
wego p rz e ta rg u .  P o m in ię c ie  za k az u  n ie  n iweczyło  
p r a w  ch ron ionego ,  gdyż w  myśl zdan ia  os ta tn iego



Nr 4/1938 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Str. 161

§ 772 pon iem . pc. n a  p o d s ta w ie  zakazu  zbycia 
m o ż n a  było  w nieść  opozyc ję  s tosow nie  do § 771 
te j  us taw y .

S y s te m a ty k a  po lsk iego  p ra w a  egzekucy jnego  
(część I I  k p c .  łączn ie  z p rze p .  w prow . p raw o  o sąd. 
pos t .  egz.) w  za k res ie  egzekuc j i  z n ie ru c h o m o śc i  
n ie  zna  p rze p isu  s tw arza jącego  choćby  p o d o b n ą  
p o rz ą d k o w ą  p rz e sz k o d ę  w  p rz e p ro w a d z e n iu  te j  
egzekuc ji  ze w zg lędu  n a  zakaz  zbycia. J e d y n ie  w 
m yśl a r t .  L X II  § 1 cyt.  p rze p .  w prow . p raw o  o sąd. 
pos t .  egz. „ jeże li  co do p ra w a  w łasności d łużn ika  
w p isany  je s t  sprzeciw , albo w ks iędze  h ip o te c z ­
ne j  z n a jd u ją  się in n e  wpisy, ta m u ją c e  wpis 
o wszczęciu  egzekuc ji ,  w ładza  h ip o te c z n a  odm ów i 
d o k o n a n ia  w pisu  o raz  zaw iadom i o ty m  w ierzyc ie ­
la  i k o m o rn ik a .  W ierzyc ie low i służy p ra w o  zaża­
len ia  w  ciągu  ty g o d n ia  do właściwego są d u 1'. W y ­
żej już  s tw ie rdzono ,  że ocena,  czy zakaz  zbycia 
(względny) po w p isan iu  go w  księgę h ip o te cz n ą ,  
m oże  być p rz e sz k o d ą  do in n y c h  w pisów, w y p ad a  
n a  t le  m a te r ia ln eg o  p r a w a  h ip o te cz n eg o  n e g a ty w ­
nie. P rz e to  b io rąc  p o d  uw agę pozos ta ły  ty lko  
p rzep is  a r t .  567 § 1 p. 4  kpc .  odp o w iad a ją cy  o s ta t ­
n ie m u  zd a n iu  § 772 pon iem . pc., t r z e b a  przyjąć, 
że in te n c ją  u s ta w o d aw cy  po lsk iego  było  zdać c h ro ­
n io n e m u  zakazem  rea lizac ję  te j  och ro n y  w p o s tę ­
p o w a n iu  e g z ek u c y jn y m  w łasn em u  s ta ra n iu .  (U chw a­
la S. A. w  P o z n a n iu  z dn ia  9 X  1937 r. —  I I  CZ 
(X) 1004/37).

21.

a) A rt. L X III p. 4 przep. wpr. pr. o sąd. post. 
egzek . n ie m oże być stosow any w stosunku do 
ciężaru realnego (§§ 1105 i nast. poniem . k c.), 
k tóry  ty lko  w edług w adliw ej nom enklatury, 
użytej przy w pisie do k sięgi w ieczystej, nazw a­
ny został „w ym iarem “, lecz w  istocie  nim  nie 
jest dla braku przesłanek  z art. 96 ustaw y  
w prow . poniem . kc. oraz art. 15 ustaw y wykon, 
do poniem . k c., w edług których  um ow a, usta­
lająca w ym iar (L eibgedingyertrag), zaw artą być  
m oże ty lko  łączn ie z um ow ą zdania n ierucho­
m ości w zam ian za oddanie jej nabyw cy.

b) N ie isto tn y  jest zarzut braku zezw olenia  z  § 1 
rozp. Min. Spr. W ew n. z dnia 22 I 1937 r, 
w spraw ie w ykonania rozporz. P rez. R zp litej
0 granicach P aństw a (Dz. U st. poz. 84) p od n ie­
siony w postępow aniu  z art. 724  kpc. w  sto ­
sunku do n ieruchom ości położonej w pasie gra­
nicznym , ale przybitej nabyw cy przed dniem
1 V II 1937 r.

c) Brak praw om ocności odm ow y przybicia w  egze­
kucji Z iem stw a nie stanow i ‘ przeszkody do 
udzielen ia  przybicia w egzekucji sądowej.

d) Poza w nioskiem  w ierzyciela  egzekw ującego, 
zgłoszonym  po odm ow ie przybicia, art. 717  
nie wym aga żadnych specjalnych  w arunków  
dla w yznaczenia now ego term inu licytacji. 
W  szczególności n iedopuszczalny jest now y

opis i oszacow anie egzekw ow anej n ierucho­
m ości.

N adesła ł as. sąd. S. Z e m e l z  P oznan ia

D alsze  zaża len ie  d łużn ika  jest ś ro d k ie m  p r a w ­
nym  p rze w id z ia n y m  ant. 724  o raz  419  i nas t .  k p c . ,  
zostało należycie  i n a  czas za łożone, a le  w  rzeczy 
sam ej je s t  n ie u za sad n io n e :

P o s ta n o w ie n ia m i  I I  C Z (d) 1181/36 i I I  C Z 
(d) 14/37, zapad łym i n a  pos ie d ze n iu  w d n iu  9 I 
1937 r o k u  odm ów ił S. A. p rzyb ic ia  n ie ru c h o m o  
ści n a  rzecz M arii  D. W  o p a rc iu  o p rzep isy  
prt. 716, 676 i 558 kpc .  p rzy ją ł  w ted y  S. A., iż b e z ­
sku teczne  je s t  w yznaczen ie  t e rm in u  l icy tacy jnego  
przez k o m o r n ik a  (cyt. ar t ,  676 i nas t .) ,  d o k o n a n e  
w czasie, gdy w ogóle egzekuc ja  z n ie ru c h o m o śc i  
nie by ła  w  to k u  w s k u te k  je j u p rz e d n ie g o  zaw iesze­
n ia  n a  w n iosek  w szys tk ich  w ie rzycie li  egz ek w u ją ­
cych (cyt. a r t .  558 p k t .  1). O d m ie n n e  b o w iem  za ­
łożenie sp rzec iw ia łoby  się k a r d y n a ln e j  zasadzie  p o ­
s tępow an ia  egzekucy jnego ,  że m oże  ono b y ć  p r o ­
w adzone  ty lko  na  w n iosek  w ierzycie la ,  a n ie  m im o 
lub w b re w  jego w oli  (por.  z resz tą  tezę  n r  97 w , ,0 .
5. A. w P o z n a n iu “ ). J a k  z tego  w y n ik a  w yłącznym  
m o ty w e m  odm ow y p rzyb ic ia  by ła  okoliczność,  iż 
cale p o s tę p o w an ie  eg z ekucy jne  „p o d leg a ło  ...zawie­
szen iu“ . T a  p rze szk o d a  o d p a d ła  j e d n a k  w  obecnym  
p o s tę p o w an iu  o p rzyb ic ie ,  —  ja k  to  t r a f n ie  usta lił
S. O.

„ G d y  na  sk u te k  p o s ta n o w ien ia  S. A. w P o z n a ­
n iu  z d n ia  9 I  1937 r. odm ów iono  p rzyb ic ia  n ie r u ­
chom ości K lo n ó w iec  na  rzecz B a n k u  „ Y e s ta “ 
w zg lędn ie  jego n a s tę p c y  p raw n eg o  M arii  D., wniósł 
B a n k  L u d o w y  w R aw iczu  o w dro ż en ie  egzekuc ji  
i w yznaczen ie  t e rm in u  do licy tacji ,  p ow o łu jąc  się 
na  ty tu ły ,  zn a jd u ją ce  się w  a k ta c h  egzekucy jnych  
k o m o rn ik a  sądowego. N a  sk u te k  powyższego w n io ­
sku  k o m o r n ik  w y d a ł  w d n iu  23 I  1937 r. obw iesz­
czenie o l icy tac ji  n ie ru c h o m o śc i  K lonów iec ,  z a p i­
sane n a  rzecz d łużn ika  Jó z e fa  C., p o d a ją c  w o b ­
wieszczeniu  d a n e  p rz e p isa n e  ar t .  679 kpc.  O bwiesz­
czenie pow yższe zos tało  do ręc zo n e  osobom  p r z e ­
w idz ianym  ar t .  680 kpc .  i n a d  to  zostało ogłoszone 
w „G łosie  L eszczyńsk im “  z dn ia  24 I 1937 r. N r  19 
oraz w yw ieszone w  b u d y n k u  sądowym . Obw iesz­
czenie o l icytacji  zostało  za tem  na  m iesiąc  p rzed  
jej t e rm in e m  ogłoszone w  d z ie n n ik u  p oczy tnym , 
oraz w yw ieszone w  b u d y n k u  sądowym . T e r m in  li­
cy tacy jny  został bo w iem  w yznaczony  w obwiesz­
czeniu  na  dzień  27 lu tego  1937 godz. 10“ .

S. A. podz ie la  zdan ie  S. O., że n ies łuszn ie  d łu ż ­
nik  za rzuca ,  iż k o m o r n ik  n ie  p rze p ro w ad z i ł  (po 
d n iu  9 I  1937 r.) po n o w n eg o  oszacow ania  i op isu  
egzekw ow ane j n ie ruchom ośc i .  W  nin ie jszej  sp raw ie  
nas tąp i ło  już  raz  oszacow anie  i  opis n ie ruchom ośc i ,  
k tó re  się up raw o m o c n iło ,  a a r t .  717 kpc.  n o rm u je  
wyraźnie ,  iż jeże li  sąd  odm ów ił  p rzyb ic ia ,  k o m o r ­
n ik  na  w n io se k  w ierzycie la  wyznaczy  now y te rm in  
licytacji ,  k tó r a  odbędz ie  się p o d  ta k im i sam ym i 
w a ru n k a m i,  ja k  licy tac ja ,  k tó r a  n ie  doszła do sku ­
tku. P o z a  w n io sk ie m  w ierzycie la  z ar t .  717 kpc.  
nie w ym aga us taw a  żadnych  spec ja lnych  w a ru n k ó w
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d la  w yznaczen ia  now ej licytacji ,  a w szczególności 
n ie  w ym aga p o n ow nego  op isu  i oszacow ania  skoro  
oczyw istym  w a ru n k ie m  każ d e j  l icy tac ji  je s t  u p r z e d ­
nie  u p ra w o m o c n ien ie  sią  op isu  i oszacowania.

N ieu z asad n io n y  je s t  z a rz u t  d łu ż n ik a ,  że skoro  
Sąd G ro d z k i  w Leszn ie  p o s ta n o w ien iem  z dn ia  4 
XI 1936 r. odm ów ił  p rzyb ic ia  w egzekuc ji  b a n k o ­
wej p ro w a d z o n e j  p rzez  P o z n a ń s k ie  Z iem stw o  K r e ­
dy tow e,  to  n ie  m ożna  było  dn ia  27 I I  1937 r. u d z ie ­
lić p rzyb ic ia  w  egzekuc j i  p ro w a d z o n e j  w try b ie  
p rz e p isa n y m  p rze z  kpc. ,  bo  d o p ie ro  dn ia  24 V 
1936 r. D łużn ik ,  pod n o sz ąc  te n  za rzu t ,  zm ie rza ją ­
cy do w y kazan ia ,  iż w te n  sposób  zachodz iła  m oż li­
wość, że by łyby  is tn ia ły  2 p o s ta n o w ien ia  p rzyb ic ia  
ta rg u  odnośn ie  te j  sam ej n ie ruchom ośc i ,  —  z a p o ­
zna je  zupe łn ie  is tn ien ie  i cel p rze p isu  a r t .  7 p k t .  4 
Rozp . P rez .  Rz. P .  z dn ia  27 X  1932 r. (Dz. U. R- 
N r  94, poz. 812).  W  myśl tegoż p rze p isu  ty lko  
w raz ie  w y d an ia  w  p o s tę p o w a n iu  b a n k o w y m  p o s ta ­
now ien ia  o p rzyb ic iu ,  są zawiesza p ro w a d z o n ą  egze­
ku c ję  sądową, a w raz ie  u p ra w o m o c n ie n ia  się tegoż 
pos ta n o w ien ia ,  egzekuc ję  u m a rz a .  Z ałożen iem  te ­
goż p rze p isu  jest  więc p o zy tw n e  ud z ie le n ie  p rz y ­
bic ia  n ie ru c h o m o śc i  n a  rzecz nabyw cy  w  egzekucji  
ban k o w e j ,  a n ie  w y d an ie  p o s ta n o w ien ia  o odm ow ie  
przybic ia .  W  d a n y m  zaś raz ie  n ie  zachodz iły  p rz e ­
słank i cyt. a r t .  7 p k t  4, sko ro  w łaśn ie  p o s ta n o w ie ­
nie z d n ia  4 X I  1936 r. zaw iera ło  w sobie odm ow ę 
p rzyb ic ia  w egzekuc ji  ban k o w e j .

Co do za rzu tu  b r a k u  zezw olen ia  S ta ro s ty  P o ­
w iatow ego na  nabyc ie  egzekw ow ane j n ie ru c h o m o ­
ści o raz  co do n a ru sz en ia  ar t .  702 kpc.  pow ołu je  
się S. A. n a  u s ta le n ia  S. O. (zgodne  ze s ta n em  ak t) ,  
k tó r y  w  ty m  względzie  s tw ierdz ił ,  że „w p ra w d z ie  
w p ro to k o le  l icy tacy jnym  p o d a n o ,  iż ob ec n y m  za­
k o m u n ik o w a n o ,  iż n abyw ca  w in ien  p rzed łożyć  ze­
zw olen ie  W ydzia łu  P o w ia to w eg o  w Lesznie  na  n a ­
bycie  n ie ru c h o m o śc i  K. N ie  w yn ika ło  w p ra w ­
dzie an i z p ro to k o łu  licytacji ,  an i też  z p o ­
sta n o w ien ia  o p rzyb ic iu ,  by  w d n iu  odbycia  p rz e ­
ta rgu ,  tj. w d n iu  27 I I  1937 r. M aria  D. p rze d ło ży ­
ła Sądowi zezw olen ie  S ta ro s tk a  na nabyc ie  n ie ru ­
chom ości K. P o n iew aż  a to l i  w a k ta c h  egzek. 
k o m o rn ik a  zna jdow ało  się zezw olen ie  S taros ty  
P o w ia to w eg o  w L eszn ie  z dn ia  24 X 1(*36 ro k u  
zw rócił  się Sąd Z aża len iow y  do S ądu  G rodzk iego  
o us ta len ie ,  k to  i k ied y  zezw olen ie  to  Sądow i p r z e d ­
łożył. Z n o ta tk i  u rzędow ej  k o m o rn ik a  sąd. N a w ro ­
ckiego w yn ika ,  że a d w o k a t  D. w te rm in ie  l icy tacy j­
n ym  z d n ia  27 I I  1937 r. pow oła ł  się na  zezw ole­
nie , z łożone do a k t  sądow ych  i że zezw olen ie  to 
w te rm in ie  l icy tacy jnym  zostało  do łączone  do akt .  
T a k  sam o i sędzia eg z ekucy jny  um ieśc ił  n o ta tk ę  
u rzęd o w ą w a k ta c h  sądow ych, że zezw olen ie  S ta ro ­
sty P o w ia to w eg o  w L esznie  z dn ia  24 X  1936 r. 
d la  M arii  D. na  nab y c ie  n ie ru c h o m o śc i  K. zo­
stało w te rm in ie  l icy tacy jnym  z dn ia  27 I I  1937 r. 
p rze d ło żo n e  p rze d  zam k n ię c iem  p os tępow an ia .  N ic 
m a Sąd  p rz e to  p o w o d u  n ie  d ać  w ia ry  pow yższym  
ośw iadczen iom  u rzę d o w y m  w ym ien ionych  i  p rz y ­
jąć  musi,  że is to tn ie  zezw olen ie  S ta ros ty  P o w ia to ­

wego n a  nabyc ie  n ie ru c h o m o śc i  p rzez  M arię  D. zo­
stało Sądowi E g z e k u c y jn e m u  p rz e d  zam k n ię c iem  
p o s tę p o w an ia  p rze ta rg o w eg o  w dn iu  27 I I  1937 r. 
p rze d ło żo n e  i że a d n o ta c ja  z a w a r ta  w a k ta c h  egze­
k u cy jn y ch  k o m o r n ik a ,  że nabyw czyn i  w inna  p r z e d ­
łożyć zezw olen ie ,  n ie  je s t  ścisła, gdyż zezw olenie  
ta k ie  zos ta ło  Sądow i w  te rm in ie  l icy tacy jnym  
przed łożone .  Z a c h o w an y  został p rz e to  i wymóg 
z a r t .  702 k p c .“  W o b e c  pow yższych  u s ta le ń  i n o ta ­
te k  u rzę d o w y c h  o d paść  m uszą  za rzu ty  d łu ż n ik a  co 
do n a ru sz en ia  ar t .  702 kpc.

Z a rz u t  b r a k u  zezw olen ia  z § 1 rozp .  Min. S praw  
W e w n ę trzn y c h  z dn ia  22 I 1937 r. w sp raw ie  wy­
k o n a n ia  rozp .  P re z .  R z p l i te j  o g ran ic ac h  P ań s tw a  
(Dz. U. poz. 84) —  je s t  n ie is to tny .  Co p ra w d a  we­
dług u rzę d o w e g o  w y k az u  obszarów , o b ję tych  p a ­
sem gran icznym , ogl. w „ M o n ito rze  P o ls k im “ , cały 
p o w ia t  leszczyński p o łożony  je s t  w  pas ie  g ran icz ­
nym , je d n a k o w o ż  now e p rzep isy  o nab y w a n iu  n ie ­
ru ch o m o śc i  w  pas ie  g ran ic zn y m  w eszły w życie d o ­
p ie ro  z dn iem  1 lipca  1937 r. (por.  § 1 rozp .  Min. 
S p raw  W ew n. z d n ia  19 IV  1937 r. Dz. U. poz. 
249),  a więc w czasie gdy  M aria  D. by ła  już  w łaści­
c ie lką  n ie ru c h o m o śc i  na  pos taw ie  p o s ta n o w ien ia
0 p rzy b ic iu  z dn ia  27 I I  1937 r.,  k tó r e  o s ta teczn ie  
zos ta je  u t r z y m a n e  w m ocy. P o s ta n o w ie n ie  zaś to 
je s t  d la  sp raw y  m ia ro d a jn e ,  bo  m yś l us ta lonego  
orzecznictw a , o p a r te g o  na  a r t .  720 ii 728 kpc .  
w zw iązku  z § 873 pon iem . kc. i § 22 ord . h ip . ,  
z m ocy  cyt. ar t .  720 § 1 „w łasność  sp rz e d a n e j  n ie ­
ru ch o m o śc i  p rz e c h o d z i  na  nabyw cę  od  dn ia  ogło­
szen ia  b ąd ź  do ręc zen ia  p o s ta n o w ien ia  o udz ie len iu  
p rzy b ic ia“ . P rz e p is  t e n  s tanow i w y łom  w  ogólne j 
zasadzie p ra w a  m a te r ia ln e g o ,  że d la  p rze n ies ien ia  
w łasności n ie ru c h o m o śc i  p o t r z e b n a  je s t  zgoda
1 wpis (cyt.  § 873). Z m ia n a  w p raw ie  w łasności za ­
chodz i tu  p oza  księgą h ip o te cz n ą ,  a n a s tę p n y  wpis 
—  na zasadzie  p o s ta n o w ien ia  o p rzy są d ze n iu  w ła ­
sności (cyt. a r t .  728 § 2) —  m a już ty lko  c h a r a k te r  
d e k la ra to ry jn y  i s tanow i sp ro s to w an ie  księgi h ip o ­
tecznej (cyt.  § 22) (por.  tezę  n r  99 „O . S. A. w P o ­
z n a n iu “ ).

W reszc ie  żali się d łu ż n ik  „w  p rz e d m io c ie  n ie ­
uw zg lędn ien ia  p ra w a  w y m ia ru  i p ie rw o k u p u ,  k t ó ­
ry ch  Sąd a quo  n ie  uw zg lędn i ł“ . Co do p ie rw o k u p u  
zauw ażyć należy,  iż w dziale  I I  p o d  poz. 14 z a p i­
sane je s t  p ra w o  p ie rw o k u p u  na  rzecz H a l in y  C. Co 
do tego  p ra w a  p ro to k ó ł  l icy tac ji  w y raźn ie  p oda je ,  
iż „ n a b y w c a  p rz e jm u je  b e z  po liczen ia  n a  cenę  k u ­
p n a  zapisane. ..  p raw o  p ie rw o k u p u  n a  rzecz H a lin y  
C —  Stało  się w ięc  zadość  p rzep isow i ar t .  L X IV  
p rzep .  w p ro .  p r .  o sąd. post .  egz. Z resz tą  d łużn ik  
n ie m ia łby  leg i tym ac j i  do  zaża len ia  się w tym  
względzie, tj. gdyby  p ra w a  p ie rw o k u p u  nie u t r z y ­
m a n o  na  g runc ie ,  w  m yśl bowtiem a r t .  724  kpc .  za ­
ża len ie  oo do p rzyb ic ia  n ie  służy tem u,  czyje p r a ­
wo n ie  zos tało  n a ru sz o n e  z p o w o d u  pogw ałcen ia  
p rze p isó w  p o s tęp o w an ia .

Co do „n ieu w zg lęd n ie n ia  p ra w a  w y m ia ru “ , za­
uw aża S. A. co n a s tęp u je :
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W dziale  I I  pod  poz. 15 zap isany  je s t  „ d o ż y ­
w o tn i  w y m ia r  g o tó w k o w y “ w kw ocie  316 zl 15 gr 
w  złocie m ies ięczn ie  n a  rzecz H a l in y  C. j a k  w y n ik a  
z p r o to k o łu  licy tacji ,  „ w y m ia r“  te n  zos tał za liczo­
n y  do g rupy ,  z a ty tu ło w a n e j  „o bc iążen ia ,  k tó r e  
z m ocy  u s taw y  p o d le g a ją  za sp o k o je n iu  w gotowiź- 
n ie  z u zy sk an e j  ceny  n a b y c ia “ . N ie  zos ta ł on  więc 
u t r z y m a n y  n a  g runc ie ,  bez  p o t r ą c e n ia  z ceny  k u ­
p n a ,  w czym  d łu ż n ik  d o p a t ru j e  się n a ru sz en ia  art. 
L X I I I  p rzep .  w prow . p ra w a  egzek. Z a rz u t  te n  —  
a b s t ra h u ją c  od  s to s u n k u  ar t .  L X I I I  do a r t .  X X X V I 
p rz e p .  w p r .  p r .  egz. —  w y d a je  się p o z o rn ie  być 
uzasadn iony .  W  rzeczyw is tości j e d n a k  n ie  zachodz i 
w  dan e j  sp raw ie  n a ru sz e n ie  cyt. a r t .  L X I I I  p k t .  4. 
P rz e p is  te n  s tanow i,  iż „bez  p o t r ą c e n ia  z ceny 
u t r z y m u je  się w mocy....  s łużebnośc i  lub  c iężary  
re a ln e ,  w p isa n e  ja k o  w y m ia r “ . N ie  k a ż d a  te d y  s łu­
żebność  lub  c iężar  r e a ln y  m oże  b y ć  u t r z y m a n a  bez 
p o t r ą c e n ia  z ceny. W a r u n k ie m  n ie z b ę d n y m  jest 
m ian o w ic ie ,  by  s łużebność  lub  c iężar  w p isa n e  by ły  
„ ja k o  w y m ia r“ , tj. b y  b y ły  w y m ia re m  n ie  ty lko  w e­
d ług  n o m e n k la tu ry  u ży te j  p rz y  w pisie ,  lecz w ed ług  
p ra w n e g o  p o ję c ia  p rzy w ią zan e g o  do z w ro tu  „ w y ­
m ia r “ .

D ef in ic ja  w y m ia ru  w y n ik a  z a r t .  96 u s taw y  
p ro w .  d o  po n ie m .  kc. o raz  z a r t .  15 u s ta w y  w ykon, 
do pon iem . kc. P rz e p isy  te  w skazu ją  m ianow ic ie  
n a  to, iż um ow a,  u s ta la jąc a  w y m ia r  (Leibgedings- 
T e r trag )  z a w a r tą  b y ć  m oże  ty lko  łączn ie  z u m o w ą  
z d a n ia  n ie ru c h o m o śc i ,  a w ięc  z regu ły  w tenczas,  
gdy rodz ice  zda ją  n ie ru c h o m o ść  p o to m k o m , w y m a ­
w ia jąc  sobie w za m ia n  za o d d a n ie  n ie ru ch o m o śc i 
np. p raw o  dożyw otn iego  m ieszk an ia  i u t rzy m an ia  
w sensie a r t .  599— 609 kz.

T e  p rz e s ła n k i  n ie  zachodzą  w  s to su n k u  do „ w y ­
m ia r u “  z poz.  15 dział. I I ,  zap isanego  d la  H a l in y  
C. W pis  te n  n as tąp i ł  n a  p o d s ta w ie  n a s tęp u jące g o  
j e d n o s t r o n n e g o  ośw iadczen ia  zezw olen ia  właścic ie­
la  Jó z e fa  C., k tó r e  z a o p a t rz o n e  zos ta ło  w podp is  
n o ta r i a ln ie  uw ierzy te ln iony .  O św iadczen ie  to  m ia ­
n o w ic ie  b rzm ia ło :

„ J a  n iżej p o d p isa n y  w łaścic iel zap isanych  
%v k s ię d ze  w ieczys te j  K. d ó b r  ry ce rsk ich ,  zo­
b o w iąz u ję  się n in ie jszym  w yp łac ić  sios trze  m oje j  
n ie za m ęż n e j  H a l in ie  C. d o żyw otny  w y m ia r  go tó w ­
k o w y  w e  w ysokośc i 215 zł w  złocie m iesięczn ie  
z gó ry  począw szy  od  1 k w ie tn ia  1928 r o k u  z tym, 
żc  do w y k re ś le n ia  pow yższego w y m ia ru  w ysta rczyć 
m a  p rze d ło że n ie  d o k u m e n tu  śm ierc i  up raw n io n e j . .

C e lem  zabezp ieczen ia  pow yższego w y m ia ru  d a ­
ję  n in ie jszym  w  zas taw  d o b ra  ry ce rsk ie  K. 
i  zezw a lam  i w noszę o zap isan ie  pow yższego w y ­
m ia r u  d la  wyżej w y m ie n io n e j  u p ra w n io n e j  w  k s ię ­
dze  w ieczys te j  d o ó b r  ry ce rsk ich  K.

Leszno, dn ia  10 m a rc a  1928 roku .
(— ) Jó z e f  C.“

U z u p e łn io n e  zaś by ło  to  o św iadczen ie  p rze z  d a l ­
sze zezw olen ie ,  k tó r e  b rzm ia ło :

„ J a  n iżej p o d p isa n y  płaścicie l zap isanych  w k s ię ­
dze  w ieczystej KI. d ó b r  ry ce rsk ich  Jó z e f  C. 
pod w y ższ am  n in ie jszym  d ożyw otn i  w y m ia r  go tó w ­

kow y w w ysokośc i 215,—  zł w złocie m ies ięczn ie  
d la s ios try  m oje j  H a l in y  C., u s ta n o w io n y  cz y n n o ­
ścią z d n ia  10 m a rc a  1928 r o k u  na  316,50 zł 
w złocie.

Z a ra z e m  w noszę  i zezw a lam  o za p isa n ie  tegoż 
podw yższonego  w y m ia ru  n a  rzecz w yżej w y m ie n io ­
nej u p ra w n io n e j  w k s iędze  w ieczyste j d ó b r  r y ­
ce rsk ich  K. w  m ie jsce  u s ta lonego  czynnośc ią  
z dn ia  10 m a rc a  1928 r o k u  w y m ia ru  w kw ocie  
215,—  zł w  złocie.

L eszno , d n ia  12 p a ź d z ie rn ik a  1928 r.
(— ) Jó z e f  C.“

Z treśc i  obu  tych  zezw oleń , j a k  z re sz tą  z o k o ­
liczności, iż Jó z e f  C. je s t  już  w łaśc ic ie lem  n ie r u ­
chom ości od  d n ia  21 V I  1916 r. w y n ik a  dow odn ie ,  
iż „ w y m ia r “  z poz. 15 d z ia łu  I I  n ie  je s t  w y m ia re m  
w  sensie cyt. a r t .  L X I I I  i w  ¡sensie wyżej op isanym , 
lecz ty lk o  zw yk łym  c ięż arem  re a ln y m  z § 1 105 
i nas t.  pon iem . kc. n iew łaśc iw ie  n az y w an y m  „ w y ­
m ia r e m “  t a k  w  zezw olen iu  na  wpis, j a k  i  w sa­
m y m  w pis ie  h ip o te cz n y m , n ie  p o w sta ł  bo w iem  
w zw iązku  ze z d a n ie m  n ie ru c h o m o śc i  p rzez  d o ­
tychczasow ego  w łaścic ie la  n a  nabyw cę. D o zw y­
k łych  zaś c iężarów  rea ln y ch ,  n ie  b ęd ą c y c h  w ym ia­
rem , s tosu je  się z m ocy  a r t .  L IV  p rze p .  w pro .  p r .  
o sąd  post .  egz. p rzep is  ar t .  X X X V I  cyt. p rze p .  
w prow . s tanow iący ,  iż m. i. c iężary  r e a ln e  p o p r z e ­
dza jące  p raw o  w ierzycie la  egzekw ującego , b ę d ą  
u t r z y m a n e  w  m ocy  bez  p o t r ą c e n ia  z ceny  nabyc ia .  
I n n e  zaś c iężary  r e a ln e  b ę d ą  u t r z y m a n e  w  m ocy, 
jeże li  ich  w ar to ść ,  u s ta lo n a  p rz y  oszacow aniu ,  z n a j ­
dzie p o k ry c ie  w  cen ie  nabyc ia .  N abyw ca  m oże  m ia ­
now icie  w ta k im  p r z y p a d k u  zaliczyć tę  w a r to ść  na  
p ocze t  m ianow ic ie  w  ta k im  p r z y p a d k u  za liczyć tę  
wra r to ść  n a  po cz e t  ceny  nabyc ia .  Je że l i  zaś cena  
nabyc ia  n ie  w ysta rcza  n a  p e łn e  p o k ry c ie  c ięża ru  
r e a ln eg o ,  p raw o  to  w ygasa, p rzy  czym  w raz ie  ty l ­
ko  częściowego p o k ry c ia ,  część w artośc i ,  z n a jd u ­
jąca  p o k ry c ie  je s t  w y p ła c a n a  u p r a w n io n e m u  w e ­
dług p ie rw sz e ń s tw a  p r a w a  wygasłego. P o n ie w a ż  
w n in ie jsze j  sp raw ie  c iężar  r e a ln y  d la  H a l in y  C. 
m a  gorszy s to p ień  h i lo tec zn y  od  h ip o te k  p o p r z e ­
dza jących ,  op iew a jących  łączn ie  n a  364 921 zł w  k a ­
p ita le ,  n ie  l icząc kosz tów  i odse tek ,  a ce n a  n a b y ­
cia w ynosi  ty lko  360 000 zł, p rz e to  ja sn y m  jest,  iż 
o m aw iany  c iężar  an i  w  części,  an i  ty m  b a rd z ie j  
w całości n ie  b ęd z ie  m ógł p ozos tać  na  g ru n c ie  z p o ­
w odu  b r a k u  p o k ry c ia ,  zwłaszcza, że c iężar  te n  n ie  
p o p rz e d z a  p r a w  w ierzycie la  egzekw ującego .  Słusz­
n ie  b o w iem  u s ta l i ł  S. O., że

„ F a  „ V e s ta “  w nios ła  o p rzy łą cz en ie  je j  do p o ­
s tę p o w an ia  egzekucy jnego  w m yśl ar t .  659 kpc . ,  
że k o m o r n ik  sądow y z a rząd z en iem  z dn ia  15 I I  
1937 r. wszczął egzekuc ję  z n ie ru c h o m o śc i  K lonó-  
wiec d la  p re te n s j i  te jże  f i rm y  w y n ik a jąc e j  z a k tu  
n o ta r ia ln e g o  i  z h ip o te k i  zap isanej p o d  1. b ież. 30 
dzia łu  I I I  i że o w szczęciu  ty m  zaw iadom ił  d łu ż n i­
k a  w d n iu  16 I I  1937 r . ;  z a te m  p r e te n s ja  fy  „ V e ­
s ta“  p o p rz e d z a  p raw o  H a l in y  C i w obec  tego  p raw o  
to n ie m oże  b y ć  u t r z y m a n e  w m o c y “ .
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N ies łuszn ie  te d y  za rzuca  d łużn ik ,  iż „ w y m ia r“ 
H a l in y  C. w in ien  być  u t r z y m a n y  na  g ru n c ie  bez 
p o t r ą c e n ia  z ceny k u p n a .

W  tych  okolicznośc iach ,  w obec  n iesłuszności za ­
r z u tó w  dalszego zaża len ia  i w o b ec  n ie s tw ie rd z en ia  
z u rz ę d u  u ch yb ień  z ar t .  716  kpc .  —  należa ło  orzec 
j a k  w se n te n c j i  p o s ta n o w ien ia ,  n ie  p rzy z n a ją c  an i 
nab y w c y  an i w ierzycie low i eg z e k u c y jn e m u  kosz tów  
od d łu ż n ik a  d la  b r a k u  p rz e s ła n k i  z ar t .  110 kpc. ,  
tj. b r a k u  o dpow iedz i  n a  dalsze  zaża len ie .  (P o s ta ­
n o w ien ie  S. A. w  P o z n a n iu  z dn ia  12 V I I I  1937 r. 
-  I I  CZ. (d) 762/37).

22.

P rzed sięb iorstw o „P o lsk ie  K oleje P ań stw ow e“ jest 
upraw nione do dochodzen ia  roszczeń  z tytu łu  
przew ozu p rzesyłk i nadanej w  P o lsce  do Francji 
i to rów nież w od niesien iu  do należności za prze­
w óz od granicy P o lsk i do m iejsca przeznaczenia. 
D o należności, w ynikających z um ow y o przew óz, 

zalicza się także op łaty  celne.
N a d esła ł R a d ca  P ro k . G en . C h re m p iń sk i, P o zn a ń

P o z w a n y  n a d a ł  za lis tem  p rzew ozow ym  n r  3392 
z d n ia  27 IV  1931 r. na  s tac j i  O p a le n ic a  w w ago­
n ie  n r  125 618 p rze sy łk ę  z iem n iak ó w  do stacji  p r z e ­
znaczen ia  Maison,s A l f o r t  w e  F ra n c j i .  P o  n ad e jśc iu  
p rze sy łk i  do s tac j i  p rze zn ac ze n ia  d n ia  11 m a ja  
1931 r. od b io rca  odm ów ił  je j  p rzy jęc ia ,  o czym 
stac ja  M a isons-A lfo r t  don ios ła  p o z w a n e m u  te le g ra ­
f iczn ie  dn ia  12 m a ja  1931 r.,  k tó r y  j e d n a k  ośw iad ­
czył, że p rzesy łk ę  d y sp o n o w ać  n ie  m oże, gdyż w ła ­
śc ic ie lem  p rzesy łk i  je s t  ad re sa t .  W o b e c  tego p r z e ­
syłkę s p rz e d a n o  d n ia  11 czerw ca 1931 r. n a  p u ­
b l iczne j  l icy tac ji  za najw yższą cenę  404 ,50  f r  fr.

N a leżnośc i  ko le i  P .  L. M., c iążące na  te j  p rz e ­
syłce, wynoszą :
a) za p rze w o ź n e  od  s tac j i  N eu-B en t-

sc h en  do s tacj i  M a ison -A lfo r t  . . 2 993 ,10  f r
b) za ko sz ty  c e l n e ......................... . . 2 547,25 „
c) za kosz ty  pocz tow e  i te leg r .  . . . 50,90 ,,
d) za p o s t o j o w e ......................................  2 481 ,60  „

8 072,85 f r
po  p o t r ą c e n iu  kw oty ,  uzyskane j  ze

s p r z e d a ż y .......................................................  404 ,50  „
zos ta je :  7 668,35 f r  

k tó r a  po  k u rs ie  35,5 g r  za 1 f r  f r .  ró w n a  się k w o ­
cie zł 2 722,26.

P o z w a n y  zarzuci ł  p rz e d e  w szys tk im  b r a k  czyn­
nej leg i tym ac j i  P rz e d s ię b io rs tw a  P . K. P .  jako  p o ­
w oda, a lbow iem  chodz i w  d a n y m  p r z y p a d k u  o p r e ­
tens ję  K o le i  f ra n cu sk ie j ,  a po w ó d  m óg łby  mieć 
p re te n s ję  ty lko  o p rz e w o ź n e  do g ran ic y  P a ń s tw a  
P o lsk iego ; k tó r e  p o zw a n y  uiścił.

T o w a re m  po zw a n y  n ie  dysponow ał ,  a lbow iem  
w tó rn ik i  l is tu  p rzew ozow ego  w ręczył k o n t r a h e n to ­
wi p rzy  zap łacie .  W reszc ie  zaprzeczy ł pozw any  w y­
sokośc i  d o ch o d z o n e j  p re te n s j i ,  a p ró c z  tego  p o d ­
niósł do p o t r ą c e n ia  p re te n s ję  w łasną  p rz y n a jm n ie j  
w  d o ch o d z o n e j  w sk a rd z e  w ysokośc i a to  z tego

ty tu łu ,  że an i  p o w ó d  an i k o le j  f ra n c u s k a  n ie  p o ­
w iadom il i  pozw anego ,  że o d b io rca  z iem n iak ó w  n ie  
przy ją ł ,  z iem n iak i  w s k u te k  tego sp rz e d a n e  z o s ta ­
ły n a  l icy tacji  za zbyt n iską  cenę i po zw a n y  pon iós ł  
w sk u te k  tego szkodę.

Sąd I. in s tan c j i  odda l i ł  ska rgę  p rzy jm u jąc ,  że 
pow odow i b r a k  czynnej leg itym acj i ,  a lbow iem  n a ­
leżności p o b r a ć  m a  p ra w o  ty lk o  s tac ja  odb io rcza ,  
tj, k o le j  f ra n cu sk a .

S. A. u s ta la  n a s tę p u ją c y  s ta n  rzeczy:
Jeże l i  l is tu  p rzew ozow ego  n ie  w y k u p io n o ,  n a ­

daw ca obow iązany  je s t  w ed ług  a r t .  18 § 3 T. M. T. 
p o k ry ć  n ie d o b ó r  k o le i  że laznej.  W  m yśl p o s ta n o ­
w ień  d o d a tk o w y c h  do ar t .  24 T. M. T. i to  p u n k t u  
2., jeże li  k w o ta ,  o s iągn ię ta  p rz y  sp rze d aż y  p rze sy ­
łek, n ie  m ogących  być  d o ręczonym i,  n ie  w ysta rcza  
na  p o k ry c ie  na leżnośc i  p rzew ozow ych ,  ciążących  
n a  p rzesy łce ,  to  do p o k ry c ia  tego n ie d o b o ru  obo ­
w iąz an a  je s t  osoba u p ra w n io n a  do ro z p o rz ą d z e n ia  
p rzesy łką .  P ra w o  ro z p o rz ą d z e n ia  p rzesy łką  naw e t  
w raz ie  n ie m o żn o śc i  o k az an ia  w tó r n ik a  l i s tu  p r z e ­
wozowego, służy nad a w cy  (ar t .  24  § 1 zd a n ie  d r u ­
gie). W y n ik a  z tego, że w raz ie ,  gdy  o d b io rca  o d ­
m ów i p rzy jęc ia  przesy łk i ,  j a k  to  m ia ło  m ie jsce  w n i ­
n ie jszym  p r z y p a d k u ,  —  za n ie d o b ó r  o d p o w iad a  n a ­
daw ca i t a k  też  odp o w ied z ia ln o ść  po zw a n eg o  jako  
n ad a w cy  w zasadzie  s łusznie u s ta li ł  Sąd  I. In s tanc j i .

O ile chodz i o czynną  le g i tym ac ję  p o w o d a ,  to  
Sąd I. in s tan c j i  m y ln ie  t łu m ac zy  p o s ta n o w ien ia  
§ 1 a r t .  47 T. M. T.,  a nie wziął p o d  uw agę  § 3 te ­
goż a r ty k u łu .  W p ra w d z ie  w ed ług  § 1 ko le j ,  k tó ra  
po  p rz y b u c iu  p rzesy łk i  p o b ra ła  na leżnośc i  p rz e w o ­
zow e lub  in n e  z ty tu łu  um ow y  o przew óz ,  o b o w ią­
zana  je s t  zap łac ić  in te re so w a n y m  k o le jo m  że laz­
n y m  p rz y p a d a ją c y  udzia ł,  a le  ro zu m ie  się w ted y ,  
gdy k o le j  o db io rcza  na leżnośc i  p o b ie rz e  od o d b io r ­
cy. W ed ług  § 3 ko le j  w ysy ła jąca  je s t  od p o w ied z ia l­
n a  za n a leżnośc i  p rzew ozow e i in n e  op ła ty ,  z z a ­
ch o w an iem  p ra w a  d o ch o d z en ia  od  nadaw cy . Z te ­
go p o s ta n o w ien ia  w y n ik a  ja s n o ,  że w obec  tego , że 
ko le j  f ra n c u s k a  —  w obec  o d m o w y  p rz y ję c ia  towa- 
su p rz e z  odb io rcę  —  n ie  m ogła  o d e b ra ć  na leżnośc i  
od  od b io rcy  (p rócz  m a łe j  k w o ty  u zy sk an e j  ze sp rze ­
daży  to w aru )  za  w szys tk ie  te  na leżnośc i  o d p o w ie ­
dz ia lną  jest k o le j  w ysyła jąca ,  a w ięc  ko le j  polska* 
k tó r a  znów  m a p raw o  d o ch o d z en ia  tych  n a le ż n o ­
ści od  nadaw cy .  W ed ług  tych  p rze p isó w  w yłączn ie  
ty lko  k o le j  po lsk a  le g i ty m o w a n ą  je s t  do d o c h o d z e ­
nia na leżnośc i  od  po zw an eg o  ja k o  nadaw cy .  O ko­
liczność, że po zw a n y  jako  n a d a w c a  p o k ry ł  n a leż ­
nośc i do  g ran icy  po lsko -n iem ieck ie j ,  je s t  bez  z n a ­
czen ia ;  w m yśl ar t .  6 § 6 lit.  1 nad a w ca  m usi 
w liście przewozowym i p o d ać ,  ja k ie  ko sz ty  b ie ­
rze  na  swój r a c h u n e k ,  gdyż w edług  ar t .  17 § 1 T. 
M. T. na leżnośc i  p rzew ozow e i in n e  kosz ty ,  k tó ­
ry ch  n ad a w c a  w ed ług  ośw iadczeń  w liście p rz e w o ­
zow ym  n ie  wziął na  swój r a c h u n e k ,  uw aża  się ja k o  
p rz e k a z a n e  n a  odb io rcę .  K w es t ia  ta  zm ien ia  się, 
je ś li  o d b io rca  l is tu  p rzew ozow ego  n ie  w ykup i ,  w te ­
dy w  m yśl ar t .  18 § 3 T. M. T. n ie d o b ó r  obow iąza­
ny jest  p o k ry ć  nadaw ca .
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D ale j  na leży  jeszcze w ziąć p o d  uw agę p o s ta n o ­
w ienie § 1 ar t .  26 T. M. T. że ko le j  że lazna ,  k tó ra  
p rzy ję ła  do  p rze w o z u  p rzesy łkę  w raz  z l is tem  p rz e ­
w ozow ym , o d p o w ia d a  za d o k o n a n ie  p rze w o z u  na 
ca łym  p rze b ieg u  aż do w ydania .

W szystk ie  te  po s ta n o w ien ia  świadczą, że ty lko  
k o le j  n adaw cza  le g i tym ow aną  jest  do  p ro w a d ze n ia  
p ro ce su  i że ty lk o  od  n ad a w cy  m oże  dom a g ać  się 
tych  na leżności ,  o ile od b io rca  odm ów ił p rzy jęc ia  
i to  bez  w zg lędu  na to , czy nad a w ca  część n a le ż n o ­
ści zapłacił ,  czy n ie  zap łac ił  ich  zupełn ie .

N ależność  za p rze w o ź n e  w  kw ocie  2 993,10 f r  
w y n ik a  z l is tu  p rzew ozow ego  (a k ta  k o le jow e  k .  21). 
N a leżność  za kosz ty  ce lne  w  kw ocie  2 547,25 f r  
w yn ika  z d o k u m e n tó w  w a k ta c h  k o le jow ych  k. 3, 
4  i 5. Z aznacza  się p rzy  tym , że  ko le j  p rze zn ac ze ­
n ia  w m yśl a r t .  20 T. M. T. p o b ie ra  w sze lk ie  n a le ż ­
ności, w y n ik a jąc e  z um ow y  o p rzew óz ,  a w ięc t a k ­
że na leżnośc i  celne. P ra w o  to  przeszło ,  j a k  już 
wyżej u s ta lono ,  na  k o le j  w ysyła jącą ,  tj. n a  pow oda.  
(W y ro k  S. A. w P o z n a n iu  z d n ia  8 X  1936 r. —
I. C. A. 664/36).

23.

A rt. 356 kpc.
1. W niosek  o zabezpieczenie natychm iastow ej w y­

konalności w yroku przez w strzym anie wydania  
pow odow i sum  p ien iężnych  oraz przez w strzy­
m anie sprzedaży zajętego m ajątku ruchom ego  
złożony być m oże ty lko przed zapadnięciem  
w yroku, opatrzonego rygorem  n atychm iasto­
wej w ykonalności.

2. W n iesien ie skargi apelacyjnej przeciw ko w y­
rokow i natychm iast w ykonalnem u nie daje 
podstaw y do w strzym ania egzekucji, choćby  
sąd odw oław czy zaskarżony w yrok uważał za 
niesłuszny.

3. A rt. 419  § 2 kpc. —  Zażalenie na postan ow ie­
n ie o natychm iastow ej w ykonalności w yroku  
złożone być m usi w term in ie 7-dniow ym , bądź 
łącznie z apelacją, przy czym  nowe fak ty  i do­
w ody przytaczane być m ogą w granicach art. 
404 kpc.

4. W niosek  o w strzym anie w ykonalności w yroku  
I instancji, złożony sądowi odw oław czem u  
w term in ie zażaleniow ym , uważać należy jako  
zażalenie od postanow ien ia  o natychm iastow ej 
w ykonalności w yroku.

N adesła ł a d w o k a t M iih rin g  z P ozn a n ia  
U z a s a d n i e n i e :

W y ro k ie m  z dn ia  28 czerw ca 1934 r. S. O. 
w Bydgoszczy, W ydzia ł  H a n d lo w y  zasądził  pozw aną  
na zap łacen ie  pow ódce  10 000  zł z kosz tam i,  p rzy  
czym w yrokow i te m u  n a d a ł  ry g o r  n a tychm ias tow e j  
w y k o n a ln o śc i  po  m yśli ar t .  355 p u n k t  5 kpc.  a lb o ­
w iem  w y ro k  za p ad ł  w sp raw ie ,  k tó r y  w ed ług  p rz e ­
p isów  k o d e k s u  m ogła  być i by ła  też rozp o z n aw an a  
p rzez  W ydzia ł  H a n d lo w y .  W y r o k  te n  z u z a sa d n ie ­
n ie m  został za s tępcom  pozw ane j  f i rm y  adw. N.

i P r .  do ręc zo n y  dn ia  9 s ie rp n ia  1934 r. a dn ia  24 
s ie rpn ia  1934 r. w p łynę ła  ich  sk a rg a  ap e la cy jn a  
n a d a n a  na pocz tę  23 s ie rp n ia  1934  r. W  s k a rd z e  te j  
zas tępcy  pozw anej w nieś li  o uch y len ie  z a sk a rż o n e ­
go w y ro k u ,  p rzy  czym rów nocześn ie  w m yśl ar t .  
,356 § 2 kpc.  w nieś li  o w s trzy m a n ie  sp rzed aży  za­
ję teg o  u  pozw ane j  n a  m ocy  zaska rżonego  w y ro k u  
— - m a ją tk u  ruchom ego .  W  u z a sa d n ien iu  te j  ska rg i  
ap e la cy jn e j  p o z w a n a  f i rm a  p odnos i ła  cały szereg 
za rzu tó w  p rzec iw ko  rozs trzygn ięc iu  m e ry to ry c z n e ­
m u, n ie  pod n o sz ąc  j e d n a k  ża d n y ch  okoliczności  n a  
u za sa d n ien ie  w n iosku  z a r t .  356 § 2 kpc.

N ieza leżn ie  od ska rg i  ape la cy jn e j  adw. S. im ie ­
n iem  p o zw a n e j  p ism em  z dn ia  11 w rześn ia  1934 r. 
wniósł o w s trzy m a n ie  w y k o n a ln o śc i  w y ro k u  S. O. 
w myśl A rt .  422 kpc . ,  tj . do czasu rozs trzygn ięc ia  
zaża len ia  p rze c iw k o  ry go row i n a ty ch m ias to w e j  w y­
ko n a ln o śc i  p rzez  S. A. N a  u z a sa d n ien ie  tego w n io ­
sku  podn ios ła  pozw ana ,  że ska rga  ap e la cy jn a  za ­
w iera ła  w n iosek  o w s trzy m a n ie  w y k o n a ln o śc i  w y­
roku ,  k tó r y  t r a k to w a ć  na leży  ja k o  zaża len ie  n a  p o ­
s tanow ien ie  z a w a r te  w  w y ro k u  a n a d a ją c e  m u  r y ­
g o r  n a ty ch m ias to w e j  w ykonalnośc i .  P o z w a n a  p o ­
wołała  w  ty m  w zg lędz ie  ar t .  419  § 2 kpc .  z uw agi 
na b r a k  u re g u lo w a n ia  kw est i i  w s trzy m a n ia  w y k o ­
na lnośc i  w y ro k ó w  w p rze p isac h  a r t .  393— 418 kpc.  
o ape lacji .  N a d to  tw ie rd z i  pozw ana ,  że ar t .  420 
§ 2 kpc.  pozos taw ia  kw es t ię  w s trzy m a n ia  w y k o n a l­
ności za ska rżonego  p o s ta n o w ien ia  sw o b o d n em u  sę­
dz iow sk iem u u znan iu .  Sąd  m oże  n ie  dać  i za p ew n e  
n ie  da w iary  z e zn a n io m  s tro n y  pow odow ej,  na  k t ó ­
rych  w y ro k  jes t  opar ty .

W y n ik a  z tego, że p re te n s ja  p o w ó d k i  jest w ą t ­
pliwa, a zabezp ieczona  jest dos ta te czn ie  w y k o n a ­
n y m  tym czasow ym  z a rząd z en iem  o zabezp ieczen iu  
pozw u o raz  egzekuc ja  A^szczęta p rz e z  k o m o rn ik a  
z za sk a rż o n eg o  w yroku .

S. O. p o s ta n o w ien iem  z dn ia  15 w rześn ia  1934 r. 
na  m ocy  ar t .  420  ust. 2 kpc.  w s trzy m a ł  w y k o n an ie  
orzeczen ia  co do n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o śc i  
w y ro k u  z dn ia  28 czerw ca 1934 r. aż do ro zs trzy g ­
n ięcia  zaża len ia ,  p rzy  czym p rz e d s ta w ia ją c  a k ta  S. 
A., w yjaśn ił ,  że w n io se k  o zaw ieszenie  egzekucji  
za w ar ty  w s k a rd z e  ap e la cy jn e j  t r a k tu je  ja k o  zaża­
len ie  n a  o rzeczen ie ,  co do n a ty ch m ias to w e j  w yko­
na lnośc i  w yroku .

P rz y  ro z p a try w a n iu  spraw y, zachodz i p o trze b a  
zdecydow an ia  o ogó lnych  zag ad n ien iach ,  d o ty c zą ­
cych kw est i i  n a ty ch m ias to w e j  w ykona lnośc i  w y ro ­
k ów  w ed ług  kpc .  a w szczególności

a) czy p o d  r z ą d e m  kpc. m ożna  ana log iczn ie  do 
§§ 719 i  707 pc. w nieść  o w s trzy m a n ie  egzekucji ,  
p ro w a d z o n e j  z w y ro k u  za o p a t rz o n eg o  w ry g o r  n a ­
ty ch m ias to w ej  w y k o n a ln o śc i  —  ty lko  na  pods taw ie  
w n ies ien ia  sk a rg i  ape lacy jne j ,  w szczególności zaś, 
czy m ożna  już  po  w y lan iu  w y ro k u  n a ty ch m ias t  w y­
k o n a ln eg o  w n ieść  o w s trzy m a n ie  w y d an ia  p o w o d o ­
wi sum  p ien iężnych  w yegzekw ow anych  od  p o z w a ­
nego  w zg lędn ie  o w s trzy m a n ie  sp rzedaży  za ję tego  
m a ją tk u  ruchow ego  w m yśl § 1 i 2 ar t .  356 k p c . ;
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b) czy zaża len ie  p rzec iw ko  rygo row i n a ty c h ­
m ias tow ej w y k o n a ln o śc i  m oże  b yć  o p a r te  na  n o ­
w ych fa k ta c h  i dow odach .

Z ag a d n ien ie  wyżej p o d  a) p o ru szo n e  n ie  b u d z i­
ło ża d n y ch  w ą tp l iw o śc i  p o d  r z ą d e m  p r o c e d u ry  cy­
w ilne j  z 30 s tycznia  1877 r. W  szczególności w myśl 
§ 719 i  707 pc. jeże li  p rze c iw k o  w yrokow i,  u z n a ­
n e m u  za tym czasow o w y k o n a ln y ,  w nies iono  sp rz e ­
ciw lub odw o łan ie ,  sąd  odw oław czy  n a  w niosek  
m ógł za rządz ić  w s trz y m a n ie  egzekuc ji  za zab ez p ie ­
czen iem  lub tego zabezp ieczen ia  j a k  rów nież  m ógł 
uchy l ić  d o k o n a n e  a k ty  egzekucy jne .  W niosek  te n  
n ie  był w m yśl pc .  og ran iczony  ża d n y m  te rm in em .  
Mógł zasadn iczo  być w nies iony  do chwili za k o ń ­
czenia  p o s tę p o w a n ia  ape lacy jnego ,  a Sąd dec y d o ­
wał w ed ług  sw obodnego  u znan ia ,  tj. o cen ia jąc  czy 
o dw o łan ie  ro k u je  czy też n ie  r o k u je  pow odzen ia .  
Z as tanow ić  się za te m  trze b a ,  czy pow yższe m ożli­
wości w y n ik a ją  rów n ież  i z po lsk iego  kpc.  P rz e d e  
w szys tk im  s tw ie rdz ić  t rzeba ,  że w kpc.  n ie m a  t a ­
k ic h  n o rm ,  k tó r e b y  expressis  verb is  zaw iera ły  treść ,  
p o k ry w a ją cą  się z treśc ią  p rze p isu  § 719 i 707 pc. 
T reśc i  ta k ie j  w szczególności n ie  zaw iera  p o w o ła ­
ny w  s k a rd z e  ape la cy jn e j  § 1 i 2 ar t .  356 kpc . ,  gdyż 
z d a n ie m  S. A. p rzep is  te n  n ie  p o zo s ta je  w ż a d n y m  
zw iązku  z ska rgą  ap e la cy jn ą  lub  z za ża len iem  na  
p o s ta n o w ien ie  o rygo rze  n a ty ch m ias to w e j  w y k o ­
nalności .  G ra m a ty c z n a  i log iczna in te r p r e ta c ja  t r e ­
ści a r t .  356 kpc .  d a je  d o s ta te czn ą  p o d s ta w ę  do p rz y ­
jęcia , że p rzep is  t e n  n o r m u je  ty lko  kw est ię  i s p o ­
sób uza leżn ien ia  p rze z  Sąd o rze k a ją cy  n a ty c h m ia ­
s tow ej w ykona lnośc i  w y ro k u  od  z łożenia  p rzez  p o ­
w oda  zabezpieczenia .  P rz e p is  te n  r eg u lu je  ty lko  
sposób  p o s tę p o w a n ia  na  ro z p ra w ie  p rz e d  w y d an ie m  
p o s ta n o w ien ia  nad a ją ce g o  w y ro k o w i ry g o r  n a ty c h ­
m ia s to w e j  w y k o n a ln o śc i  ar t .  356 kpc . ,  nie regu lu je  
z a te m  sposobu  za pob iegan ia  s k u tk o m  już  zapad łego  
ry g o ru ,  lecz p rzec iw n ie  n o rm u je  kw es t ię  zab ez p ie ­
czenia  p ra w  po zw a n eg o  w zw iązku  z ry g o re m  n a ­
ty c h m ia s to w ej  w ykonalnośc i ,  k tó r y  m a  b y ć  n a d a n y  
w yrokow i.  P rz e m a w ia  za tem  u k ła d  i t r e ść  p rz e p i ­
sów  ar t .  355 do 358 kpc .  Gały rozdz ia ł  k p c .  z a ty ­
tu ło w a n y  „ n a ty c h m ia s to w a  w y k o n a ln o ść  w y ro k ó w “ 
re g u lu je  w y cz e rp u jąc e  w y p ad k i ,  k ie d y  Sąd w w y­
r o k u  na  w n io se k  o rze k n ie  o rygo rze  n a ty c h m ia s to ­
wej w ykona lnośc i ,  od  czego o rzeczen ie  o rygorze  
w w y ro k u  m oże być wzgl. m usi  być i w  jak i  sposób 
uza leżn ione ,  k ied y  ry g o ru  w  w y ro k u  n ie  w olno  
orzec, o raz  od k ied y  o rzeczony  w w y ro k u  ry g o r  m a  
m o c  obow iązu jącą .  Z es taw ien ie  k r ó tk ie  treśc i  ar t .  
353 do  358 kpc .  w skazu je  n a  to , że w  n ich  skody- 
f ikow ał  u s taw odaw ca  te  w szystk ie  n o rm y ,  k tó r y ­
mi Sąd o rzeka jący  m a  k ie ro w a ć  się p rz y  w y d an iu  
ry g o ru ,  cow yn ika  w y ra źn ie  z słów „ n a  w niosek  
p o w o d a  Sąd n ad a  w yrokow i p rzy  jego w ydan iu  
ry g o r  n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o śc i“ ... (ar t .  355 
kp c . ) .  N a s tę p n y  b ezp o ś red n io  ar t .  356 kpc.  t r a k t u ­
jący  o za b ezp ieczen iu  je s t  w św ie tle  i zes taw ien iu  
ty c h  n o r m  ty lko  log icznym  w p ły w em  in s ty tu c j i  n a ­
tychm ias tow ej  w ykonalnośc i .  Skoro  w w y ro k u  Sąd 
udz ie la  pow odow i pew nego  p rzyw ile ju ,  n a d a ją c  ry ­

g o r  w yrokow i jeszcze n ie p ra w o m o c n e m u ,  to s p r a ­
w ied l iw ość  i ró w n o w a g a  p ra w  s t ro n  w ym aga ,  by  
za raz  p rzy  w y d an iu  w y ro k u  tenże  sąd  pom yśla ł  też
0 e w e n tu a ln y m  zabezp ieczen iu  in te r e s u  p o z w a n e ­
go. T em u  celowi służy in s ty tu c ja  zabezp ieczen ia  
b ę d ą c a  o d p o w ied n ik iem  ry g o ru  — a art .  356 r e ­
gu lu jący  in s ty tu c ję  ewtl. zabezp ieczen ia ,  jes t  k o n ­
se k w e n tn y m  ty lko  w y k ła d n ik ie m  zasady  ró w n o w a­
gi p ra w  se ron ,  o k tó r ą  sąd  d b ać  m us i  p rz y  w y d a ­
n iu  w yroku .  D la tego  też Sąd A p e la cy jn y  (zgodnie  
zresz tą  z kom . P e ip e ra  do a r t .  356 kpc.)  jes t  z d a ­
nia, że „zabezp ieczen ie  orzec  m oże  sąd  jed y n ie  
rów nocześn ie  z n a d a n ie m  w yrokow i ry g o ru  n a ­
tychm ias tow ej w ykonalnośc i ,  n ie  zaś później.  
W  św ie tle  tych  w yw odów  okaz u je  się, iż b ez za sad ­
ny  by ł w n iosek  p o zw an e j  f i rm y  zaw ar ty  d o p ie ro  
w s k a rd z e  ap e lacy jn e j ,  a b rzm iący :  „ ró w nocześn ie  
—- tj.  n ieza leżn ie  od w n iosku  o u ch y len ie  za sk a r ­
żonego w y ro k u  —  po  m yśli  a r t .  356 § 2 k p c .  w n o ­
simy o w strzy m a n ie  sp rzed aży  za ję tego  u  p o zw a n e j  
n a  m ocy  zaska rżonego  w y ro k u  m a ją tk u  r u c h o w e ­
go“ . Oczywiście z w n iosk iem  tym  m ogła  pozw ana 
w ystąp ić  ty lko  n a  ro z p ra w ie  p rz e d  w y d a n ie m  w y­
r o k u  i  rygo ru ,  a nie m ogła  tego uczyn ić  d o p ie ro  
w sk a rd z e  ape lacy jne j ,  gdy d e f in i ty w n ie  d la  dane j  
in s tan c j i  za p ad ł  ry g o r  bez  ew. zabezp ieczen ia ,  bo  
p rzec ież  n ie w ą tp l iw ie  w s trzy m a n ie  sp rzed aży  za­
ję tego  m ie n ia  je s t  je d n ą  z fo rm  zabezp ieczen ia  w y­
szczególn ioną w § 2 ar t .  356, o k tó r y m  t r a k tu je  
§ 1 ar t .  356 kpc.

K o n k re ty z u ją c  swe w yw ody S. A. s tw ie rdza ,  że 
po zw a n a  f i rm a  m ogła  ty lko  p rz e d  z a p ad n ięc iem  
w y ro k u  z ry g o re m  w nieść  o o rzeczenie ,  że w y ro k o ­
wi n a d a je  się ry g o r  n a ty ch m ias to w e j  w y kona lnośc i  
z tym , iż w s trzy m u je  się w y d an ie  p ow odow i sum  
p ie n ięż n y ch  w raz ie  ich w yagzekw ow an ia  oraz , iż 
w s trzy m u je  się sp rzedaż  w raz ie  za jęcia  m a ją tk u  
ruchom ego .  O becn ie  p os taw ien ie  tak iego  w niosku  
w o p a rc iu  o § 2 ar t .  356 kpc .  jes t  już spóźn ione
1 n iedopuszcza lne .

A b s t r a h u ją c  zresztą  od n ie t r a f n ie  p rzez  p ozw a­
n ą  pow ołanego  ar t .  356 kpc.  w ró c ić  na leży  do za­
sadniczego  p y ta n ia  —  p o d  a) w yłuszczonego —  
czy p o d  rz ą d e m  kpc .  m ożna  z regu ły  z pow o d u  
w nies ien ia  ska rg i  ap e lacy jn e j ,  p rze c iw k o  w y ro k o ­
wi z a o p a t rz o n e m u  w ry g o r  n a ty ch m ias to w e j  w y k o ­
nalności ,  uzyskać  —  n a  w niosek  —  w strzym an ie  
egzekuc ji  w szczę tej n a  p o d s ta w ie  tak iego  w y ro k u ?  
N a  p y ta n ie  to  na leży  dać  p rzeczącą  odpow iedź .  
W  myśl p rze p isó w  kpc. sam o w n ies ien ie  ska rg i  a p e ­
lacy jne j  p rzec iw ko  w y ro k o w i n a ty c h m ia s t  w y k o ­
n a ln e m u  n ie  d a je  jeszcze p o d s ta w y  do w strzym an ia  
egzakucji .  choc iażby  zd a n ie m  S. A. za sk a rż o n y  w y ­
r o k  by ł oczywiście niesłuszny. Samo w nies ien ie  
ska rg i  a p e la cy jn e j  jes t  w te j m ie rze  n ie w y s ta rcz a ­
jące , gdyż —  ja k  to już  w yżej n a d m ie n io n o  —  kpc. 
zwłaszcza zaś rozdz ia ł  I  dzia łu  V I  k o d e k s u  t r a k t u ­
jący  o ape lac j i  (ar t .  393— 418 kpc.)  n ie  zaw iera  
p rzep isów  ana log icznych  do n o rm  §§ 719 i 707 pc. 
z 1877 r. gdyż kpc.  w tych p rze p isac h  n ie  u p o w a ż ­
n ia  n igdzie  S ądu  O dw oław czego  do w strzym an ia



N r 4/1938 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E Str. 167

egzekuc ji  ty lko  na  sk u te k  w nies ionego  odw ołan ia  
(skarg i  ap e la cy jn e j) .  D la  w y d an ia  o rzeczenia  
w s trzym ującego  egzekuc ję  kpc .  b y n a jm n ie j  n ie  wy­
m a g a  n a w e t  w n ies ien ia  sk a rg i  ape lacy jne j .  W  tym  
w zględzie za te m  sk a rg a  ap e la cy jn a  n ie  jes t an i  n ie ­
z b ę d n ą ,  an i  też w ysta rcza jącą .

P rz y s tę p u ją c  do ro z p a t rz e n ia  dalszego p y ta n ia  
„czy  w n iosek  o w s trz y m a n ie  egzekuc ji  je s t  sa m o ­
dzie lnym  ś ro d k ie m  p ra w n y m , s tw ie rdz ić  należy ,  że 
w myśl p rzep isów  kpc. w n iosek  o w s trzym an ie  egze­
k uc j i  w tym czasow o w yk o n a ln e g o  w y ro k u  w  ogóle 
je s t  dopuszcza lny  i m oże b y ć  p os taw iony  po  n a ­
d a n iu  ry g o ru  i w y k o rz y s ta n iu  go przez  pow oda,  
ale w n io se k  te n  n ie  jes t  sam odz ie lnym  ś ro d k iem  
za radczym , ja k  to  było  w p roc .  cyw. z 1877 r. W n io ­
sek te n  w ed ług  kpc .  m a  c h a r a k te r  ściśle akceso- 
ry jn y ,  m ianow ic ie  u za leżn iony  je s t  od  w nies ien ia  
ś ro d k a  p raw n eg o  p rzec iw ko  te m u  pos tanow ien iu ,  
k tó r e m u  Sąd  I  in s ta n c j i  n a d a ł  w yrokow i ry g o r  n a ­
tychm ias tow ej  w ykonalnośc i .  K w es t ię  tę  regu lu je  
w  szczególności § 2 a r t .  419  kpc .  w zw iązku  z § 2 
a r t .  120 k p c .  P ie rw szy  te n  p rzep is  p rze w id u je ,  że 
na  p o s ta n o w ien ia  za w ar te  w w y ro k u  m o ż n a  za ło­
żyć zaża len ie  b ą d ź  o d ręb n ie ,  b ądź  w ape lac ji  od 
w y ro k u ,  d ru g i  zaś p rze p is  pos ta n aw ia ,  że sąd  o k r ę ­
gowy m oże  w s trzy m a ć  w y k o n a n ie  pos tanow ien ia  
aż do rozs trzygn ięc ia  zaża len ia ,  p rz y  czym od  tego 
p o s ta n o w ien ia  n ie  m a  ś ro d k a  odw oławczego. Z a ­
g ad n ien ie  za te m  sp ro w ad za  się do  rozs trzygn ięc ia ,  
czy n a d a n ie  w y ro k o w i ry g o ru  n a ty ch m ias to w e j  w y­
k o n a ln o śc i  je s t  w łaśn ie  „p o s ta n o w ie n ie m  zaw ar tym  
w w y ro k u “  o k tó r y m  m ow a w  a r t .  419  § 2 kpc. 
P o z y ty w n a  w ty m  w zględzie  o d p ow iedź  n ie  nasuw a 
ża d n y ch  w ątp l iw ości ,  gdyż w yn ika  ona  z b rzm ien ia  
ar t .  355 kpc .  ja k  rów n ież  z in te r p re ta c j i  ar t .  422 
kpc .  P o s ta n o w ie n ie  n a d a ją c e  w y ro k o w i ry g o r  n a ­
tychm ias tow ej  w ykona lnośc i  je s t  za te m  p o s ta n o ­
wien iem  za w ar ty m  w w yroku ,  na  k tó r e  m o ż n a  za­
łożyć zaża len ie  b ąd ź  o d rę b n ie  —  za te m  w te rm in ie  
7-dniowym —  b ą d ź  w ape lac ji  od  w y ro k u ,  tj.  w 
te rm in ie  14-dniowym .

Z a l te rn a ty w y  te j  w y n ik a  p ró c z  zasadniczego  
c h a r a k te r u  zaża len ia  p rzec iw ko  rygo row i i akce- 
so ry jnego  c h a r a k te r u  w n io sk u  o w s trzy m a n ie  egze­
kucji ,  rów n ież  d o d a tk o w a  specy f iczna  cecha  p rz e ­
w idzianego  w kpc .  ś ro d k a  p ra w n e g o  p rzec iw  ry ­
g o row i n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o śc i  —  m ia n o w i­
cie za k reś le n ie  te rm in u  zawitego d la  w nies ien ia  t e ­
go ś ro d k a  i to  b ąd ź  7 -dniow ego b ą d ź  14-dniowego. 
T e r m in  ta k i  n ie  był zn a n y  p ro c e d u rz e  cyw ilnej 
z 1877 r. —  gdzie  w n io se k  o w s trzy m a n ie  eg z ek u ­
cji m ógł być  zasadn iczo  p o s ta w io n y  w to k u  całego 
p o s tę p o w a n ia  odw oław czego. N ow ość  ta  n ie zn a n a  
daw n ie j  n a  Z iem iach  Z ac h o d n ich  —  w yda je  się 
być  w  p ie rw sze j chwili n a d e r  n ie b ezp ieczną  dla 
pozw anego ,  gdyż m o ż n a  sobie p rze d s taw ić  w y p a ­
dek ,  że po w ó d  ro zpoczn ie  egzekw ow ać p o zw a n e­
go w w y ro k u  n a ty c h m ia s t  w yk o n a ln e g o  d o p ie ro  po 
up ływ ie  14 dn i od  jego doręczen ia .  P o z w a n y  nie 
m oże już  oczywiście w n ieść  po ty m  czasie zaża le­
n ia  p rzec iw ko  rygo row i o n a ty ch m ias to w e j  w y k o ­

nalności ,  a co za te m  idzie n ie  m oże  też w nieść  
o w s trzy m a n ie  egzekuc ji  w m yśl § 2 a r t .  120 kpc.

W  rzeczywis tości j e d n a k  to  n iebezp ieczeńs tw o  
bezw zg lędnej egzekuc ji  g rożące  p o z w a n e m u  na  sk u ­
te k  up ły w u  te rm in ó w  p re k lu z y jn y c h  z a r t .  419  kpc.  
n ie  je s t  t a k  g roźnym  jeśli  się zważy, że p rze zo rn y  
po zw a n y  m oże i n a  s k u te k  odp o w ied n ieg o  w n iosku  
pos taw ionego  u zy sk ać  jeszcze w I in s tan c j i  o d p o ­
w ied n ie  zabezp ieczen ie  p rz e d  og łoszeniem  w y ro ­
k u  i  p o s ta n o w ien ia  n ad a ją ce g o  te m u  w y ro k o w i r y ­
gor  n a ty ch m ias to w e j  w ykonalnośc i .  P o w ra c a ją c  do 
w yw odów  u p rz e d n ic h ,  do tyczących  in te r p re ta c j i  
p rzep isów  z a w a r ty c h  w ar t .  356 kpc .  i po  części 
ar t .  357 kpc .  m o ż n a  ją  w ty m  w zg lędzie  jeszcze 
u zu p e łn ić  tym , że o d m ie n n a  w  p ew n e j  m ie rze  m o ż ­
liwość n a d a n ia  w y ro k o w i ry g o ru  n a ty ch m ias to w e j  
w y k o n a ln o śc i  p rz e w id z ia n a  w p. c. i w kpc .  wycho- 
w k p c .  n a  ko rzy ść  pozw anego .

Jeże l i  k to ś  je s t  p o zw a n y m  w p roces ie
a) i uzna je  żą d an ie  pozw u w całości lub  w  czę­

ści, b) albo  dopuszcza  do  w y d an ia  w y ro k u  zaocz­
nego, albo też  jeże li  k to ś  w  ogóle  je s t  po zw an y m  
w sp raw ac h  c) o a l im e n ty  lub  w y n ag ro d ze n ie  za 
p rac ę ,  d) w sp raw ie ,  k t ó r a  w ed ług  p rze p isó w  k o ­
deksu  m oże  b y ć  ro z p o z n a n a  p rze z  w ydzia ł  h a n ­
dlowy, e) w sp raw ie  z w eks lu ,  czeku lub  d o k u m e n ­
tu  pub licznego  to  liczyć się m usi  z tym , że w  myśl 
p u n k tu  1, 2, 4, 5 i 6 ar t .  3 6 kpc .  Sąd na  w niosek  
n ad a  w y ro k o w i ry g o r  n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o ­
ści. P o z w a n y  m u s i  za te m  w ta k ich  p rz y p a d k a c h  
z os trożnośc i  p rzeds ięw z iąć  ś ro d k i  za radcze ,  ty m  
b a rd z ie j ,  że w  pow yższych  p ięc iu  w y p a d k a c h  Sąd 
m usi w yrokow i na  w n io se k  po w o d a  n a d a ć  ry g o r  
n a ty ch m ias to w e j  w ykonalnośc i .  P o z w a n y  za te m  w 
tych  p ięc iu  w y p a d k a c h  już w  T in s tan c j i  m usi  b r o ­
nić się p rze p isam i czy to  art .  356 czy też ar t .  357 
kpc.  i d o p ie ro  n a  w y p a d e k  n iesłusznego  n ieuw zg lę ­
d n ien ia  te j  jego o b ro n y  przez  Sąd  I  in s tan c j i  m o ­
że ża lić  się n a  ta k ie  p o s tanow ien ie ,  n a d a ją c e  w y­
ro k o w i ry g o r  n a ty ch m ias to w e j  w ykonalnośc i ,  W  za­
sadzie za tem  skoro  w  pow yżej w yliczonych  p ięc iu  
w y p a d k a c h  pozw any  n ie  b ro n i ł  się w  I  in s tanc j i  
p rzec iw  n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o śc i  w in ien  p o ­
nieść k o n se k w e n c je  tego z a n ie d b an ia  procesow ego . 
P o zo s ta je  do r o z p a trz e n ia  szósty możliwy w y p a ­
dek  n a ty ch m ias to w e j  w ykona lnośc i  w y ro k ó w  u r e ­
g u low any  w  p u n k c ie  3 ar t .  355 kpc .  P rz e p is  te n  
p os tanaw ia ,  że jeże li  o p óźn ien ie  un iem ożliw iłoby  
lub znaczn ie  u t ru d n i ło  w y k o n an ie  w yroku ,  albo  je ­
żeliby  naraz i ło  po w o d a  n a  s t r a ty  —  to  Sąd n a  
w n iosek  po w o d a  w in ien  n a d a ć  w y ro k o w i ry g o r  n a ­
ty c h m ia s to w ej  w ykonalnośc i ,  p rzy  czym § 3 ar t .  
356 k p c .  d o d a tk o w o  p rze w id u je ,  że w ta k im  w łaś­
nie w y p a d k u  zabezp ieczen ie  m usi  być  w k aż d y m  
raz ie  nak a za n e .  B ędzie  to  w  p ie rw szym  rzędz ie  za­
bezp ieczen ie  p rze w id z ia n e  w § 2 a r t .  356 kpc.  w o ­
b ec  czego zasadn iczo  o ile n ie  zachodz i m ożliw ość 
p rze w id z ia n a  w  art .  357 k p c .  i w ty m  w y p a d k u  
p ozw any  n ie  jes t  w gorszym  po łożen iu ,  niż w p ię ­
ciu pozos ta łych  w y p a d k a c h ,  gdyż m oże  się b ro n ić  
sam  p rzec iw ko  zaw n io sk o w an e m u  p rze z  pow oda
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ry go row i w w y p a d k a c h  z a r t .  357 kpc .  a n a d to  Sąd 
z u r z ę d u  m usi też w ziąć w zgląd  n a  in te re s  p o zw a­
nego, choćby  tenże  n a w e t  w n io sk u  z a r t .  357 kpc. 
n ie  stawiał.  Z re su m o w a ć  za te m  należy,  że w w szyst­
k ich  sześciu m oż liw ych  w y p a d k a c h  n a ty c h m ia s to ­
wej w ykona lnośc i  w yroków , pozw any  m oże  b ro n ić  
się p rze p isam i czy to  ar t .  356 czy też i 357 kpc. 
i d o p ie ro  n a  w y p a d e k  n iesłusznego  n ie u w z g lę d n ie ­
nia te j  jego o b ro n y  przez  Sąd I ins tanc ji ,  może 
żalić się na  p o s tanow ien ie ,  n a d a ją c e  w y ro k o w i ry ­
gor  n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o śc i  bez  o ch ro n y  in ­
te re su  p raw nego .

W  zw iązku  z tym , na leży  też  ro zs trz y g n ąć  i o- 
s ta tn ie  zagadn ien ie ,  do tyczące  kw es t i i  w y k o n a ln o ­
ści n a ty ch m ias to w e j  w yroków , m ianow ic ie  czy za­
ża len ie  p rzec iw ko  p o s ta n o w ien iu  o n a ty c h m ia s to ­
w ej w y k o n a ln o śc i  m oże  być  o p a r te  n a  now ych  f a k ­
ta c h  i dow odach ,  czy też m usi  się za p o d s ta w ę  
w ziąć s tan  rzeczy, k tó r y  is tn ia ł  w chwili w ydan ia  
po s ta n o w ien ia  o w ykona lnośc i .  O dpow iedź  na  to 
p y ta n ie  z n a jd u je  się w p rze p is ie  ar t .  421 § 1 kpc. 
w m yśl k tó re g o  p rzep isy  o ap e lac j i  m a jąc  o d p o ­
w iedn ie  za s tosow anie  do zaża len ia .  D o zaża len ia  
z a te m  zas to sow any  też m oże  b yć  p rze p is  a r t .  404  
kpc .  w  m yśl k tó re g o  S. A. (Sąd  Zażalen iow y) m o ­
że p o m in ą ć  now e f a k ty  i dow ody  ty lko  w tedy , gdy 
s t ro n a  m ogła  je  p rzy toczyć  w p o s tę p o w a n iu  p rze d  
S. O., chyba , że m ożność  lub  p o tr z e b a  pow ołan ia  
się n a  n ie w y n ik a  później.  Z aża len ie  za te m  m oże 
b y ć  rów n ież  o p a r te  n a  okolicznośc iach  now ych  
tj. f a k ta c h  i d o w o d ac h  za is tn ia łych  po w y d an iu  p o ­
s ta n o w ien ia  o n a ty ch m ias to w e j  w ykonalnośc i .

O ile chodz i o zas tosow anie  pow yższych  w y­
w o d ó w  o n a ty ch m ias to w e j  w y k o n a ln o śc i  w yroków  
do p rz e d m io to w eg o  w y p a d k u ,  to  p rze d e  w szystkim  
zauw ażyć  należy , że n ie d o p u szc za ln y  je s t  w n iosek  
f i rm y  p o zw a n e j  w nies iony  p rzez  adw. S. w dn iu  
1] w rześn ia  1934 r. a lbow iem  w n iosek  te n  w p ły ­
n ą ł  po  czasokres ie  7 d n iow ym  w zględn ie  14 d n io ­
w ym  p rze w id z ia n y m  w § 2 ar t .  419  kpc .  (W yrok  
d o ręc zo n o  9 s ie rp n ia  1934 r .) .  N a to m ia s t  do p u sz ­
czalny  jes t  —  jeśli  chodz i o zachow an ie  cz aso k re ­
su —  w niosek  p o zw a n e j  f i rm y  w nies iony  23 s ie rp ­
n ia  1934  r. (p ism o z d a ty  22 s ie rp n ia  1934 r.) p rzez  
adw. N. i  P r . ,  a lbow iem  w niosek  t e n  za w a r ty  był 
w  sk a rd z e  ape la cy jn e j ,  k tó r a  w płynę ła  n a  czas. 
W ą tp l iw o ść  p e w n ą  m oże  b u d z ić  od n o śn ie  d o p u sz ­
cza lnośc i  tego  w n io sk u  fa k t ,  że po zw a n a  f i rm a  w 
ape lac j i  n ie  założyła express is  verb is  zaża len ia  na 
p o s ta n o w ie n ie  o rygo rze  n a ty ch m ias to w e j  w y k o ­
nalności .  To  jest  oczywiście p ra w n y m  uch y b ien ie m  
fo rm a ln y m  j e d n a k  n ie is to tn y m ,  gdyż p o zw a n a  f i r ­
m a  w  k a ż d y m  raz ie  p rzez  p o s ta w ien ie  w niosku  
o w s trzy m a n ie  w y kona lnośc i  w y ro k u  objaw iła  chęć 
za sk a rż en ia  p o s ta n o w ien ia  o n a ty ch m ias to w e j  w y­
k o n a ln o śc i  w obec  czego nie m o ż n a  z je j  szkodą 
t łu m aczy ć  niewłaśc iw ego naz w an ia  ś ro d k a  o d w o ­
ławczego. T e n  w n iosek  na leży  za te m  t r a k to w a ć  j a ­
ko  dopuszcza lne  zaża len ie  na  p o s ta n o w ien ie  z a w a r ­
te  w w y ro k u .  Z aża len ie  to  n ie  je s t  j e d n a k  u z a sa d ­
n ione .  N ie sp o rn ie  w y ro k  p rz e d m io to w y  je s t  o rze ­

czen iem  z a p a d ły m  w spraw ie ,  k tó r a  w ed ług  p r z e ­
p isów  k o d e k s u  cywilnego m oże być  i była ro z p o ­
z n a n a  p rzez  W ydzia ł  H a n d lo w y ,  w obec  czego Sąd 
te n  zgodn ie  z p u n k te m  5 ar t .  355 kpc.  na  w niosek  
p o w o d a  n a d a ł  w yrokow i p rzy  jego w y d a n iu  rygoi; 
n a ty ch m ias to w e j  w ykonalnośc i .  Z godn ie  z tezam i 
wyżej p rz e d s taw io n y m i pozw a n a  f i rm a  już p rze d  
o rzeczen iem  ry g o ru  w in n a  by ła  od S ądu  I  in s tanc j i  
dom agać  się u za leżn ien ia  n a ty ch m ias to w e j  w y k o ­
nalnośc i  w y ro k u  od  z łożen ia  p rzez  p o w o d a  s tosow ­
nego zabezp ieczen ia .  W  szczególności pozw ana,  
w iedząc,  że zag raża  je j  rygor,  m ogła  i w in n a  by ła  
z góry  w nieść  o to, by  Sąd w s trzy m a ł  za razem  
sp rz e d a ż  w raz ie  za jęc ia  jej m a ją tk u  ruchom ego  
(§ 2 a r t .  356 kpc .) .  P o z w a n a  j e d n a k  w p o s tę p o ­
w a n iu  p rz e d  1 in s tan c ją  an i  n ie  w niosła  an i  n ie  
uzasadn ia ła  w n iosku  w myśl x  2 ar t .  356 kpc.  m i­
m o  że w iedzia ła ,  iż ry g o r  jej zagraża  i m im o że 
p o w in n a  by ła  i m og ła  w nieść  o zabezp ieczen ie  dla 
u ch y len ia  u je m n y ch  sk u tk ó w  rygoru .  P o zw an a  za­
te m  m ia ła  m ożność  i p o t r z e b ę  pow o łan ia  się na  § 2 
a r t .  356 kpc.  j e d n a k  tego  n ie  uczyniła ,  w obec  cze­
go musi sob ie  p rzy p isa ć  s k u tk i  tego zan iedban ia .  
Sąd  c o p ra w d a  m ógł był z u r z ę d u  n a w e t  p o s tą p ić  
w m yśl § 2 a r t .  356 kpc . ,  a le jeśli  t a k  n ie  postąp ił ,  
to  i co do tego p o zw a n a  w in ę  ponosi,  gdy  p o zw a n a  
żad n y ch  w niosków  n ie  s taw iała ,  a Sąd I  in s tanc ji  
n ie  m ógł znać  okoliczności,  k tó r e b y  kon ieczność  
zas tosow ania  zabezp ieczen ia ,  czy u ch y len ia  ry g o ru  
uzasadniały .

R ów nież  i sąd  zaża len iow y n ie  je s t  w  s tan ie  
p rzy c h y lić  się do w n io sk u  ża lące j  się o u ch y len ie  
ry g o ru  n a ty ch m ias to w e j  w y k o na lnośc i ,  a lbow iem  
poza sam ym  w n iosk iem  o w s trzy m a n ie  pozw ana 
w swej ap e lac j i  n ie  n a p ro w a d z i ła  ża d n y ch  okolicz­
nośc i,  k tó r e b y  to  w s trzy m a n ie ,  a ty m  b a rd z ie j  u c h y ­
len ie  ry g o ru  m ia ły  uzasadn ić .  G o łosłow nego tego 
w n io sk u  n ie  m ógł za te m  sąd  zaża len iow y u w zg lę d ­
n ić  tym  h a rd z ie j ,  że  z a k t  n ie  w y n ik a ją  ta k ie  o k o ­
l iczności na  p o d s ta w ie  k tó ry c h  Sąd z u rz ę d u  m óg ł­
b y  uchy lić  lub  u zu p e łn ić  p o s ta n o w ie n ie  o  n a ty c h ­
m ias tow e j w ykonalnośc i .  Z tych  w zg lędów  należało  
za tw ie rdz ić  p o s ta n o w ien ie  n ad a ją ce  w y ro k o w i r y ­
gor  n a ty c h m ia s to w e j  w ykonalnośc i .  (P o s ta n o w ie ­
n ie  S. A. w P o z n a n iu  z dn ia  24 X  1934 —  II Gz. 
1052/34).

24.

1. W ierzyciel zam ierzający —  przed dokonanym  
sprostow aniem  księgi h ipotecznej —  zająć dług  
gruntow y w łaściciela , pow sta ły  z m ocy ustaw y  
w m iejsce h ipotek i k sięgow ej, m usi w ykazać  
istn ien ie długu gruntow ego.

2. Zajęcia długu gruntow ego w łaściciela , p ow sta­
łego z h ipotek i k sięgow ej, m ożna dokonać ty l­
ko przez w pis w  księgę h ipoteczn ą zgodnie  
z art. 647  § 1 k pc., a n ie w edług art. 633 kpc. 
i to  także w  czasie zjednoczen ia  w łasności 
gruntu z upraw nieniem .

N a d esła ł as. sąd. T . M a jc h rzy c k i z  P ozn a n ia
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W  dziale  I I I  księgi g ru n to w e j  R ą b cz y n  wykaz 
51 p o d  1. 2 w p isa n ą  była na  rzecz Zw iązku  Spó ł­
dzie ln i  w P o z n a n iu  h ip o te k a  z ty tu łu  pożyczki w 
k w ocie  5 000 zł bez lis tu  h ipo tecznego .

Z ap isan i w łaścic iele  n ie ru c h o m o śc i  Jó z e f  i E l­
żb ie ta  w nieś li  dn ia  23 m a ja  1934 r. o w ykreś len ie  
h ip o te k i ,  p rz e d k ła d a ją c  zezw olen ie  w ierzycie la  
z dn ia  12 g ru d n ia  1932 r.

Z an im  W ydzia ł  H ip o te cz n y  S ądu  G rodzk iego  
w W ą g ro w c u  za ła tw ił  powyższy w niosek , w ie rzy ­
ciel M ichał K. w niósł p ism em  z dn ia  14 m arca  
1935 r. o sp ro s to w an ie  księg i h ip o te c z n e j  p rzez  
p rz e p isa n ie  h ip o te k i  n a  d ług  g ru n to w y  właścicieli 
i o uw idoczn ionego  za jęc ia  tego d ługu  g ru n to w eg o  
do k w o ty  500 zł z o d se tk a m i  i  k o sz tam i o raz  u tw o ­
rze n ie  częściowego l is tu  h ip o tecznego .  Do w niosku  
dołączył w y k o n a ln y  n ak a z  z a p ła ty  na  k w o tę  500 
zł z o d se tk a m i  i  kosz tam i,  w y d a n y  dn ia  26 IX  1934 
p rzec iw  m a łż o n k o m  R. p rze z  S. Gr. w W ągrow cu , 
w ekse l  n a  k w o tę  500 zł i za św iadczen ie  k o m o r n i ­
ka P re u s c h o f fa  z 28 I I  1935 r. w ed łu g  k tó r e g o  dług 
g ru n to w y  p o w sta ły  z h ip o te k i  zos ta ł za ję ty  n a  rzecz 
w ierzycie la  z p ra w e m  w yko n y w an ia  w szelkich  
u p ra w n ie ń  d łużników .

W ydzia ł  h ip o te cz n y  oddal i ł  w n iosek  w ierzycie la  
egzekucy jnego  uchw a łą  podnosząc ,  że u p rz e d n io  
w p łyną ł  w n iosek  w łaścic ieli  n ie ru c h o m o śc i  o w y­
k re ś le n ie  h ip o te k i ,  do k tó re g o  za ła tw ien ia  n ie  ma 
p rzeszkód .

P ism e m  !Z dn ia  10 p aź d z ie rn ik a  1935 r. M ichał 
K . złożył w n io se k  p o d o b n e j  treśc i  j a k  p o p rze d n io ,  
d la  p re te n s j i  500 zł z o d se tk am i i k o sz tam i na  p o d ­
s taw ie  w y ro k u  zaocznego  z dn ia  5 k w ie tn ia  1935 r, 
S. Gr. w W ągrow cu ,  za łączając  w sp o m n ia n y  w y­
ro k  i zaśw iadczen ie  k o m o rn ik a  P re u s c h o f fa  o za ­
jęc iu  d ługu  g ru n tow ego  z dn ia  25 IX  1935 r.

N a powyższy w n iosek  W ydzia ł  H ip o te cz n y  za­
rzą d z e n ie m  z dn ia  31 X. 1935 r. zauważył,  że n a ­
leżało by  go od rzuc ić  z p rzyczyn  p o d a n y c h  w u- 
chw ale  z 19 X 1935 r. i w yznaczył w n ioskodaw cy  
14 dn iow y te rm in  do cofn ięcia  w n iosku  ce lem  za­
oszczędzen ia  m u  kosz tów .

M ichał K. je d n a k  wniósł zaża len ie  z żądan iem  
u ch y len ia  powyższego za rządzen ia  i za ła tw ien ia  
w n io sk u  z 10 X  1935 r. W yw odził,  że z chwilą za ­
jęcia  d ługu  g ru n to w eg o  n ie  m oże już  n as tąp ić  p rz e ­
sun ięc ie  za ję tego  m a ją tk u  n a  ko rzyść  d łużn ika ,  w o ­
bec czego w y k re ś le n ie  n ie  p ow inno  być  dok o n an e .

W ydzia ł  H ip o te cz n y  w dn iu  22 czerw ca 1936 
w ykreś li ł  h ip o te k ę  zgodn ie  z w n iosk iem  d łużników .

S. O. w G nieźn ie ,  n ie  b io rą c  tego w ykreś len ia  
p o d  uwagę, uchw a łą  z dn ia  24 w rześn ia  1936 r. o d ­
dalił  zaża len ie  n a  kosz t  K. S tw ierdził ,  że sk u te cz ­
ność  p ra w n a  w pisu  p o w sta je  w p raw dzie  dop ie ro  
od  chw ili  jego d o k o n an ia ,  lecz p rze p is  § 17 ord. 
h ip . ,  do tyczący  k o le jnego  za ła tw ien ia  w niosków  
o wpisy  odnoszące  się do  tego sam ego p ra w a ,  za­
bezp iecza  w n ioskom  p ie rw szeństw o  w ed ług  chwili 
wnies ien ia .  P rz e to  W ydzia ł H ip o te cz n y  s łusznie 
w niosek  o wpis za jęcia  oddalił.

W  dalszym  zaża len iu  M ichał K. w niósł o u c h y ­
len ie  uchw a ł  obu  in s tancy j, ,  w yw odził,  że w ie rzy ­
ciel egzekucy jny  z m o c y  a r t .  637 § 1 kpc .  m oże  w y ­
k o n y w ać  w szelk ie  p ra w a  d łu ż n ik a  ce lem  p o sz u k i­
w an ia  za ję te j  sumy. Z chw ilą  d o k o n a n ia  zajęcia 
był w ięc  u p ra w n io n y m  do cofn ięc ia  w n io sk u  d łuż­
n ików  o wpis w y k reś len ia ,  a d łużn icy  s t rac i l i  p r a ­
wo ro z p o rz ą d z e n ia  za ję tą  w ierzy te lnośc ią .  W niosk i 
w ierzycie la  o w pis  za jęcia  w yraża ły  o d tą d  w o lę  
d łużn ików . N ie  by ło  p rz e to  dw óch  w niosków , lecz 
je d e n  w n iosek  o w pis  zajęcia ,  gdyż p o p rz e d n i  w n io ­
sek d łużn ików  upad ł .

D alsze  zaża len ie  M ichała  K . w n ies ione  w  p r z e ­
p isane j  fo rm ie  (§ 80 pon iem . o rd .  h ip .)  n ie  je s t  do ­
puszczalne ,  pon iew aż  z a sk a rż o n a  n im  uchw a ła  nie 
na ru sz a  us taw y  (§ 78 cyt. o rd .) .

P rz e d e  w szys tk im  w y p a d a  zaznaczyć,  że w sp o ­
m n ia n e  dalsze zaża len ie  ze s tanow iska  ściśle fo r-  
n ia lis tycznego na leż a ło b y  od rzuc ić ,  sk o ro  n aw e t  
p o m y ś ln e  d la  żalącego się rozs trzygn ięc ie  S. A., ze 
w zg lędu  na d o k o n a n e  już  w y k re ś le n ie  h ip o te k i ,  
p rze k sz ta łc o n e j  rze k o m o  w d ług  g ru n to w y  m a łż o n ­
ków  R. okaza łoby  się b e z p rz e d m io to w y m  (por.  uw. 
6 do § 71 ord . h ip .  w k o m e n ta r z u  G iithego-Trieb la  
z r. 1923— 1925). J e d n a k ż e  p o d tr z y m a n ie  za ża le ­
n ia  z 26 m a ja  1936 r. do czasu w y d an ia  uchw ały  
S. O., k ie d y  już  w pis  w y k re ś le n ia  nas tąp i ł ,  w sk a ­
zu je  n a  za m ia r  zw alczan ia  ró w n ież  tego w y k re ś le ­
n ia  choćby  w d ro d ze  d o m n ie m y w an e g o  żą d an ia  
w pisu  sp rzec iw u  w m yśl § 54 ord . h ip .  (por.  uw. 20 
ust. 2 do  § 71 u G iithego-Trieb la) .

Sprzec iw  z § 54 ord . h ip .  m oże  być w pisany  
wówczas, jeże li  okaże  się, że w ydzia ł  h ip o te cz n y  
do kona ł  w pisu  z n a ru sz en ie m  us taw ow ych  p r z e p i ­
sów, p rze z  co księga g ru n to w a  s ta ła  się n iezgodna  
ze s ta n em  p raw n y m . P rz y s tę p u ją c  do rozw ażan ia  
kw estii ,  o ile w y k re ś le n ie  h ip o te k i  z dz ia łu  I I I  pod
1. 2 m ia łoby  dać  p o d s ta w ę  do w p isu  sp rzec iw u ,  t r z e ­
ba p o d n ie ść ,  że p rz e s ła n k ą  w n io sk u  m a łżonków  R.
0 w y k re ś le n ie  h ip o te k  je s t  zezw olen ie  w ierzyc ie la  
z dn ia  12 g ru d n ia  1932 r. na  w ykreś len ie ,  n ie  p o ­
w o łu jące  się w ogóle n a  za p ła tę  an i  n a  in n ą  p r z y ­
czynę udz ie le n ia  zezwolenia . W  p rz y p a d k a c h  t a ­
k ich  w ydzia ł  h ip o te c z n y  m oże p rzy jąć ,  że w ie rz y ­
cielowi p rzysług iwało  u p ra w n ie n ie  do zezw olenia  
na w ykreś len ie ,  bez do c iek a n ia  z u rzę d u ,  czy h i ­
p o te k i  n ie  n ab y ła  in n a  osoba, k tó r a  ją  sp łaci ła  (por. 
orzeczen ie  S ądu  K a m e ra ln e g o  z 25 V  1903 r .  i z 10 
X 1904 r. w zb io rze  Jo h o w a ,  to m  26, str. A 149
1 to m  29, s tr .  A 186 o raz  uw. 3 do § 1163 pon iem . 
k  c. w  k o m e n ta r z u  R a d có w  S ądu  Rzeszy z r. 1923). 
J e d n a k ż e  ze w zg lędu  n a  p rzep is  § 27 pon iem . ord. 
h ip.,  w ym aga jący  do w y k re ś le n ia  h ip o te k i ,  d ługu  
g ru n to w eg o  lub d ługu  r en to w e g o  p rzyzw o len ia  w ła ­
ściciela, i s to tn ą  jest n ad to  kw est ia ,  czy w  czasie 
m iędzy  w n iosk iem  w ierzycie la  o w y k re ś le n ie  h i ­
p o te k i  a d a tą  za ła tw ien ia  w n io sk u  n as tąp i ła  z m ia ­
na w  osobie właściciela.  J a k k o lw ie k  b o w iem  p rz y ­
zw olen ie  zawsze m usi po ch o d z ić  od w łaścic iela b ę ­
dącego  n im  rzeczyw iście  w chwili za ła tw ien ia  w n io ­
sku ,  to  j e d n a k  gdyby  okazało  się, że m o ty w e m  wy-



Str. 170 W I A D O M O Ś C I  P R A W N I C Z E N r 4/1938

k reś le n ia  by ła  sp ła ta  d o k o n a n a  p rzez  p o p r z e d n ie ­
go w łaścic iela ,  n a leża łoby  p rzyzw o len ia  żą d a ć  i  od  
n iego ja k o  nabyw cy  i w ie rzyc ie la  h ip o te k i  (por.  
uw. 11 do § 27 ord . lup .  u G iithego-Trieb la .

W  sp raw ie  n in ie jsze j  w łaśn ie  w n iosek  w ie rz y ­
ciela p o ch o d z i  z czasu p rz e d  n ab y c ie m  własności 
p rze z  m a łżo n k ó w  R., k tó r e  n as tąp i ło  d o p ie ro  dn ia  
6 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. W szakże  t r z e b a  podn ie ść ,  
że choć  d la  w p isu  sp rzec iw u  z § 54 ord . h ip .  n ie ­
p raw d ziw o ść  księg i h ip o te c z n e j  sp o w o d o w an a  p rzez  
w ydzia ł  h ip o te cz n y ,  n ie  m u s i  m u  być  p rz e z  d o ­
tk n ię te g o  w y k azan ą ,  to  j e d n a k  jeśli  n ie  w yn ika  
z is tn ie jącego  s ta n u  rzeczy, n ie  m oże  być je d y n ie  
p rzy p u sz cz an ą  (por.  uw. 19 do § 54 u  Giithego- 
T r ie b la ) .  Z resz tą  ta  oko liczność  je s t  d la  żalącego 
się o ty le  n ie is to tn ą ,  że w k a ż d y m  raz ie  n ie  p rz e ­
m aw ia łaby  w w iększym  s to p n iu  za is tn ien iem  d łu ­
gu g ru n to w eg o  R., a p rzec ież  ża lący się, chcąc  go 
za jąć ,  m usia łby  to  b ezw zg lędn ie  w ykazać  (por.  cyt. 
o rzeczen ie  S ąd u  K a m e ra ln e g o  z 10 X  1904 r .) .  S tan  
sp raw y  b o w iem  n ie  w yk lucza  p rzy jęc ia ,  że w ierzy ­
cielowi h ip o te c z n e m u  i m a łż o n k o m  R. za leżało  na  
zn ies ien iu  h ip o te k i  (por.  § 1183 pon iem . k. c. i uw. 
1 do § 1168 k. c. w k o m e n ta r z u  R adców  S ądu  R z e ­
szy). W  ta k im  zaś p rz y p a d k u  d ług  g ru n to w y  wła­
ściciela n ie  p o w sta je  (por.  uw. 7 do § 27 ord .  h ip .  
u  G ii thego-Trieb la) .

Żalący  się p odn iós ł  jeszcze, że z m ocy  zajęcia 
w  m yśl ar t .  637 § 1 kpc.  m ógł w y k o n ać  wszelkie  
p r a w a  sw ych  d łużn ików , a więc ta k że  w ycofać  ze­
zw olen ie  i w n iosek  o w y k re ś le n ie  h ip o te k i .  P r z e ­
oczył je d n a k ,  że d o tą d  n ie  uzyska ł w p isu  zajęcia  
rze k o m eg o  d łu g u  g ru n to w eg o  w księgę h ip o te cz n ą ,  
co je s t  w a ru n k ie m  jed y n y m  lecz i n ie zb ę d n y m  p o ­
w stan ia  za jęcia  w sze lk ich  p ra w  m a ją tk o w y c h ,  z a ­
b ezp ie cz o n y ch  w pisem  h ip o te c z n y m  (ar t .  647 § 1 
k p c . ) ,  za ja k ie  uchodz i rów n ież  pow sta ły  z mocy 
u s taw y ,  choć  w k s iędze  h ip o te cz n e j  n ieuw idocznio-  
uy ,  d ług  g ru n to w y  w łaścic ie la  (por.  uw. 17 do § 40 
o rd .  h ip .  u  G ii thego-Trieb la) .  P o d  tym  w zględem  
n ie  po w in ie n  w zb u d z ać  w ątp l iw ośc i  p rzep is  ar t .  
633 kpc . ,  w m yśl k tó re g o  „ jeś l i  p raw o  m a ją tk o w e ,  
k tó r e  m a  być  za ję te ,  je s t  tego ro d za ju ,  iż n ie  m a 
oznaczonej osoby, obc iążonej obow iązk iem  wobec 
d łużn ika ,  za jęcie  je s t  d o k o n a n e  z chw ilą  d o ręc ze ­
nia zaw iadom ien ia  d łu ż n ik o w i“ . J a k k o lw ie k  b o ­
w iem  d ług  g ru n to w y  w łaścic iela  jes t w p ra w d z ie  
p ra w e m  b ez  d łużn ika ,  to  j e d n a k  p rzy  is tn ie n iu  p o ­
d o b nego  p rze p isu  w  p ro c e d u rz e  cyw. p o n ie m ie c ­
k ie j  z r. 1877 (§ 857 ust. 2) i w ysuw an iu  tychże 
za s trze że ń  p o d  je j  r z ą d e m  —  orzeczn ic tw o  uznało  
w pis  za jęcia  z uw ag i na  szczególny p rzep is  § 857 
ust.  6 p. c. za  k o n ieczny  (por.  m o ty w y  uchw ały  
S. A. w P o z n a n iu  z d n ia  30 X  1935 r. n r  I I  Cz. (d) 
962/35, og łoszonej w O. S. P .  z r. 1936, poz. 316). 
O d p o w ie d n ik e m  cy tow anej n o rm y  § 857 ust. 6 p o ­
n iem . p. c. jes t  obecn ie  ar t .  LX  p rzep .  w prow . p r a ­
wo o sąd .  post.  egz. łączn ie  z ar t .  647 § 1 kpc .  —  
(U chw ała  S. A. w P o z n a n iu  z dn ia  21 X I I  1936 r. 
—  I I  Cz. (x) 1912/36).

25.
1. B łęd n e zapatryw anie praw ne pełnom ocnika  

stron , oparte na zdaniu kom entatorów , sprzecz­
n e z zapatryw aniem  S. N .- og łoszone w U rzę­
dow ym  Zbiorze W yroków , nie jest ok oliczno­
ścią w ykluczającą w inę strony w n iezachow a­
niu term inu procesow ego.

2. D o skargi o w znow ien ie postępow ania n ie ma 
zatsosow ania przepis art. 214  kpc.

N a d esła ł a d w o k a t S ta rk  z  P ozn a n ia

P o w ó d  wniósł o p rz y w ró c e n ie  t e rm in u  w nies ie­
n ia  ska rg i  o w znow ien ie  p o s tę p o w an ia ,  po d a jąc ,  że 
w niósł ją  d o  n iewłaśc iw ego S ądu  (Sądu  N ajw yż­
szego), k tó r y  ją  odrzuc ił  i że zachodzą  w a ru n k i  
w y m ie n io n e  w ar t .  185 kpc. ,  u za sa d n ia ją ce  p r z y ­
w ró c en ie  te rm in u ,  a lbow iem  p e łn o m o c n ik  po w o d a  
wniósł ska rgę  do S. N. w sk u te k  b łę d n e j  in t e r p r e ­
tac ji  a r t .  477 k p c .  co n ie  m oże  być m u  p o cz y ta n e  
za w inę ,  gdyż o p ie ra ł  się na  k o m e n ta r z a c h  P e ip e ra  
i R y c h te ra .  Je d n o cz eśn ie  p e łn o m o c n ik  pow oda  
wniósł do  S. A. ska rgę  o w znow ien ie  p o s tę p o w a ­
nia ,  o p a r t ą  n a  w y k ry c iu  no w y ch  dow odów .

S. A. w z a sk a rż o n y m  p o s ta n o w ie n ie m  odrzuc ił  
w n iosek  o p rzy w ró c en ie  t e rm in u  i sk a rg ę  o w zn o ­
w ien ie  p o s tęp o w an ia .

Z t reśc i  sk a rg i  k asac y jn e j  w yn ika ,  że p e łn o ­
m o c n ik  po w o d a  o p ie ra  ją  na  pogw ałcen iu  p rzep isu  
a r t .  185 i 214  kpc.

W yw ody  skarżącego ,  że b łą d  jego jest „ n ie z a ­
w in io n y “ , są bezzasadne .  S karżący  wniósł skargę
0 w znow ien ie  p o s tę p o w an ia  do S. N. 30 l is topada  
1934 r.,  gdy tre ść  i znaczen ie  a r t .  447 kpc.  były  
już  w yjaśn ione  o rzeczen iem  S. N., opub lik o w a n y m i 
w U rz ęd o w y m  Z b io rze  O rzeczeń  (np. Zb. Orz. r. 
1934 zeszyt IV  N r  241).  N ie  m o ż e  się w ięc  s k a rż ą ­
cy zas łan iać  tym , że t re ść  powyższego p rze p isu  b y ­
ła  m u  n ie jasna ,  gdy o bow iązk iem  ad w o k a ta ,  p o w o ­
łanego  do  ud z ie la n ia  k l ie n to m  po m o cy  p raw n e j ,  
je s t  za zn a jo m ien ie  się  z ju d y k a tu r ą  S. N., ogłaszaną 
w zb io ra ch  u rzędow ych .  N ależy  tu  zaznaczyć, że 
n ie k tó r e  k o m e n ta r z e  (np. p ro f .  A l le rh a n d a )  od  sa­
mego p o c z ą tk u  w yjaśn ia ły  powyższy p rzep is  ta k  
sam o, ja k  S. N. i że za rów no  s t ro n a  p rze c iw n a  ja k
1 S. N., odsy ła jąc  a k ta  S. A. do ro zp o z n an ia  w n io ­
sku  o p rz y z n a n ie  p ra w a  ubog ich  zaznaczył,  że S. N. 
n ie  o rzek ł o is tocie  sp raw y ,  o k tó r e j  w znow ien ie  
(sprawy) p e łn o m o c n ik  po w o d a  wnosił.  S karżący  
j e d n a k  nas taw ał,  że w łaściwy je s t  S. N., w sk u te k  
czego S. A .p  rzeds taw ił  w n iosek  po w o d a  w raz  z a k ­
ta m i S. N. W  ty m  « tan ie  sp raw y  S. A. zasadn ie  
usta lił ,  że ska rżący  n ie  d o k o n a ł  czynnośc i  p r o c e ­
sowej z w łasnej w iny, a lbow iem  w k aż d y m  raz ie  
w d an y m  p r z y p a d k u  n ie  m o ż n a  b łę d u  p raw n eg o  
p e łn o m o c n ik a  po w o d a  uw ażać  za „ n ie z aw in io n y “ .

B łęd n e  jest m n ie m a n ie  ska rżącego ,  że do s k a r ­
gi o w znow ien ie  należy  s tosować ar t .  214 kpc.  P r z e ­
pis  te n  s tanow i,  że w raz ie  od rzu c en ia  p o zw u  z p o ­
w o d u  niewłaśc iw ości S ądu , po w ó d  m oże  w nieść  p o ­
zew od rzu c o n y  do S ądu  właściwego w ciągu  ty g o d ­
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n ia  od  u p ra w o m o c n ie n ia  się p o s ta n o w ien ia  o d rz u ­
ca jącego  i że w ta k im  p r z y p a d k u  s k u tk i  p o p r z e d ­
n iego w nies ien ia  p o zw u  pozs ta ją  w m ocy. P rzep is  
t e n  um ieszczony  w  rozdz ia le  I dzia łu  II ty tu łu  III  
księg i II cz. I kpc. za ty tu ło w a n y m  „ P o z e w “ , ja k  
w y n ik a  z jego b rz m ie n ia  i  zw iązku  z ar t .  213 do ­
tyczy ty lko  „ p o z w u “  i nie m oże  być  rozc iągn ię ty  
an i  na  p ism a odw łoczne  an i  na  ska rg i  o w znow ienie  
p o s tęp o w an ia .

Za b łę d n e  na leży  u zn a ć  zd a n ie  skarżącego ,  że 
sk a rg a  o w znow ien ie  p o s tę p o w a n ia  je s t  ta k że  p o ­
zwem.

W ed ług  ok reś le n ia  u s taw y  ska rga  o w znow ienie  
p o s tę p o w a n ia  je s t  sp ec ja ln ie  u n o rm o w a n y m , d o p u ­
szcza lnym  ty lk o  w  o k reś lo n y c h  w  u s ta w ie  p r z y p a d ­
k a c h  z a sk a rż en ie m  p ra w o m o c n eg o  w yroku .  P o d ­
czas gdy  pozew  je s t  p ism em , sk ie ro w a n y m  zawsze 
do S ądu  I  ins tanc j i ,  z a w ie ra jąc y m  żądan ie ,  aby 
sąd  w ydał w y ro k  w sp raw ie  p rze z  Sąd  jeszcze n ie 
ro zp o z n aw an e j  i n ie  ro zs trzygn ię te j ,  ska rgę  o w zno­
w ien ie  p o s tę p o w an ia  wnosi do S ądu , k tó r y  sp ra w ę  
już  ro zs trzygną ł  i żą d a  u ch y len ia  p raw o m o c n eg o  
w y ro k u  i pon o w n eg o  ro zp o z n a ia  sp raw y .  Skargę  
o w znow ien ie  p o s tę p o w a n ia  w nosi się w  za leżnośc i 
od  w sk az an y c h  w us taw ie  okoliczności do S ądu  I 
in s tanc j i ,  II i III ins tanc ji .  W y ro k ,  p rze c iw  k tó re -  
m u  zos ta ła  sk ie ro w a n a  sk a rg a  o w znow ien ie  p o s tę ­
p o w an ia ,  u s taw a  n azyw a w y ro k iem  zask a rż o n y m  
(ar t .  447 , 450, 456  k p c . ) .  U s taw a  z pow yższych  
p rzyczyn  pism o, żąda jące  w znow ien ia  p o s tę p o w a ­
nia, zakończonego  w y ro k ie m  p ra w o m o c n y m  n az y ­
wa n ie  pozw em , lecz ska rgą ,  p o d o b n ie  ja k  p ism o 
odw łoczne,  gdyż zaw iera ją  one  za sk a rż en ie  w y ro ­
k u  z tą  różn icą ,  że p ism a, za w iera jące  ś ro d k i  od ­
w oław cze  (skarg i  ape lacy jne ,  kasacy jne)  zaska rża ją  
w y ro k i  n ie p ra w o m o c n e  do  są d u  wyższej ins tanc ji ,  
s k a rg a  zaś o w znow ien ie  n ie  odw o łu je  się  do Sądu 
wyższej ins tanc ji ,  lecz zaska rża  w yrok  p raw o m o c n y  
do tego sam ego sądu , k tó r y  go wydał.

U s taw a  n ie  nazyw a sk a rg i  o w znow ien ie  p o z ­
wem , choć w a r t .  450  k p c .  s tanow i,  że p o w inna  
czynić  zadość  w a r u n k o m  pozw u. C hodzi tu  oczy­
wiście o w ym agan ie ,  w y m ie n io n e  w  a r t .  206, 207 
kpc.  lecz sk a rg a  o w znow ien ie  p o w in n a  p o n a d to  
czynić za dość  w y m ag a n io m  spec ja lnym , w łaściwym  
tylko te j  sk a rd ze ,  w y m ie n io n y m  we w sp o m n ia n y m  
ar t .  450  kpc.

Z pow yższych  rozw ażań  należy  w ysnuć  w n io ­
sek, że skoro  ska rga  o w znow ien ie  n ie  je s t  pozw em , 
sk o ro  w a ru n k i  o f rm a ln e  i m a te r ia ln e  wnies ien ia  
te j  sk a rg i  i je j  treśc i  są in n e  an iże li  pozw u, skoro 
wreszc ie  sk a rg a  o w znow ien ie  je s t  racze j  p o d o b n a  
do  ś ro d k a  odwoław czego , niż do pozw u, choć n ie 
je s t  ś ro d k ie m  odw oław czym , na leży  do n ie j s to ­
sow ać ty lko  te  p rzep isy ,  do tyczące  pozw u, k tó re  
us taw a  w y ra źn ie  n a k a z u je  do n ie j s tosować ( jak  
np. w sp o m n ia n y  a r t .  50 kpc .) .

N ie  zm ie n ia  powyższego w n io sk u  p rzep is  art .  
455 kpc.  s tanow iący ,  że do p o s tę p o w an ia  ze s k a r ­
gi o w znow ien ie  p o s tę p o w a n ia  s tosu je  się odpo- 
wi«clnio poza  p rze p isam i  ty tu łu  IV  księg i d rug ie j .

in n e  p rze p isy  kpc.  N ależy  oczywiście o d p ow iedn io  
s tosow ać ogólne  p rzep isy  o p o s tę p o w a n iu  w tych  
sądach ,  w k tó r y c h  toczy  się p o s tę p o w a n ie  ze s k a r ­
gi o w znow ien ie  p o s tę p o w a n ia :  P rz ep isy ,  do ty c zą ­
ce d o ręczen ia  p ism , p o s tę p o w a n ia  dow odow ego ,  
w y d aw an ia  orzeczeń , ś ro d k ó w  odw oław czych  itd . 
N ie n a leż y  n a to m ia s t  s tosow ać p rzep isów , do ty c zą ­
cych sp ec ja ln ie  ty lko  p ew n e j  czynnośc i  p rocesow e j,  
k tó re j  w p o s tę p o w a n iu  ze sk a rg i  o w znow ien ie  p o ­
s tę p o w an ia  być  n ie  m oże  (np. ar t .  81 i nas t. ,  208 
i nas t. ,  359 i nas t .) .  P rz e p is  ana log iczny  do p r z e p i ­
su ar t .  455  kpc.  zaw iera  ar t .  417 kpc.  s tanow iący ,  
że jeże li  n ie  m a  szczególnych p rze p isó w  o a p e la ­
cji, to  do  p o s tę p o w an ia  ap e lacy jnego  m a ją  o d p o ­
w ied n ie  za s tosow anie  p rze p isy  o p o s tę p o w a n iu  
p rz e d  S. O., a le z tego  p rz e p isu  n ie  w y n ika ,  że do 
ape lac ji  na leży  s tosow ać  ar t .  214  kpc . ,  odnoszący  
się sp ec ja ln ie  do pozw u. A rt .  214  kpc.  pozos ta je  
w ścisłym zw iązku  z u s tę p e m  2 § .1  ar t .  V I p rzep .  
w prow . cz. kpc .  w n ies ien ie  po zw u  do S ądu  n ie w ła ­
ściwego p rz e ry w a  b ieg  t e rm in u  p re k lu z y jn e g o  p r a ­
wa p ry w a tn e g o  ty lko  w ted y ,  gdy po  w nies ien iu  
pozw u zos tan ie  w nies iony  do s ą d u  w łaściwego w 
ciągu tygodn ia  od u p ra w o m o c n ie n ia  się p o s ta n o ­
w ien ia  odrzuca jącego .  P rz y  w nies ien iu  zaś ś ro d ­
ków  odw oław czych  i  sk a rg i  o w znow ien ie  chodzi 
ty lko  o te rm in y  p re k lu z y jn e  p ra w a  p rocesow ego  
(pub licznego) ,  k tó ry c h  znów  n ie  m oże  być  p rzy  
w nies ien iu  pozw u. (W yrok  S. N. z dn ia  12 IV  
1937 r. —  C III 3278/36).

26.
1. T estam ent, w k tórym  m ałżonkow ie m ianow ali 

siebie w zajem nie jedynym i spadkobiercam i p o­
stanaw iając nadto, że p o  śm ierci ostatn iego  
z nich dziedzicem  co do tego, co w ów czas zo ­
stanie, b ęd zie w spólna córka, posiada w szelk ie  
przesłanki do przyjęcia w drodze zastosow ania  
reguły in terp retacyjn ej z § 2269  ust. 1 poniem . 
kc., iż córka ta ustanow iona jest spadkobiercą  
m ałżonka, ostatn io  zm arłego, co do całego  
spadku (tzw . testam ent berliński).

2. D opuszczalne jest zażalenie na w pis sprzeciw u  
z w nioskiem  o w ykreślen ie, poniew aż sprzeciw  
nie p ozostaje pod ochroną publicznej w iary  
ksiąg h ipotecznych .

N adesła ł as. sąd. T . M a jc h rzy c k i z  P o zn a n ia

Z ap isan i  właścic iele  n ie ru c h o m o śc i  K ow alew  
w ykaz  58 byli' m a łżo n k o w ie  P io t r  i K a ta rz y n a  S. 
W  d n iu  10 l is to p ad a  1927 r. spo rządzil i  p rz e d  n o ­
ta r iu sze m  te s ta m e n t  w za jem n y  po s ta n aw ia jąc ,  że 
na  w y p a d e k  śm ierc i  m ia n u ją  s iebie w za jem n ie  j e ­
dynym i s p a d k o b ie rc a m i ,  a po  śm ierc i  o s ta tn iego  
z n ich  dz iedz icem  zos tan ie  ich  w spó lna  có rk a  M a­
r ia n n a  K. z K ow alew a ,  co do tego, co p o  śm ierci 
os ta tn iego  z n ich  pozos tan ie .  N a d to  zam ieścili  w 
te s ta m en c ie  dalsze ro zp o rzą d zen ie  obciąża jące  
K nio łow ą.  T e s ta m e n t  ten  został o tw a r ty  po  śm ier ­
ci K a ta rz y n y  S. dn ia  25 w rześn ia  1929 r. p rz e d  
S. Gr. w P leszewie.
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P io t r  S. z p o w o łan iem  się  n a  dz iedz iczen ie  po  
żonie, a z p rze m ilc ze n iem  p o s ta n o w ień  co do M a­
r ia n n y  K. a k te m  z dn ia  11 m a ja  1931 r. odstąp i!  
z n ie ruchom ośc i  sw ej b ez p ła tn ie  synow i S tan is ła ­
wowi S. p a rc e lę  o obszarze  0,13 ha  i d o k o n a ł  po- 
w zdan ia .  A k te m  zaś z dn ia  28 s tycznia  1932 r. w 
p o d o b n y  sposób, lecz n a d to  z p rze m ilc ze n iem  czyn­
ności zdz ia łane j  ze S tan is ław em  S. sp rze d a ł  całą 
n ie ru c h o m o ść  za 1 500 zł żon ie  d rug iego  swego sy­
na Jó z e fa  —  P e lag i i  S. i d o k o n a ł  n a  je j  rzecz po- 
w zdan ia .  P o za  tym  w akcie  z 28 s tycznia  1932 r. 
u s ta n o w io n o  h ip o te k ę  d la  w n u k a  sp rzeda jącego  —  
L eo n a  S. w kw o c ie  500 zł i p raw o  p ie rw o k u p u  dla 
sp rzeda jącego .

N a  w niosk i z dn ia  8 lu tego  1932 r. i 17 l i s to p a ­
da 1934 r. W ydz ia ł  H ip o te c z n y  w P leszew ie  w p i­
sał zm ianę  w łasności n ie ru c h o m o śc i  n a  rzecz P e ­
lagii S. o raz  w y m ie n io n e  p raw o  p ie rw o k u p u  i h i ­
po tekę .

W  d n iu  10 s tyczn ia  1935 rż S tan is ław  S. zgłosił 
w n iosek  o p rze p isan ie  na  n ieg o  w łasności parce li ,  
p o w zd a n e j  m u  w akc ie  z d n ia  11 m a ja  1931 r. p rzez  
P io t r a  S.

W ydzia ł  H ip o te c z n y  w n io se k  odda l i ł  z a u w aż a ­
jąc  (b łędn ie ) ,  że sk o ro  d o tą d  za p isa n ą  w łaścic ie l­
k ą  je s t  zm ar ła  już P e lag ia  S pycha lska ,  a po  n ie j 
dziedziczy P io t r  S. n ie  m o ż n a  w łasności p a rc e l i  
p rze p isać  p rz e d  u p rz e d n im  sp ro s to w an ie  księgi h i ­
p o teczne j  p rzez  wpis w łasności P io t r a  S.

P o  odm ow ie  p rze p isan ia  w łasności da ro w an e j  
p a rc e l i  P e lag ia  i  Jó z e f  S. o raz  S tan is ław  S. ak te m  
z dn ia  12 k w ie tn ia  1935 r. wyjaśn ili ,  że w te s ta ­
m e n c ie  z dn ia  10 l is to p ad a  1927 r. zas trzeżono  
p ia w a  do  s p a d k u  d la  M a r ia n n y  K., a sp rzedaż  n ie ­
ru ch o m o śc i  na  rzecz P e lag i i  S. n as tąp i ła  z p r z e ­
m ilcz en ie m  d a ro w a n ia  je d n e j  p a rc e l i  S tanis łałowi 
S. M im o zw rócen ia  p rze z  n o ta r iu sza  uw agi na  to, 
że zd a n ie m  jego  P io t r  S. n ie  m ia ł p ra w a  bez  zgody 
M a r ia n n y  K . czynić da row izny  na  rzecz S tan is ła ­
wa S., s t ro n y  —  chcąc  p o d t rz y m a ć  ro zp o rzą d zen ie  
P io t r a  S. w yraziły  z g o d ę  n a  p rze jśc ie  w sp o m n ia n e j  
p a rc e l i  na  rzecz  S tan is ław a S., a P e la g ia  S. zezw o­
liła na  w pis  z m ia n y  w łasności co do te j parceli .

W ydz ia ł  H ip o te c z n y  za ła tw ien ie  w n io sk u  S tan i­
s ław a S. o w p is  zm iany  w łasności  za rząd z en iem  
z d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1935 r. uza leżn ił  od  p r z e d ło ­
żen ia  zezw olen ia  M a r ia n n y  K . p ow ołu jąc  się na  
o rzeczen ie  S. N. z 10 X  1924 r. a jednocześn ie  w p i­
sał z u rz ę d u  sprzec iw  co do p ra w a  w łasności P e l a ­
gii S. na  p a rc e l i  n r  294/68, d a ro w an e j  S tanis ław ow i 
S. podnosząc ,  że po  wpisie  w łasności b r a k  woli 
s t r o n  do p rze jśc ia  w łasności te j  parceli .

S tan is ław  S. n ie  zastosow ał się do za rządzen ia  
W ydz ia łu  H ip o te cz n eg o ,  w obec  czego w n iosek  je ­
go odda lono .

W ów czas M a r ia n n a  K. w nios ła  o w ykreś len ie  
w pisu  w łasności na  rzecz P e la g i i  S. o raz  p ra w a  
p ie rw o k u p u  i h ip o te k i  lub  o w p isan ie  z  u rz ę d u  
sprzec iw u , w yw odząc ,  że na ru sz o n o  je j  u p r a w n ie ­
n ia  z § 2269 pon iem . k. c.

W ydzia ł  H ip o te cz n y ,  n ie  p rzy c h y la ją c  się do 
tych  w n iosków , p rzes ła ł  p ism o do ro z p a t rz e n ia  S.
O. w O strow ie .

S. O. uchw a łą  z d n ia  18 m a rc a  1936 r. polecił  
W ydzia łow i H ip o te c z n e m u  w pisać  sprzec iw  co do 
p r a w a  w łasności P e la g i i  S. p o d nosząc ,  że w edług  
te s ta m e n tu  z d n ia  10 l i s to p ad a  1927 r. ża ląca  się 
M a r ia n n a  K. zos ta ła  u s ta n o w io n a  spa d k o b ie rcz y n ią  
n a s tę p n ą  w m yśl § 2100 pon iem . k. c., w obec cze­
go sp a d k o b ie rc a  w s tę p n y  ce lem  uzyskan ia  m o ż n o ­
ści i ro z p o rz ą d z a n ia  n ie ru c h o m o śc ią  m usia ł uw i­
docznić  u p rz e d n io  swe p ra w a ,  p rzy  czym  z u rzę d u  
w p isano  by  sp a d k o b ie rc ę  nas tęp n e g o .  W te n  sposób 
o ch ro n io n o b y  sp a d k o b ie rc ę  n as tęp n e g o  p rz e d  n a ­
ru szen iem  jego  p raw , a o c h ro n a  ta je s t  p o t r z e b n ą  
n aw e t  w p rz y p a d k u  zw o ln ien ia  sp a d k o b ie rc y  w s tę p ­
nego od ogran iczeń .  Ż ąd a n ie  w pisu  sp rzec iw u  co 
do p r a w a  p ie rw o k u p u  z h ip o te k i  S. O. uzna ł j e d ­
n a k  za n ieu zasad n io n e ,  gdyż obciążen ia  te  w pisano  
po  zm ia n ie  w łasności  n a  rzecz P e la g i i  S., a p rze to  
u p r a w n io n y c h  z p ie rw o k u p u  i h ip o te k i  ch ro n i  p r z e ­
pis § 892 pon iem . k. c.

W ydzia ł  H ip o te c z n y  sp rze c iw  w pisa ł  dn ia  9 lip- 
ca 1936 r.

P e la g ia  S. na  uchw a łę  S. O. w niosła  p ism em  
z dn ia  23 l ipca  1936 r. dalsze  zaża len ie  żąda jąc  
zm ian y  te j  uchw ały  p rzez  s tw ie rdzen ie ,  że jolece- 
n ie  w p isan ia  sp rzec iw u  odnosi  się ty lko  do w ła ­
sności p a rc e l i  n r  294/68 i zw o ln ien ia  od  kosz tów  
p o s tęp o w an ia .  W yw odziła ,  że p rz e d m io te m  d a r o ­
w izny by ła  je d y n ie  p a rc e la  o d s tą p io n a  S tan is ław o­
wi S., n a to m ia s t  resz tę  g r u n tu  naby ła  o d p ła tn ie  od 
P io t r a  S., k tó r y  b ę d ą c  zw oln iony  od  ogran iczeń  
m ógł ro z p o rz ą d z a ć  g r u n te m  w ten  sposób, naw e t  
w brew  woli sp a d k o b ie rcz y n i  n a s tę p n e j  M arian n y  
K. Z d an iem  żalące j s ię  w pis sp rzec iw u  był w ięc  co 
do części g r u n tu  n a b y te j  o d p ła tn ie  n ie d o p u szc za l­
ny  i sp o w o d o w ał  n iezgodność  księgi h ip o te cz n e j  
z rzeczyw is tym  s ta n e m  p ra w n y m , w obec czego Sąd 
z u rz ę d u  w in ien  d o k o n a ć  sp ro s to w an ia  w pisu  sp rze ­
ciwu p rze z  og ran iczen ie  go do p a rc e l i  d a ro w an e j  
S tan is ław ow i S.

D alsze  zaża len ie  P e lag i i  S., w n ies ione  w p rz e ­
p isanej  fo rm ie)  § 80 pon iem . ord .  h ip .  z 24 m a rc a  
1897 r .) ,  je s t  dopuszcza lne ,  po n ie w a ż  zaska rżona  
n im  uchw a ła  n a ru sz a  u s taw ę  § 78 cyt. ord. h ip .) .

P rz y  rozs trzygn ięc iu  S. A. zważył co n a s tę p u je :  
W  m yśl § 2269 ust.  1 p o n ie m .  k .  c. „ jeże li  m a łż o n ­
kow ie  w  te s ta m en c ie  w spó lnym , w k tó r y m  siebie 
w za jem n ie  u s ta n aw ia ją  sp ad k o b ie rca m i ,  p o s ta n o ­
wili, że po  śm ierc i  tego m a łżonka ,  k tó r y  p rzeży je  
drug iego , ich sp a d e k  o b u s t ro n n y  m a  p rzy p a ść  oso­
b ie  t rze c ie j ,  na leży  w  raz ie  w ą tp l iw ośc i  p rzy jąć ,  że 
osoba trzec ia  u s ta n o w io n a  je s t  sp a d k o b ie rcą  m a ł­
żonka ,  o s ta tn io  zm arłego ,  co do całego s p a d k u “ .

Założen iem  m ożliwości s tosow an ia  p rzy to c zo ­
nego  p rze p isu  jest,  aby  m a łżo n k o w ie  u s tanow ili  
s ieb ie  w za jem n ie  je d y n y m i s p a d k o b ie rc a m i  ta k ,  iż 
po śm ierc i  p ie rw szego  dziedziczy ty lko  drugi,  a o- 
soba trzec ia  s ta je  się dz iedz icem  sp a d k u  o b u s t r o n ­
nego d o p ie ro  po  śm ierc i  d rug iego  (tzw. te s ta m e n t
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b e r l iń sk i ;  p o r .  uw. 1 do cyt. p rzep .  k. c. w k o m e n ­
ta rz u  R a d c ó w  S ądu  Rzeszy z r. 1923). W  raz ie  w ą t ­
p liw ośc i  w sp o m n ia n y  p rzep is  n a k a z u je  p rzy jąć ,  że 
osoba trzec ia  je s t  sp a d k o b ie rc ą  m a łż o n k a  osta tn io  
zm arłego . W ów czas n ie  m a  już  m ow y  o p r z y p a d ­
k u  „dz iedz iczen ia  n a s tę p n e g o “  po s t ro n ie  osoby 
t rzec ie j  w  s to s u n k u  do d rug iego  z m a łżo n k ó w  jako  
dziedz ica  p o p rze d n ieg o .  P rz e to  m a łż o n e k  p rz e ż y ­
w ający  w p ie rw  zm arłego  n ie  je s t  też ogran iczony  
v/ ro z p o rz ą d z a n iu  sp a d k ie m  n a  n ieko rzyść  osoby 
trzecie j ,  o i le  ty lko  n ie  dzie je  się to  w d ro d ze  d a ­
row izny  (por.  uw. 2 do § 2269 k. c. u  R a d có w  Sądu  
Rzeszy, o rzeczen ie  Sądu K a m e ra ln e g o  z d n ia  8 
czerw ca 1903 r. w to m ie  8 str .  288 z b io ru  M ugda- 
n a -F a lk m a n n a  i w y ro k  S. N. z 10 X  1924 r. n r  C. 
239/24  w R u c h u  P ra w n .  i E k o n o m .,  ro cz n ik  V, 
zesz. 2).

W  sp raw ie  n in ie jszej  p o s ta n o w ien ia  te s ta m e n tu  
P io t r a  i K a ta rz y n y  S. z dn ia  10 l i s to p ad a  1927 r. 
już n a  p ie rw sze  w e jrz e n ie  d os to sow ane  są  do p r z e ­
pisu  § 2269 k. c., pon iew aż  m a łżo n k o w ie  S. m ia ­
now ali  s iebie w za jem n ie  jed y n y m i spad k o b ie rca m i.  
W p ra w d z ie  uży to  rów n ież  zw ro tu ,  że dziedz icem  
będz ie  ta k że  w sp ó ln a  có rk a  M a r ia n n a  K., lecz n a ­
s tą p ić  to  m ia ło  d o p ie ro  po  śm ierc i  os ta tn iego  z  m a ł ­
żo n k ó w  te s ta to ró w  i to  co do tego, co po  śm ierci 
os ta tn iego  z n ich  zos tan ie .  P o  śm ierc i  w ięc  p ie rw ­
szego M a r ia n n a  K . n ie  m ia ła  b y ć  dz iedz icem  w ża d ­
n y m  c h a ra k te rz e ,  co zgodne  je s t  ze s tw ie rd zen iem  
w s tę p n y m  iż m a łżo n k o w ie  S. m ia n u ją  s ieb ie  je d y ­
nym i dziedzicam i.

S. O. n ie  r o z p a try w a ł  w  ogóle s ta n o w isk a  P io ­
t r a  S. ja k o  dziedz ica  n a  zasadzie  § 2269  k. c. i n ie  
ocen ił  sku tecznośc i  jego ro z p o rz ą d z e ń  n a  rzecz P e ­
lagii S. z tego  p u n k tu  w idzenia .  S tw ierdz ić  więc 
t rze b a  n a ru sz en ie  tego p rze p isu  ze w zg lędu  n a  o b o ­
w iązek  sądu  zb a d a n ia  w  p o s tę p o w a n iu  h ip o te c z ­
nym  w e w łasnym  zakres ie ,  czy z m ocy  p raw a ,  w y­
kazanego  ro z p o rz ą d z e n ie m  os ta tn ie j  woli, sk ła d a ­
ją ce m u  ośw iadczenie  p rzysługu je  u p ra w n ie n ie  do 
pew ne j  dyspozycji  (por.  uw. 56 do § 36 pon iem . 
o rd .  h ip .  w  k o m e n ta r z u  G ii thego-Trieb la  z r. 1923). 
Jeśli  zaś są d o m  n iższym  n a  t le  t e s ta m e n tu  n a s u w a ­
ły się w ą tp l iw ośc i co do  o k reś le n ia  osoby dz iedz i­
ca, na leża ło  żąd ać  p rze d ło że n ia  pośw iadczen ia  
dziedz iczen ia  (por.  cyt. uw. 56 i 50 do § 36 ord . 
h ip .  u  G u th eg o -T r ieb la ) .

N ieu z asad n io n e  p o m in ięc ie  p rzez  S. O. p r z e p i ­
su § 2269 k. c. sk łoniło  te n że  Sąd do je d n o s t r o n ­
nego p rzy jęc ia ,  że co do M a r ia n n y  K. zachodził  
p rz y p a d e k  dziedz iczen ia  n a s tęp n e g o ,  i  do z lecenia 
W ydzia łow i H ip o te c z n e m u ,  aby  w pisał n a  jej rzecz 
sprzec iw  p rze c iw k o  p ra w u  w łasności  P e lag i i  S. 
D alsze  zaża len ie  o p a r te  n a  za łożeniu ,  iż p ra w a  M a­
r ia n n y  K . w p isem  zm iany  w łasności na  rzecz P e ­
lagii S. n ie  zos tały  na ru sz o n e ,  zm ierza  te d y  k u  u s u ­
n ięc iu  d o k o n an e g o  już  w pisu  sp rzeciw u, lecz ty lko  
w części obe jm u jącego  resz tę  g r u n tu  poza  p a rc e lą  
294/68, d a ro w a n ą  S tan is ław ow i S. Zaża len ie ,  w n ie ­
s ione w  ta k im  celu  — - w b re w  daw n ie jsz em u  s ta ­
now isku  ju d y k a tu r y  (por.  uchw a ły  S ądu  K a m e r a l ­
nego z 17 IX  1900 r.,  19 X I 1900 r. i 28 I 1901 r.

w. zb io rze  Jo h o w a  to m  20, str .  217, to m  21 s tr .  147 
i 286) —r orzeczn ic tw o  u zn a je  za dopuszcza lne  
(por.  uchw a ły  S ądu  K a m e ra ln e g o  w  zb iorze  J o h o ­
wa z 21 IX  1903 r. tom  26 str. 238, to m  27 str. 82, 
to m  28 str. 281, to m  29 str. 171 i dalsze cy tow ane  
w uw. 9 do  § 71 -ord. h ip .  u  G u th eg o -T r ieb la  o raz  
uchw ały  S. A. w P o z n a n iu  z 31 V I I I  1935 r. n r  I I  
Cz (x) 756/35 i z 12 X I  1935 r. n r  I I  Cz. (x) 
1020/35 ogłoszoną w  P rz e g lą d z ie  N o ta r ia ln y m  z r. 
1935 n r  23, s tr .  17). N ow e s tanow isko  m a  swe u z a ­
sa d n ien ie  w  tym , że wpis sp rzec iw u  n ie  je s t  w p isem  
w ro z u m ie n iu  § 71 ust. 2 zd. 1 pon iem . ord . h ip . ,  
sk o ro  m o ty w e m  do w yk luczen ia  dopuszcza lnośc i  
zaża len ia  na  w pis  był w zgląd  n a  zw iązaną  z treśc ią  
w pisu  p u b lic zn ą  w ia rę  ks iąg  h ip o te c z n y c h  (§ 892 
k. ę.), a p raw o  za bezp ieczone  sp rzec iw em  z o c h ro ­
ny te j p rz e d  o s ta te c z n y m  w p isem  n ie  ko rzys ta ,  
gdyż sprzec iw  m a  za z a d a n ie  je d y n ie  zniweczyć 
p u b lic zn ą  wria rę  księg i h ip o te cz n e j  co do p raw a ,  
k tó re g o  do tyka .  P rz e to ,  gdy n ie is tn ie ją ca  o c h ro n a  
n ie  m oże  b yć  sp rzec iw ow i o d ję tą ,  a p u n k te m  w y j­
ścia d la  p rze p isu  § 54, ust. 1 zd. 2 ord . h ip .  o w y ­
k re ś le n iu  wpisu  n ie dopuszcza lnego  w ed ług  o snow y  
jest rów n ież  pu b lic zn a  w ia ra  ks iąg  h ip o te cz n y ch ,  
z k tó r e j  ta k i  w pis  n ie  ko rzys ta ,  b r a k  p o d s ta w  do 
s tosow alnośc i p rzec iw  sp rzec iw om  p o s ta n o w ień  za ­
w ar ty c h  w  § 71 ust. 2 o rd .  h ip .  N ależy  w ięc  uznać ,  
że d ro g ą  z a rad ze n ia  n ie u z a sa d n io n e m u  w pisowi 
sp rzec iw u  w inno  być  d opuszczen ie  zaża len ia  na  
wpis i —  łącząc to  s tanow isko  z p o t r z e b a m i  p r a k ­
ty k i  —  w yrazić  pog ląd ,  żę zaża len ie  u su n ie  p rze d  
d o tk n ię c ie m  ta k im  w p ise m  roz liczne  t rudnośc i ,  
k tó ry c h  n ie  oszczędziłyby m u  zabiegi o u sun ięc ie  
sp rzec iw u  p rzez  p roces  lub  ugodę  z p rzec iw n ik iem .

P o  s tw ie rd z e n iu  tedy ,  że w pis  w łasnośc i  P e l a ­
gii S. n ie  był d o k o n a n y  z n a ru sz e n ie m  przep isów , 
a za tem , że wpis sp rzec iw u  za rządzono  b e z p o d s ta w ­
nie, o rzeczono  ja k  w  s e n te n c j i  n in ie jszej  -uchwały. 
(U chw ała  S. A. w P o z n a n iu  z d n ia  30 I  1937 r. —  
II Cz. (x) 1034/36).
1. Zajęcie roszczenia w łaściciela  n ieruchom ości

0 sprostow anie księgi h ipoteczn ej jest dopu­
szczalne ty lko  w zw iązku z dalszą egzekucją  
z prawa u w idoczn ionego dla w łaściciela po 
sprostow aniu.

2. W  przypadku zrzeczen ia  się lub zn iesien ia  d łu­
gu gruntow ego, pow stałego dla w łaściciela  n ie ­
ruchom ości z m ocy ustaw y, zajęcie egzek ucyj­
ne długu gruntow ego u w łaściciela  n ierucho­
m ości n ie d otyczy  prawa już w yzb ytego , o ile  
ty lko  przed sk utecznością  zajęcia ośw iadczen ie  
zn iesienia lub zrzeczen ia  się długu gruntow ego  
n ie stało się jeszcze dla w łaściciela  w iążącym
1 n ie podano w niosku o w pis we w ydziale h i­
potecznym .

N adesła ł asesor sąd. T . M a jrh rzy c k i z  P oznan ia .

U z a s a d n i e n i e :

W  księdze  w ieczys te j  P o z n a ń — Sołacz w ykaz  
224 w dzia le  I I I  p o d  L. 2 w pisaną  jest h ip o te k a  
20 000 zł w złocie z ty tu łu  pożyczki na  rzecz Za-
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k ła d u  U bezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych 
w  P o zn an iu .  P o d  L. 3 d la  tegoż w ie rzyc ie la  w p i­
saną je s t  h ip o te k a  zabezp iecza jąca  w  kw ocie  4000 zł 
w złocie, ce lem  zabezp ieczen ia  w sze lk ich  p re te n sy j ,  
zw iązanych  z u d z ie le n ie m  w y m ie n io n e j  pożyczki.  
W  chwili w pisu  obu  h ip o te k ,  tj. w d n iu  30 g ru d n ia
1931 r.,  zap isan y m  w łaścic ie lem  n ie ru c h o m o śc i  
była S pó łdz ie ln ia  B u d o w la n a .  W ierzyc ie l  obu  h i ­
p o te k  w n o ta r i a ln ie  pośw iadczonym  d o k u m e n c ie  
z dn ia  3 I I  1933 r., uzna ł ,  że d łu ż n ik  z pożyczki 
pod ją ł  ty lko  k w o tę  15 000 zł i zezwolił w n a s tę p ­
stwie tego na  w y k re ś le n ie  z h ip o te k i  w p isanej  p o d  
L. 2 k w o ty  5 000 zł, a z h ip o te k i  w p isane j  p o d  
L. 3 —  k w o ty  1 000 zł. O d dniia 15 k w ie tn ia
1932 r. za p isa n y m  w łaścic ie lem  n ie ru c h o m o śc i  jest 
Z y g m u n t Ż., k tó r y  różnym i a k ta m i  d o k o n y w a ł  p rz e ­
lewu obu  d ługów g run tow ych .  J e d n a k ż e  Wydział 
H ip o te c z n y  w P o z n a n iu  uchw a łą  z d n ia  18 g ru d n ia  
1936 r. s tw ierdz ił ,  że długi g ru n to w e  pow sta ły  dla 
p o p rze d n ieg o  w łaścic iela, a Ż. od  n iego osobnym  
a k te m  p rze lew u  ich  n ie  nabył ,  w ięc n ie  m oże  n im i 
rozporządzać .

W d n iu  16 g r u d n ia  1936 r. w p ły n ę ło  do W y­
działu  H ip o te cz n eg o  za w iad o m ien ie  k o m o r n ik a  L. 
o za jęc iu  na  rzecz B a n k u  L. na  p o d s ta w ie  w y k o ­
nalnego  a k tu  n o ta r ia ln e g o  z dn ia  1 w rześn ia
1932 r.,  w y d an e g o  p rz e c iw k o  S pó łdz ie ln i  B u d o w la ­
nej po lsk ich  U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w sp o m n ia ­
nych d ługów  g ru n to w y ch .  W ed ług  treśc i  za jęcia 
pod lega ły  m u  ta k że :  roszczen ie  Spółdz ie ln i  B u d o ­
w lanej o sp ro s to w an ie  księg i w ieczystej p rzez  uw i­
doczn ien ie  d ługów  g ru n to w y ch ,  roszczenie  do w ie ­
rzyciela  h ip o te k  o w y d an ie  kw itó w  m a za ln y ch  i  do ­
k u m e n tó w ,  w ykazu jących  p o w s ta n ie  d ługów  g r u n ­
tow ych , o raz  o w y d an ie  lis tu  h ip o te cz n eg o  h ip o ­
tek i  w kw ocie  20 000 zł ce lem  uw idoczn ien ia  p o ­
w stan ia  d ługu  g ru n to w eg o ,  roszczenie  Spółdzie ln i  
B u d o w la n e j  o u tw o rze n ie  częściowego l is tu  g r u n ­
towego, i roszczenie  S pó łdz ie ln i  do W ydz ia łu  H i ­
po tecznego  S ądu  G rodzk iego  w P o z n a n iu  o w y d a ­
n ie  kw itów  m a za ln y ch  z 18 lu tego  1933 r. i 7 l ipca
1933 r. o raz  l is tu  h ip o te cz n eg o  n a  h ip o te k ę  w k w o ­
cie 20 000 zł, z łożonych przez  w ys tępu jący  za w ie­
rzyc ie la  h ip o te cz n eg o  Z a k ła d  U b ez p iec ze ń  S po­
łecznych. We w n iosku  z d n ia  16 g ru d n ia  1936 r., 
o p a r ty m  n a  pow yższym  za jęciu ,  k tó r y  dn ia  n a s tę p ­
nego w p łyną ł  do W ydz ia łu  H ip o te cz n eg o ,  w ierzy ­
ciel egzekw ujący  B a n k  L. zażądał  w p isan ia  zajęcia 
obu  d ługów  g ru n to w y c h  i u tw o rze n ia  częściowego 
lis tu  g ru n to w eg o  n a  5 000 zł w złocie o raz  w yda­
nia tego l is tu  k o m o rn ik o w i  ce lem  złożenia  do de­
pozy tu  sądowego.

Wydział H ip o te c z n y  w ezwał w ie rzycie lkę  egze­
k w u jąc ą  o p rze d ło że n ie  p ro to k o łu  k o m o rn ik a ,  
s tw ie rdza jącego  o d e b ra n ie  l is tu  h ip o te cz n eg o  i z a ­
znaczył,  że k o m o r n ik  w in ien  w nieść  do S ądu  o u- 
tw orzen ie  częściowego lis tu  g run tow ego .

W  dn iu  25 I I  1937 r. w p ły n ą ł  do  W ydzia łu  H i ­
p o tecznego  w n io se k  Z y g m u n ta  Ż. o ro zp a trz en ie  
w n io sk u  w ierzycie la  h ip o te cz n eg o  z dn ia  16 X 
1936 r. o w y k re ś le n ie  części h ip o te k  w kw ocie  
5 000 zł i 1 000 zł. Z y g m u n t  Z. wywodził,  że p rze d

za jęc iem  w ierzycie l h ip o te cz n y  i Spó łdz ie ln ia  B u ­
dow lana  wręczyli  m u  zezw olen ie  n a  w ykreś len ie  
w sp o m n ia n y ch  części h ip o te k  a zezw olen iem  tym  
zos ta l i  zw iązan i w m yśl § 875 pon iem . kc .  W niosek  
o w ykreś len ie  zgłoszony  wówczas p rzez  w ierzycie la  
h ip o te cz n eg o  należa ło  z d a n ie m  Ż. za ła tw ić ,  a o b e ­
cnie po p rzy łą cz en iu  się jego do tego w n io sk u ,  n ie 
m a p rze szk ó d  w  tegoż za ła tw ien iu .  Do p ism a s ta ­
now iącego  w niosek  Z., dołączył a k t  z d n ia  7 m arca  
1934 r., w edług  k tó reg o  Spó łdz ie ln ia  B u d o w la n a  
zezw ala  n a  w y k re ś le n ie  d ługu  g ru n to w eg o  p o w s ta ­
łego dla n ie j z h ip o te k i  w kw ocie  20 000 zł i e w e n ­
tua ln ie  pow sta łego  z h ip o te k i  m a k sy m a ln e j  w k w o ­
cie 4 000 zł. Ź. w akc ie  tym  w niósł o w y k re ś le n ie  
d ługu  g ru n to w eg o  a Spó łdz ie ln ia  up o w aż n iła  go 
n a d to  do o d b io ru  od w ierzycie la  h ip o te cz n eg o  k w i­
tów m a z a ln y c h  i l is tu  h ip o te cz n eg o  ce lem  w rę cz e ­
nia W ydziałow i H ip o te c z n e m u .  N a d to  Ż. dołączył 
a k t  z dn ia  24 I I  1937 r.,  zaw ie ra jący  w łasną jego 
zgodę na  w ykreś len ie  d ługów  g run tow ych .

W  d n iu  26 I I  1937 r. w ierzycie l  h ip o te cz n y  zło­
żył w n iosek  o o d p isan ie  z h ip o te k i  20 000 zl k w o ­
ty 5 000 zł i o w y k re ś le n ie  z h ip o te k i  zabezp iecza­
jące j  części w kw ocie  1 000 zł, do łącza jąc  list h i ­
po teczny  na 20 000 zł.

W ierzycie l  egzekw ujący  w  p iśm ie  z dn ia  1 m a r ­
ca 1937 r. p ow oła ł  się na  swe zajęcia , na  kw ity  
m a za ln e  z 18 lu tego  i 7 l ipca 1933 r. i n a  lis t h i ­
p o te cz n y  p rze d ło żo n y  do a k t  i  zażądał u w idoczn ie ­
n ia  w ks iędze  wieczystej p o w s ta n ia  d łu g u  g ru n to ­
wego w kw ocie  5 000 zl w złocie i 1000 zł w zlocie. 
T w ierdz i ł ,  że za jęcie  rozc iąga się na  roszczenie 
S pó łdz ie ln i  B u d o w la n e j  do w ierzycie la  h ip o te c z ­
nego ce lem  sp ro s to w an ia  księgi w ieczystej i u tw o ­
rzen ia  częściowego l is tu  h ipo tecznego .

W  p iśm ie z dn ia  7 m aja  1937 r. w ierzyciel 
egzekw ujący  po d k reś l i ł ,  że u tw o rz e n ia  l is tu  g r u n ­
tow ego i sp ro s to w an ia  księgi w ieczystej dom aga  się 
na  p o ds taw ie  § 1 145 pon iem . kc .  i a r t .  637 § 1 
kpc.  Z ajęcia  d ługu  g ru n to w eg o  będz ie  mógł d o k o ­
nać  do p ie ro  po z a ła tw ien iu  ta m ty c h  czynności.  K o ­
m o rn ik  bow iem  n ie  m oże  o d e b ra ć  l is tu  h ip o te c z ­
nego  n a  20 000 zł z p o w o d u  b r a k u  ty tu łu  w y k o n a w ­
czego. W ierzyc ie l  h ip o te cz n y  m a  ty lko  obow iązek  
p rze d ło że n ia  l is tu  h ip o te cz n eg o  do sp ros tow an ia .  
L is t  p rze d ło żo n y  W ydzia ł H ip o te c z n y  m usi z w ró ­
cić w ierzycie low i h ip o te c z n e m u ,  a n ie  m oże gó 
w ydać  kom o rn ik o w i.

U chw alą  z d n ia  5 V II  1937 r. W ydzia ł H ip o ­
teczny  w P o z n a n iu  oddal i ł  w n iosek  w ierzycie la  
egzekw ującego  z dn ia  16 X I I  1936 r. podnosząc ,  
żc S pó łdz ie ln ia  B u d o w la n a  w  akc ie  z dn ia  7 I I I  
1934 r. zezwoliła n a  w y k re ś le n ie  d ługów  g r u n to ­
wych i z rzek ła  się swoich p raw ,  w obec  czego w ie ­
rzyciel egzekw ujący  n ie  m ógł za jąć  p ra w a  n ie ­
is tn ie jącego .

W  zaża len iu  n a  pow yższą uchw a łę  w ierzycie l 
egzekw ujący  w yw odził,  że z rzeczenie  się  d ługu  
g ru n to w eg o  n ie  p o w o d u je  jego zn iesien ia ,  lecz 
p rze jśc ie  n a  w łaścic iela,  a n a d to  sk u te cz n e  jest  
z chw ilą  "wpisu zrzeczen ia  do księgi wieczystej.  
Z n ies ien ie  d ługu  g ru n to w eg o  m ogło  n a s tą p ić  ty l ­
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ko  p rzez  zezw olen ie  n a  w y k re ś le n ie  w po łączen iu  
z w n io sk ie m  w łaścic ie la  o w ykreś len ie .

W łaściciel n ie ru c h o m o śc i  Z y g m u n t Z. w piśm ie 
z d n ia  12 l ipca  1937 r. zaznaczył,  że S półdzie ln ia  
B u d o w la n a  udz ie li ła  zezw olen ia  na  w ykreś len ie  
d ługów  g ru n to w y c h  i w ręczy ła  je  w łaścic ielowi n ie ­
ruchom ośc i.  P rz e z  czynności pow yższe związała się 
o św iadczen iem  o w y k re ś le n iu ,  a za jęc ie  do tyczyło  
p ra w  w yzbytych . N a d to  —  z d a n ie m  właścic iela  n ie ­
ru ch o m o śc i  —  kw ity  m a za ln e ,  zezw ala jące  na  wy­
k re ś le n ie  części h ip o te k i ,  n ie  w ykazu ją  pow stan ia  
d ługu  g run tow ego .

S. 0 .  w P o z n a n iu  uchw ałą  z dn ia  17 V I I  1937 r. 
odda l i ł  zaża len ie  w ierzycie la  egzekw ującego . 
S tw ierdzi ł ,  że w p ra w d z ie  z rzeczen ie  po w o d u jąc e  
p o w s ta n ie  h ip o te k i  właścic iela  n ie  je s t  sku teczne  
p rz e d  w pisem , lecz w  k aż d y m  raz ie  za jęc ie  d łu ­
gów g ru n to w y c h  l is tow ych  m oże  b yć  d o k o n an e  
ty lko  w m yś l  a r t .  L IX  p rzep .  w prow . p raw o  o sąd. 
post.  egz. Z d a n ie m  S ądu  O kręgow ego  w ierzycie l 
egzekw ujący  w in ien  by ł n a  p o d s ta w ie  za jęcia  rosz­
czenia  (o sp ro s to w a n ie ? )  p o s ta ra ć  się o u tw o rz e ­
n ie  częściowych lis tów  g ru n to w y ch ,  a n a s tę p n ie  d o ­
k o n a ć  p raw id łow ego  za jęcia  d ługów  grun tiw ych .

W  dalszym  zaża len iu  z dn ia  7 X  1937 r. w ie­
rzyc ie l egzekw ujący  w niósł o u ch y len ie  uchw ały
S. O. i p rz e k a z a n ie  sp raw y  te m u ż  Sądow i do p o ­
now nego  ro z p o z n a n ia  lub  o p o le ce n ie  za ła tw ien ia  
sp ra w y  zgodn ie  z w n io sk ie m  z dn ia  16 X I I  1936 r. 
W yw odził,  że co do  d łu g u  g ru n to w eg o  5000 zł nie 
żąda  d o k o n a n ia  ja k ic h k o lw ie k  czynnośc i eg z e k u ­
cy jnych , lecz dom a g a  się je d y n ie  uw idoczn ien ia  
w ks iędze  w ieczystej p o w s ta n ia  d ługu  g run tow ego  
i u tw o rz e n ia  l is tu  g run tow ego .  Co do d ługu  g r u n ­
tow ego 1 000 zł pow sta łego  z h ip o te k i  za b ez p ie ­
czającej —  zd a n ie m  ża lącego się —  w k a ż d y m  r a ­
zie nie je s t  t łu sznym  żą d an ie  w y k az an ia  za jęcia  li­
s tu  g run tow ego ,  pon iew aż  chodzi o d ług  g run tow y ,  
p ow sta ły  z h ip o te k i  bez lis tow ej.

R a lsze  zaża len ie  B a n k u  L., w n ies ione  w p rz e ­
p isa n e j  fo rm ie  (§ 80  pon iem . ord .  h ip .  z dn ia  24 
m a rc a  1897 r .) ,  jes t  dopuszcza lne ,  pon iew aż  za ­
sk a rż o n a  n im  uch w a ła  po lega  n a  n a ru sz e n iu  u s ta ­
w y (§ 78 cyt. o rd .  h ip .) .

P rz y  rozs trzygn ięc iu  Sąd A p e la cy jn y  zważył co 
n a s tę p u je :

W  myśl § 1163 ust.  1 zd. 1 pon iem . kc.,  jeżeli 
w ie rzy te lność ,  d la  k tó r e j  u s ta n o w io n o  h ip o te k ę ,  
n ie  pow sta ła ,  h ip o te k a  p rzys ługu je  w łaścicielowi. 
D otyczy  to  ta k ż e  h ip o te k i  zabezp iecza jące j  z o k r e ­
śloną najw yższą  k w o tą  odpow iedz ia lnośc i  g r u n tu  
(h ip o te k a  m a k sy m a ln a ,  z § 1190 p o n ie m  kc., p o r .  
uw. 1 do  § 1163 w k o m e n ta r z u  R a d có w  S ądu  R z e ­
szy z r. 1923 i  uw. I I  1 K  do tegoż p rz e p isu  w k o ­
m e n ta r z u  S ta u d in g e ra  z r. 1912). P o w s ta ły  z t a ­
k ie j  n ie w a lu to w a n e j  h ip o te k i  d ług  g ru n to w y  (§ 
1177 ust.  1 zd. 1 kc.) p rzy s łu g u je  tem u ,  k to  był 
w łaśc ic ie lem  n ie ru c h o m o śc i  w chwili u s tanow ien ia  
h ip o te k i  (por.  uw. I I I  do § 1163 w  k o m e n ta rz u  
W a r n e y e r a  z r. 1927 i uw. I I  16 do tegoż p r z e ­
pisu  w  k o m e n ta r z u  W a rn e y e ra  z r. 1935).  F a k t

p o w s ta n ia  d łu g u  g ru n to w eg o  m oże  b yć  w y k az an y  
u z n a n ie m  wierzycie la ,  że w a lu ty  n ie  w yp łacono  lub 
w y ro k ie m  p ra w o m o c n y m , s tw ie rd z a jąc y m  n iew aż­
ność czynnośc i  p ra w n e j ,  n a  k tó r e j  o p ie ra  się w ie­
rzy te lność  (por. uw. 42 do § 22 pon iem . ord . hip. 
w k o m e n ta r z u  G u th e ^ o - T r i e b la  z r. 1923). O czy­
wiśc ie  d la  o b ro tu  h ip o te cz n eg o  u z n a n ie  w ie rzyc ie ­
la m us i  o d p o w iad a ć  fo rm ie  p rze p isan e j  w  § 29 
pon iem . ord .  h ip .  Z chw ilą  s tw ie rdzen ia  oko l iczno ­
ści, uza sa d n ia ją ce j  p o w s ta n ie  d ługu  g run tow ego ,  
k s ięga  h ip o te c z n a  w  do tychczasow ej t reśc i  w pisu  
m us i  b y ć  u zn aa  za n ie p ra w d z iw ą ,  gdyż nabyc ie  d łu ­
gu  g ru n to w eg o  d o k o n y w a  się z m ocy  ustaw y, poza 
księgą h ip o te cz n ą .  W łaśc ic ie low i g ru n tu ,  k tó r e m u  
d!ug g ru n to w y  p rz y p a d a ,  p rzys ługu je  w  m yśl § 894 
pon iem . kc .  roszczen ie  do w p isanego  w ierzycie la  
h ip o te cz n eg o  o sp ro s to w an ie  księgi h ip o te cz n e j  
(por.  uw. 3 do § 1163 w k o m e n ta r z u  R a d c ó w  Sądu  
Rzeszy). W łaściciel g r u n tu  m oże  n a b y ty m  dług iem  
g ru n to w y m  sw obodn ie  rozp o rzą d zać ,  sko ro  stał się 
on  jego p ra w e m  m a ją tk o w y m . P rz e to  b ez  zn a cz e­
nia  w d o k u m e n c ie  s tw ie rd z a jąc y m  n iew alu tow a-  
nie h ip o te k i  je s t  po ch o d z ąc a  od  w ierzycie la  h ip o ­
tecznego  w zm ian k a  o zezw olen iu  na  w y k re ś le n ie  
h ip o te k i ,  pon iew aż  d ług  g ru n to w y  n ie  p o d lega  ro z ­
p o rz ą d z e n iu  w ierzycie la  h ip o te cz n eg o  (por.  uw. 43 
do § 22 ord . h ip .  u G i i th e ’go-Trieb la) .  Jeże l i  ^ h i ­
p o te k a “ , k tó r e j  część p rz e d s ta w ia  się m a te r ia ln ie  
ja k o  d ług  gruntow7y —  była lis tową, to  nabyw cy  
d ługu  g ru n to w eg o  p rzys ługu je  w spółw łasność lis tu  
h ip o te cz n eg o  w  m yśl § 952 pon iem . kc.,  lecz n ic  
m oże  on  dom agać  się w sp ó łp o s iad an ia  ze w zg lędu  
na § 1145 kc. W e d łu g  tego p rz e p is u  bow iem , jeżeli 
w łaściciel za sp a k a ja  w ierzycie la  ty lko  częściowo, 
n ie m oże ż ą d ać  w y d an ia  l is tu  h ip o teczn eg o .  W ie ­
rzyciel jes t  obow iązany  zaznaczyć na  liście, że zo­
sta ł częściowo zasp o k o jo n y  i p rzed łożyć  lis t w y­
działowi h ip o te c z n e m u  ce lem  sp ro s to w an ia  księgi 
w ieczyste j lub  w y k re ś le n ia ,  albo w łaściwej w ładzy 
lub  w łaśc iw em u n o ta r iu szow i ce lem  sp o rządzen ia  
częściowego l is tu  h ip o te cz n eg o  dla w łaścic iela.  
P rz y to c z o n y  p rzep is  § 1145 kc. s tosu je  się o d p o ­
w iedn io  do p rz y p a d k u  n ie w a łu to w a n ia  części h i ­
p o te k i  (§ 1163 ust.  1 zd. 1 i k o m e n ta r z  W a rn e y e ra  
z r. 1927 do § 1145 kc. oraz w y ro k i  S ądu  Rzeszy 
z 17 g ru d n ia  1904 r. i 3 czerw ca 1908 r. w Z b io ­
rze o rzeczeń  S ądu  Rzeszy to m  59 str .  313 do 319 
i tom  69 str. 36 do 44). R oszczenie  o p rze d ło że ­
n ie  l is tu  h ip o te cz n eg o  ce lem  sp ro s to w an ia  księgi 
w ieczyste j o p ie ra  się na  § 896 pon iem . kc. D ła  h i ­
p o te k i  księgow ej m a k sy m a ln e j  u p rz e d n ie  sp ro s to ­
w an ie  p rz e d  w p isem  dalszych ro z p o rz ą d z e ń  d łu ­
g iem  g ru n to w y m , je s t  —  w ed ług  o rzeczn ic tw a  S. 
A. w  P o z n a n iu  — • n ie o d zo w n e  z uw ag i n a  sp e c ja l­
ny tym czasow y c h a r a k te r  d ługu  g ru n to w eg o ,  p o ­
w sta łego  z n ie w a lu to w a n e j  h ip o te k i  m a k sy m a ln e j  
(por.  tezę  n r  399 b w  „O rze cz n ic tw ie  S ądu  A p e la ­
cyjnego w  P o z n a n iu “ ). Powyższe  roszczenia  spro- 
s tow aw cze  m o g ą  b y ć  za ję te  (por.  cyt. w y ro k  S ądu  
Rzeszy z 17 g ru d n ia  1904 r .) ,  pon iew aż  o rze czn i­
ctwo i  l i t e r a tu r a  n ie  dopuszcza ją  za jęcia  ty lko  ta-
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k ic h  roszczeń  sp ros tow aw czych ,  z k tó r y m i  n ie  m o ­
że się n a s tę p n ie  w iązać wpis pak iegoś  w łasnego  
p ra w a  egzekw ującego  w ie rzyc ie la  (por.  uw. 29 do 
§ 14 ord . h ip .  u G i i th e g o -T r ie b la  i w y ro k  Sądu 
Rzeszy z 23 k w ie tn ia  1910 r. w to m ie  u z u p e łn ia ­
jącym  roczn ika  o rzeczeń  W a rn e y e ra  z 1910 r. poz. 
239). W  dan y m  p rz y p a d k u  w ierzycie l  egzekw ujący  
zają ł roszczenia  sp ros tow aw cze  S pó łdz ie ln i  B u d o ­
w lane j  na  p o d s ta w ie  „za jęc ia  w ie rzy te lnośc i  i p r a ­
w a “  z dn ia  14 g ru d n ia  1936 r. Uo za jęcia  w p ro s t  
d ługu  g ru n to w eg o ,  pow sta łego  z h ip o te k i  lis towej,  
n ie  m ógł p rzys tąp ić ,  pon iew aż  n a leża łoby  oprócz  
zaw iadom ień ,  p o t r z e b n y c h  do za jęcia  w ie rz y te ln o ­
ści osobis tej,  o d e b ra ć  lis t  d łużn ikow i i złożyć go 
do d e p o z y tu  sądowego (ar t .  L IX  § 1, a r t .  L X  przep . 
w prow . p raw o  o sąd. egz.), a tym czasem  d łużn ik  
sam  n ie  m ia ł  p ra w a  do uzysk an ia  p o s ia d a n ia  l is tu  
h ip o te cz n eg o  (§ 1145 ust. 1 pon iem . kc.) .  P rz e to  
z m ocy  za jęcia  roszczenia  sp ros tow aw czego  w ie­
rzyciel egzekw ujący  m ógł ty lko  p rz y s tą p ić  do w y­
k o n a n ia  u p ra w n ie ń  d łużn ika  egzekw ow anego  z §§ 
894, 896, 1145 pon iem . kc. w  m yśl  a r t .  637 § 1 
kpc.  W y p a d a  w szakże  zaznaczyć,  że wierzycie l 
egzekw ujący  n ie  w ypow iedz ia ł  p o p r a w n ie  swego 
żąd an ia  we w n io sk u  z dn ia  16 g ru d n ia  1936 r. 
W n io sek  b o w iem  „o  wpis za jęcia  d ługu  g ru n to w e ­
go 5 000  zł“  n ie  pos iada ł  p ra k ty c z n e g o  znaczen ia  
w sensie  rzeczyw is tego zajęcia ,  a ty lk o  znaczen ie  
dek la ra  to ry  jno-sp  ras  towawcze. P ó źn ie j  też w ie rz y ­
ciel p o d k reś la ł ,  że chodz i m u  racze j  o w s tępne  
czynnośc i spros tow aw cze . N a to m ia s t  w n io se k  pod  
pk t .  I I  zaw iera ł  żąd an ie  p o p ra w n e ,  gdyż zajęcie 
(oczywiście p rzy  ró w noczesnym  sp ros tow an iu )  m o ­
gło tu  n as tąp ić  je d y n ie  p rzez  wpis —  zgodn ie  z art .  
LX  p rze p .  w prow . p ra w o  o sąd. post.  egz. i ar t .  
647 § 1 kpc.

N ajis to tn ie jszą  z k o le i  część rozw ażań  t rze b a  
pośw ięcić  zagadn ien iu ,  w ja k im  s to su n k u  do siebie 
po zo s ta ją  w n io sk i  w ierzycie la  egzekw ującego  
z w n iosk iem  d łu ż n ik a  o w y k re ś le n ie  p r z y p a d a ją ­
cych m u  d ługów  g run tow ych .

O becny  w łaścic ie l n ie ru c h o m o śc i  we w niosku  
z dn ia  24 lu tego  1937 r. p ow o łu je  się na  a k t  z dn ia  
7 m a rc a  1934 r, i tw ie rdz i ,  że o trzy m ał  w n im  od 
d łu ż n ik a  w iążące go zezw olen ie  n a  w y k re ś le n ie  
d ługów  g ru n to w y ch ,  a w n iosek  o w y k re ś le n ie  zgło­
sił już w ierzycie l  h ip o te cz n y  w d n iu  16 p a ź d z ie r ­
n ik a  1936 r. W yżej już  p o d k re ś lo n o ,  że rzeczyw i­
stym  u p ra w n io n y m  z d ługów  g ru n to w y c h  s ta ł  się 
z m ocy  ustaw y d łu ż n ik  egzekw ow any , a w ierzycie l 
h ip o te cz n y  p rze z  z łożenie d o k u m e n tó w  w y k a z u ją ­
cych n ie w a lu to w a n ie  części h ip o te k  u t rac i ł  także  
f o rm a ln ą  m ożność  ro z p o rz ą d z a n ia  tym i częściami. 
Z rzeczen ie  się d ługów  g ru n to w y c h  w myśl § 1168 
kc.  m og ło  te d y  p o ch o d z ić  ty lko  od d łu ż n ik a  egze­
kw ow anego .  N ieza leżn ie  od tego, czy w  dan y m  
p rz y p a d k u  zachodz i z rzeczen ie  się, czy też  zn iesie­
nie  d ługów  g ru n to w y ch  (§ 875 ust.  1 kc . ) ,  za jęcie  
egzekucy jne  m o ż n a  by  po cz y ta ć  za  do tyczące  p ra w  
już  w yzby tych  i n ie sk u te czn e  ty lko  w ty m  p r z y p a d ­
ku ,  gdyby  p ły n ą c e  z za jęcia  og ran iczen ia  w  ro z p o ­
rz ą d z a n iu  (ar t .  631 § 1 kpc.)  zaszły w s to su n k u  do

d łużn ika  egzekw ow anego  po  chwili,  w k tó re j  
ośw iadczen ie  zn iesien ia  lub  z rzeczen ia  się d ługów  
g ru n to w y c h  sta ło  się d la  n iego w iążącym  i  p o d a n o  
w n iosek  o w pis  w e w ydzia le  h ip o te c z n y m  (§ 878 
pon iem . kc.) .  Z w iązan ie  sam o (§ 875 ust.  2 i  § 1168 
ust. 2) nas tąp i ło  n ie w ą tp l iw ie  p rz e d  za jęc iem , p o ­
n iew aż o rzeczn ic tw o  p rzy jm u je ,  że w  raz ie  z łoże­
n ia  o św iadczen ia  w  d o k u m e n c ie  n o ta r ia ln y m ,  k t ó ­
rego  w ypisu  odnoszący  ko rzyść  z ośw iadczenia ,  m o ­
że k a ż d e j  chwili zażądać ,  ośw iadczen ie  dochodz i 
do w iadom ości u p ra w n io n e g o  już z u k o ń cz en iem  
czynnośc i n o ta r ia ln e j  (por.  uw. 11 do § 875 kc. 
w k o m e n ta r z u  R a d c ó w  Sądu  Rzeszy). J e d n a k ż e  dla 
u n ik n ię c ia  b ezsk u teczn o śc i  ta k ic h  o św iadczeń  obie 
p rz e s ła n k i  z § 878 kc. m uszą  być  sp e łn ione  już 
p rz e d  za jśc iem  og ran iczen ia  w rozp o rzą d zan iu .  
D la tego ,  gdy  np.  ośw iadczenie  w p ra w d z ie  złożono 
i p o d a n o  w n io se k  o w pis ,  lecz o św iadczen ie  to  -mo­
że być  jeszcze od w o łan e  a w n io se k  c o fn ię ty  —  
ogran iczen ie  w r o z p o rz ą d z a n iu  w yw rze  sw oje  sk u ­
tk i.  P o d o b n ie  w yw rze  s k u tk i  ta k że  w tedy ,  gdy 
zw iązanie  o św iadczen iem  n as tąp i ło ,  lecz w niosku  
n ie  p o d a n o  p rz e d  chwilą  sku tecznego  og ran iczen ia  
w ro zp o rzą d zen iu ,  s k u tk i  og ran iczen ia  b ez w zg lę d ­
nego  m u sz ą  spow odow ać  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  o d ­
rzu c en ie  w n io sk u  o wpis, o p a r te g o  n a  ośw iadcze­
n iu  woli osoby d o tk n ię te j  og ran iczen iem . Jeś l i  n a ­
tom ias t  og ran iczen ie  w ro z p o rz ą d z a n iu  w yw iera  
swe sk u tk i  ty lko  n a  rzecz p e w n y c h  osób i pow sta je  
poza  księgą wieczystą, sędzia h ip o te c z n y  oddal i  
w n iosek  o wpis, o p a r ty  n a  o św iadczen iu  w oli do ­
tk n ię te g o  ogran iczen iem , ty lko  wówczas, gdy o g ra ­
n iczen ie  je s t  m u  znane ,  a is tn ien ia  tegoż w k s iędze  
w ieczyste j jeszcze n ie  uw idoczn iono ,  lub  ten ,  na 
k tó re g o  rzecz og ran iczen ie  w ydano ,  n ie  w yraził 
zgody n a  w pis  (por.  uw. 2 do § 878 kc. w k o m e n ­
ta rz u  R a d có w  S ądu  Rzeszy uw. 83, 84 p rze d  § 13 
ord . h ip .  u  G i i th e g o -T r ie b la ) .  Co do w ykreś leń ,  
to  n ie  w olno  ic h  d o k o n a ć  n a w e t  w  p r z y p a d k u  u w i­
doczn ien ia  og ran iczen ia ,  aby  p rzez  sk reś len ie  nie 
p ozbaw ić  ch ro n ionego  o g ran iczen iem  p rzy s łu g u ją ­
cej m u  o ch ro n y  (por.  uw . 71 i 84  p rz e d  § 13 ord. 
bij), u G i i th e g o -T r ie b la ) .  N ie  ulega ża d n e j  w ą tp l i ­
wości, że „z a jęc ie  w ie rzy te lnośc i  i  p r a w a “ , d o k o ­
n a n e  p rze z  k o m o r n ik a  n a  rzecz  w ierzycie la  egze­
kw u jącego  w  m yśl ar t .  629, 631 kpc . ,  s tw arza  d lań  
w zg lędny  zakaz  ro z p o rz ą d z a n ia  w ro z u m ie n iu  §§ 
145, 136 pon iem . kc.

Zważywszy tedy ,  że w  sp raw ie  ro z p a try w a n e j  
zakaz  w y d a n y  by ł p rz e d  w n iosk iem  w łaścic ie la  n ie ­
ruchom ośc i  Ż. z dn ia  24 lu tego  1937 r. a p o p r z e d ­
n i  w n io se k  w ierzycie la  h ip o te cz n eg o  z 16 p a ź d z ie r ­
n ik a  1936 r. n ie  p rze d s taw ia ł  ża d n e j  p rze s łan k i  do 
w ykreś len ia  d ługów  g ru n to w y ch ,  pon iew aż  p o c h o ­
dził od  osoby  już n ie u p ra w n io n e j ,  na leża ło  o rzecze­
n ia  obu  są d ó w  niższych u chy l ić  i p r z e k a z a ć  s p r a ­
wę W ydzia łow i H ip o te c z n e m u  w P o z n a n iu  do p o ­
now nego  ro z p o z n a n ia  z  u w g z lę d n ie n iem  p o w y ż ­
szych w skazań .  (U chw ała  s ą d u  A p e la cy jn eg o  w P o ­
z n a n iu  z dn ia  23 l i s to p a d a  1937 r. —  n r  I I  CZ 
(X) 1000/37).
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Książki nadesłane do Redakcji
P r a w o  o u s t r o j u  a d w o k a t u r y  —  K o m e n ta r z  —  

O rzeczn ic tw o ,  w yda ł  T a d e u sz  S e m a d e n i  z ¡przedmową 
M ieczysław a  S ie w ie rsk ie g o , N a k ła d e m  K s ię g a rn ia  Wy- 
daw ic tw  P ra w n ic z y c h  M a rian  G in te r  w W arszaw ie ,  rok  
1938, s t r .  317.

P ra w o  o u s t ro ju  a d w o k a tu ry  u k a z u je  się w nak ład z ie  
w ydaw nic tw a  K s ię g a rn i  M a r ian a  G in te r a  w o p ra c o w a n iu  sę­
dziego  T a d e u sz a  S em aden iego ,  r e f e r e n t a  u s taw y w M in is te r ­
s tw ie  S praw ied l iw ości .

N ow e  p ra w o  w p ro w a d z a  do  u s t ro ju  a d w o k a tu ry  p o s ta ­
n o w ien ia  w yraża jące  w ra m a c h  sa m o rz ą d u  adw okac k ie go  
now e p rą d y  i d ążen ia  p rz y ję te  p rzez  j e d n y c h  z d użym i n a ­
dz ie jam i,  a  p rzez  innych  z całą  s tanow czośc ią  izwalczane.  
P o z n a n ie  zasad  i myśli p rze w o d n ic h  n ow ego  p raw a  w ażne 
jes t  d la  tego,  dla k a ż d e g o  a d w o k a ta  i a p l ik a n ta  a d w o k a c k ie ­
go. k tó r y  p o d  r z ą d e m  now ej  u s ta w y  żyje  i zaw ód swój w y­
k o n u je .

Sędzia  S em ad en i  w yda ł  p ra w o  o u s t ro ju  a d w o k a tu ry  
n adzw ycza j  s t a ra n n ie .  K a ż d y  a r ty k u ł  o p a t r z o n y  je s t  szczegó­
łow ym i ob ja ś n ie n ia m i ,  k tó r e  w y cze rp u ją  m a te r ia ły  u s ta w o ­
daw cze  S e jm u  i S ena tu ,  a n a p i s a n e n  są p o d  w p ły w e m  g łę­
bok iego  ¡przeniknięc ia  i zna jom ośc i  celów us ta w y  i z a m ia ­
rów je j  w yk o n an ia .  P ra w o  o u s t r o ju  a d w o k a tu r y  w w y d a ­
niu  sędziego S e m a d en n ieg o  będ z ie  na d ług ie  la ta  k o m e n t a ­
rzem , k tó r y m  ¡posługiwać się b ę d ą  zawsze wszyscy w ykony-  
w u jący  iprawo i p r a w u  te m u  p od lega jący ,  gdy chodz ić  b ę ­
dzie  o p o z n a n ie  jego  m yśli  p rz e w o d n ic h  i « g łęb ien ie  r z e ­
czywistego znaczen ia  poszczególnych  jego p rzep isów .

U s t r ó j  a d w o k a t u r y  —  Z asady  e ty k i  a dw okac k ie j ,  
op raco w a l i  i w yda l i  adw okac i  d r J u liu sz  B asseches i m g. 
/ .  K o rk is .  N a k ła d e m  B ib l io te k i  W y d a w n ic tw  P r a w n i ­
czych, L w ów  1938, s tr .  474.

B ib l io te k a  W y d a w n ic tw  P ra w n ic z y c h  w yda ła  p raw o  
o u s t ro ju  a d w o k a tu r y  z k o m e n ta r z e m  B assechesa  i K o rk isa ,  
uw zg lęd n ia jący m  szczegółowo p o s ta n o w ie n ia  i z a r z ąd zen ia  
władz  sa m o rz ą d u  adw o k ac k ie g o  o p a r ty c h  -na do tychczasow ym  
p ra w ie  o u s t r o ju  a d w o k a tu ry  w  g ran icach ,  w k tó ry c h  p o s ta ­
now ien ia  powyższe  m a ją  do now ego  p ra w a  zas tosow anie .

O b o k  k o m e n ta r z a  do u s ta w y  o u s t ro ju  a d w o k a tu r y  za ­
w iera  dzieło  ipt. „Z a sa d y  e ty k i  a d w o k a c k ie j“  zb iór  o rze ­
czeń  i uch w a ł  Sądu  N ajwyższego, Naczelfiej R a d y  A d w o ­
k a ck ie j  i S ądów  D y s cy p l in a rn y ch  w zakres ie  o d p o w ie d z ia l ­
ności  d ysc yp l ina rne j ,  o raz  zb ió r  zasad  p o s tę p o w a n ia  i za ­
chow an ia  się a d w o k a tó w  i a p l ik a n tó w  adw okac k ic h .

D eon to lo g ia  ad w o k a c k a  n ie  je s t  » k o dyf ikow ana .  Z a sa ­
dy  e ty k i  a d w o k ac k ie j  u s ta la n e  i w y p o w ied z ian e  są na  p o d ­
s ta w ie  t r a d y c j i  s t a n u  p rzez  o rgany  Izb  A d w o k a c k ic h  i Sądy 
D y s cy p l in a rn e  z okazj i  r o z p a t ry w a n ia  poszczególnych  sipraw.

Z e b ra n ie  zasad  za w a r ty c h  w w y ro k a c h  S ądów  D yscy­
p l in a rn y c h  i w za rząd zen iac h  władz  s a m o rz ą d u  a d w o k a c k ie ­
go, d o s tę p n y c h  a u to ro m ,  je s t  dużą  ich  zasługą. Z b ió r  zasad 
e ty k i  a d w o k ac k ie j  u ła tw ia  z ad an ie  k a ż d e m u  p o w o łan em u  
do  zb a d a n ia  zgodności  p o s tę p o w a n ia  a d w o k a ta  z ogólnie  
u z n a n y m i  z as ad am i  e ty k i  p rzez  um oż l iw ien ie  p o zn an ia  o rze ­
czeń, k tó r e  w te j  m ie rz e  w y d a n e  zostały.

K s ią żk a  u z u p e łn io n a  je s t  r o z p o rz ą d z e n ie m  o w y n a g ro ­
d z e n iu  a d w o k a tó w  za w y k o n y w a n ie  czynności  zaw odow ych . 
P r a w o  o u s t r o j u  a d w o k a t u r y .  W y d aw c a :  K s ię ­

g a rn ia  Wł. W ilak ,  P o z n a ń ,  1938, cena  0,80 zł.

K s ię g a rn ia  W ł. W i la k  w yda ła  t e k s t  p r a w a  o u s t r o ju  a d ­
w o k a tu ry .  D o b ry  d ru k ,  t a n ia  cena ,  d o k ła d n y  sko row idz ,  są 
za le tam i  w ydaw nic tw a .

Dr Ś w ię to s ła w  K r lisze ln ic k i:  K o d e k s  p o s t ę p o w a n i a  
C y w i l n e g o .  Część p ierw sza ,  a r t .  1 507 z k o m e n ­
ta rzem .

K o d ek s  P o s tę p o w a n ia  Cyw ilnego  obow iązu jący  od  1 
s tyczn ia  1933 r. doczeka ł  się ju ż  k i lk a  w y d ań  z o b ja ś n ie n ia ­
m i i k o m e n ta r z a m i .  P o s taw ić  m o żn ab y  zateim p y tan ie ,  czy 
w y d a n ie  now ego  k o m e n ta r z a  P. K. C. o d p o w ia d a  rzeczyw i­
ste j  p o t r z e b ie  i czy a u to r  k o m e n ta r z a  m oże  dać  i d a je  d z ie ­
ło  poży teczne .  J e że l i  o k a ż d e j  u s ta w ie  pow ied z ieć  m o żn a ,  że 
tek s t  p r a w a  s tw a rza  ram y,  k tó r e  p r a k ty k a  najpełnia żywą 
treśc ią ,  to  p r a w d a  t a  o b ow iązu je  szczególnie  w  s to s u n k u  do 
us ta w  o ¡postępowaniu  sądow ym . U s ta w o d aw ca  s tw a rz a  r a ­
m y  w k tó ry c h  /proces się ob raca ,  d a ją c  są d o m  i s t r o n o m  
w skazów ki ,  j a k  sp raw y  p ro w ad z ić ;  rzeczyw is tą  t r e ść  p r z e p i ­
sów w yjaśn ia  p r a k ty k a  sądów. D o tychczasow e k o m e n ta r z e  
do K. P .  C. p isa ne  były w chwili , k ie d y  u s ta w a  się  u k a z y ­
wała ;  k o m e n ta r z e  w y raża ją  z a te m  z a p a t ry w a n ia  a u to ró w  
i K o m is j i  K o d y f ik a c y jn e j ,  n ie  m o g ą  n a to m ia s t  u w zg lędn iać  
s ta n o w isk a  za ję tego  p rzez  sądy.

A u to r  w yk o rzy s ta ł  p rzy  o p ra c o w a n iu  k o m e n ta r z a  w szyst­
k ie  d o s tę p n e  m a te r ia ły :  O p raco w a ł  całe  o rzeczn ic tw o Sądu 
N ajw yższego  za  p ie rw sze  5-lecie o bow iązyw an ia  u s taw y  w 
la ta c h  1933— 1938, zuży tk o w a ł  ogłoszone m otyw y  K om isji  
K o d y f ik a c y jn e j  i uw zg lędn i ł  w reszc ie  w szystk ie  po lsk ie  k o ­
m e n ta rz e .  k tó r e  d o tą d  do  K. P .  C. się ukazały .

Cały powyższy m a te r ia ł  p rz e p ra c o w a ł  a u to r  s t a ra n n ie  
i dał do k ażd eg o  a r ty k u łu  w łasne  uwagi,  w y jaśn ia jące  t r e ść  
i znaczen ie  poszczególnego  p rz e p isu  p raw a  w św ie tle  d o ­
k t r y n y  i j u ry sp ru d e n c j i .

Część  p ie rw sza ,  zaw ie ra jąca  dział  p ro cesu  cyw ilnego  za­
w ar ta  je s t  w tom ie  dużego  f o rm a tu  ob ję tośc i  800 s t ron .  P o d  
w zg lędem  g ra f ic z n y m  w y d an ie  jes t  wzorowe.

P rz y p u szcz ać  należy ,  że  K. P. C. w w y d a n iu  d ra  K ru -  
sze ln ick iego  s ta n ie  s ię  w k ró tc e  n ieo d zo w n y m  p o d rę c z n ik ie m  
k ażdego  sędziego  i ad w o k a ta .

A. B o jk o :  K o d e k s  z o b o w i ą z a ń  w ś w i e t l e
o r z e c z n i c t w a .  K s ię g a rn ia  P ra w n icza ,  W arszaw a 
1938, s t ro n  89.

O rzeczn ic tw o  S ąd u  Najw yższego  do kod.  zob.  za okres 
p ierw szych  4  la t  obow iązyw an ia  ro z s ia n e  jes t  p o  różnych  
w y d aw n ic tw a ch  i czasop ism ach  p raw niczych ,  dla  p r a k ty k a  
p r a w a  t r u d n o  dostępnych .

P a n  B o jko  zeb ra ł  265 tez  o rzeczeń  S ądów  za  l a ta  1934 
do 1937. Tezy  p o d a n e  są p o d  n u m e ra m i  poszczególnych  a r ­
tyku łów  kod.  zob., w ażn ie jsze  ro zs trzygn ięc ia  zacy tow ane  
są w raz  z uzasad n ien iem .
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K siążka  p. B o jko  jes t  p ie rw szym  sy s tem a ty czn y m  ze­
s ta w ien iem  o rzeczn ic tw a  do kod .  zob.  i j a k o  t a k a  po lece ­
n ia  godna.

H e n ry k  W arm a n :  P r a w o  a l i m e n t a r n e .  K s ię g a rn ia
P ra w nicza ,  W arsz aw a  1938, s t ro n  148.

A u to r  d a je  zes taw ien ie  p rzep isó w  o obow iązkach  ali- 
m e n ta rn y c h ,  o b ow iązu jących  w wszystk ich  t r zech  dz ie ln icach ,  
a n a d to  p rzep isy  k o d e k s u  zobow iązań ,  u s ta w  o p raw ie  mię-  
dzydzieLnicowym i m ię d z y n a ro d o w y m  kcp .  i kod.  kar . ,  o b o ­
w iązu jące  na obszarze  ca łego  Państw a .

P rz e p isy  z a p a t r z o n e  są l icznym i w y jaśn ien iam i,  za ­
cze rp n ię ty m i  z o rzeczeń  sądów.

K s iążka  jes t  u ła tw ie n ie m  d la  osób, m a jących  zam iar  
z o r ie n to w a ć  się w p ra w a c h  a l im e n ta rn y c h ,  obow iązu jących  
w wszystk ich  d z ie ln icach  Polski .

O g ó l n a  n a u k a  o p r a w i e .  T om  I I ,  w ydaw nic tw o :  
K o ło  Filozoficzine S tu d e n tó w  U n iw e r s y te tu  S te f a n a  B a ­
to rego .  Sk ład  Głów ny w K s ię g a rn i  J . Z aw adzk iego  w 
W iln ie ,  1938, str . 300.

T o m  I Ogólnej  n a u k i  o p raw ie  zaw iera  n a s tę p u ją c e  
s tu d ia  pośw ięcone  teo r i i  p ra w a :
A n d rze j  M ycie lsk i:  F ik c jo n a l izm  w p ra w ie  i n au ce  p raw a. 
M ichał  K ró l :  P ro c e s  tw o rz e n ia  się n o rm y  t r a k ta to w e j .
J ó z e f  Z a jkow sk i :  Jeszcze  o rozu m ien iu .
S F ry d m a n ,  E. D r a p k in :  D o m n ie m a n ia  p ra w n e .

,.W iadom ośc i  P ra w n ic z e “  są czasop ism em  pośw ięconym  
p ra k ty c e  p raw a .  Nie m odem y z a tem  na  ła m a c h  naszego cza­
sop ism a p o d d a ć  szczegółowej anal iz ie  bog a te j  t reśc i  pow yż­
szego dzieła . K ażd y  p ra w n ik  z a jm u ją c y  się p r a k ty k ą  k o ­
rzysta  j e d n a k ,  p o g łęb ia jąc  swoje w iadom ośc i  te o re ty c z n e  
i ś ledząc  rozw ój ogó lne j  n a u k i  p raw a .  P rz y ta c z a m y  więc n a ­
główki. z poszczególnych  s tu d ió w  w ty m  p r z e k o n a n iu ,  że 
n ie je d e n  z naszych  czy te ln n ik ó w  zn a jdz ie  p o ś ró d  boga te j  
t reśc i  to m u  kw es t ie ,  k tó r e  go z a in te re su ją  i k tó r e  skłonią  
go do z a p o z n a n ia  się z ich t reścią .

P o z io m  s tu d ió w  w ychodzących  pod  r e d a k c ją  znanego  
uczonego  p ro f .  B ron is ław a  W rób lew sk iego  św iadczy  o ich 
w ysokim  poziomie.

K w a r t a l n i k  P r a w a  P r y w a t n e g o ,  w ydany  przez 
Izby  N o ta r ia ln e  R. P. R o k  I, zeszyt  1, 1938.

Izby N o ta r i a ln e  R. P .  po d ję ły  w yd aw n ic tw o  nowego 
czasop ism a pośw ięconego  p o p ie r a n iu  p ra w a  p ryw atnego .  
N a u k a  p raw a  k o rz y s ta  w P o lsce  z gościny w n a jp o w a ż n ie j ­
szych naszych  czasop ism ach  p raw niczych .  W s p o m n ę  ty lko
0 sto łeczne j  T e m is  Po lsk ie j ,  o K ra k o w s k im  Czasopiśmie  P r a ­
w niczym  i E k o n o m icz n y m ,  o Lw ow sk im  P rz e g lą d z ie  P ra w a
1 A d m in is t r ac j i ,  o W ileńsk im  R o c z n ik u  P ra w n ic z y m  i o P o ­
z n a ń s k im  R u c h u  P ra w n iczy m .  Z d a w a ć  by się z a t e m  mogło, 
że w yd aw n ic tw o  now ego  czasop ism a pośw ięconego  szczegól­
nie n a u c e  p r a w a  jes t  z b ę d n e  i po m n o ży  ty lk o  n a d m ie rn ą  
już ilość p ra sy  p e r iodyczne j  p raw n icze j  polsk ie j  o j e d n o  
dalsze  w ydaw nic tw o .  A  j e d n a k  ta k  n ie  jes t.  N a u k a  p raw a  
p ry w a tn e g o  m a p rz e d  sobą  og ro m n e  z a d a n ia  i  n ie  m ia ła

d o tą d  czasop ism a, k tó r e  pośw ięcone  by łoby  w yłączn ie  jej  
celom. U s ta w odaw stw o  po lsk ie  w ychodzące  z w a r s z ta tu  K o ­
misji  K o d y f ik a c y jn e j  w ym aga  d o g m aty czn eg o  o p ra c o w a n ia  
i n a u k o w eg o  pog łęb ien ia .  Są to z a d a n ia  n a u k i  p ra w a ,  k t ó ­
rych  na  sądy p r z e rzu c ić  n ie  m ożna .  O rzeczn ic tw o  sądów , 
a m ianow ic ie  o rzeczn ic tw o  in s tan c j i  na jw yższej ,  rozw aża  
oczywiście znaczen ie  c a ło k s z ta ł tu  p rzep isó w  p ra w n y c h  przy  
u w zg lęd n ien iu  do g m aty czn e j  ich w yk ładn i .  A le  rozw ażan ia  
są d u  p ro w a d z ą  zywsze do  rozs trzygn ięc ia  poszczególnej  s p r a ­
wy b ęd ące j  p r z e d m io te m  procesu .  Z a d a n ie m  n a u k i  p r a w a  
jes t  w y jaśn ien ie  sys tem u  p ra w a  ja k o  c a ło k s z ta ł tu  i u s ta le n ie  
znaczen ia  poszczególnych n o rm  p ra w a  w ed ług  znaczen ia ,  
j ak ie  n o r m o m  tym  w sys tem ie  p ra w n y m  p rzyp isyw ać  należy.

Z a d a n ia  n au k i  p ra w a  p r y w a tn e g o  są w tych  w a ru n k a c h  
b a rd z o  duże. N au k o w y ch  o p ra c o w a ń  k o d e k s ó w  p ra w a  p r y ­
watnego , k tó r e  d o tą d  się ukazały ,  p raw ie  że n ie  m a, a w szyst­
k ie  one  nau k o w eg o  o p ra c o w a n ia  w ym agają .  P ra c e  n a u k o ­
we p ro w a d z o n e  być  m uszą  sy s tem a ty czn ie  i og lędn ie .  P o ­
szczególne kw es t ie  p r a w n e  s ta ć  się m uszą  z a te m  p rz e d e  
w szystk im  p rz e d m io te m  m o n o g ra f i i  p raw n iczych ,  k tó ry c h  
wyniki  pozw olą  do>piero p rz y s tą p ić  do p isa n ia  t r a k tó w  o ca ­
łoksz ta łc ie  p raw a .  P r a c e  te.  k tó r e  z a jm ą  na jb l iższe  dz ie s ią t ­
ki la t  m yśli  p raw n icze j  po lsk ie j ,  z n a jd ą  w, K w a r t a ln ik u  P r a ­
wa P ry w a tn e g o  czasopism o, o tw ie ra ją c e  im swe łamy. K w a r ­
ta ln ik  P ra w a  P ry w a tn e g o  o d p o w ia d a  z a tem  niie ty lk o  p o ­
t rzeb ie ,  a le k o n ieczn o śc i  n a u k i  p r a w a  polskiego.

Sk ład  r ed ak c j i  K w a r ta ln ik a ,  na  k tó r e j  czele s to i  dw óch  
no ta r iu szów , by łych ad w o k a tó w ,  czynnych  cz łonków  K om is j i  
K o d y f ik a c y jn e j ,  d a je  gw aran c ję ,  że  poz iom  K w a r ta ln ik a  
P ra w a  P ry w a tn e g o  u t r z y m a n y  zos tan ie  na  w ysok im  p o z io ­
m ie :  N on  m u l ta  sed m u l tu m ,  o to  has ło  no w eg o  czasopism a.

1 K o d e k s  H a n d l o w y ,  Lwów, 1938. N a k ła d :  K s ię ­
g arn ia  N au k o w a ,  s t ro n  317.

2 K o d e k s  P o s t ę p o w a n i a  C y w i l n e g o .  N a k ła d :
Skład  G łów ny K s ię g a rn ia  Dzieł  Prawmiczych Z y g m u n t  
K le in ,  W arszaw a,  ul. M iodow a 7, s t ron  400.

3 K o d e k s  K a r  n y. N a k ła d :  L w ow ski  I n s ty tu t  W y d a w ­
niczy, Lwów, 1938, s t r o n  239.

4. Z b i ó r /  U s t a w  A d m i n i s t r a c y j n y c h ,  zeb ra ł
m g r  S tan is ław  B ork iew icz .  N a k ła d :  S k ład  G łów ny  Księ- 
G a rn ia  N aukow a ,  Lwów, 1937, to m  I, s t ro n  487,  tom  
I I ,  s t ro n  496.

5. P r z e w o d n i k  S ę d z i e g o  P o l u b o w n e g o ,  n a p i ­
sał a d w o k a t  N a u m  Goldw ag . N a k ła d e m  Iziby H a n d lo w e j  
Po lsk i  i Z. S. R. P. W arszaw a,  1938, s t r o n  101. 

W szystk ie  k s ią żk i  z n a jd u ją  się na  S k ładz ie  G łów nym  
K s ię g a rn i  Dzieł P ra w n iczy ch  Z y g m u n t  K le in  w W arszaw ie .

K o d e k s  H a n d lo w y ,  K o d e k s  P o s tę p o w a n ia  Cywilnego 
i K o d e k s  K a rn y  zaw ie ra ją  te k s ty  u s ta w  i p rzep isów  w y k o ­
nawczych,  przy  czym o d znacz a ją  się p rz e j rz y s ty m  d ru k ie m ,  
w ygodnym  f o rm a te m  i tan iośc ią .

Z b ió r  U staA v A d m in is t r a c y jn y c h  m g r  B ork iew icza  o d p o ­
w iada  d aw no  odczuw ane j  po t rzeb ie .  T o m  1 zaw ie ra  k o n s ty ­
tuc ję ,  ro z p o rz ą d z e n ia  i u s ta w y  o N. T. A., o I n w a l id z k im  
Sądzie  A d m in is t r a c y jn y m ,  o T ry b u n a le  K o m p e te n c y jn y m  
i o T ry b u n a le  S tanu ,  u s ta w ę  sa m o rząd o w ą ,  u s ta w ę  o w ła ­
dzach  ad m in is t r a c j i  ogólnej ,  o ję z y k u  u r z ąd o w an ia ,  r o z p o ­
rząd zen ia  o p o s tę p o w a n iu  a d m in is t r a c y jn y m ,  k a r n o -a d m in i ­
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s t r a c y jn y m  i o p rzym usie  w adm in is t r ac j i ,  ro zp o rz ąd zen ia  
o p ra w ie  p rzem ysłow ym  i Izb ach  P rzem y sło w o -H an d lo w y ch ,  
o Iz b a c h  R zem ieśln iczych  i o Cechach  Rnzemieśln iczych.

T om  I I  zaw iera  r o z p o rz ą d z e n ie  o P o l ic j i  P ań s tw o w ej ,  
us taw ę  o p ań s tw o w ej  s łużb ie  cyw ilnej  w raz  z p rzep isam i  
o ko m is jach  dysc y p l in a rn y ch ,  u s ta w ę o pow szechnym  obo­
w iązku  wojskow ym , us ta w ę  o zg ro m a d z e n ia c h  i p raw o  o s to ­
w arzyszen iach ,  ro z p o rz ą d z e n ia  o u m o w ach  o p racę ,  o cza­
sie p ra c y  i o u r lo p a c h  p rac o w n ik ó w  w raz  z p rzep isam i 
i» o c h ro n ie  p racy ,  dalej  ro z p o rz ą d z e n ia  o g ran icach  P a ń s tw a ,  
us ta w ę  o w y k o n a n iu  r e fo r m y  ro lne j  i p rzep isy  o p o s tę p o w a ­
niu wywłaszczeniowym .

T e k s ty  u s ta w  ogłoszone są w ed ług  na jnow szego  s tanu .  
Z b iór  p o d rę c z n y  us ta w  a d m in i s t r a c y jn y c h  o d d a  n ie w ą tp l i ­
wie duże p rzysług i  k a ż d e m u  p ra w n ik o w i  p r a k ty k o w i ,  k t ó ­
ry  wie z dośw iadczen ia ,  j a k  uc iąż l iw e  je s t  posz u k iw an ie  
obow iązu jących  te k s tó w  w D z ie n n ik u  Ustaw.

B ro sz u ra  a d w o k a ta  G o ldw aga  p rzez n a c z o n a  jes t  dla  
osób b io rących  u dz ia ł  w są d ach  po lub o w n y ch ,  k tó r y m  za­
sady p o s tę p o w a n ia  po lub o w n eg o  n ie  są zn an e :  A d w o k a t
G o ldw ag  p rzed s taw ia  w t r e śc i  swej fo rm ie  b ieg  p o s tę p o w a ­
nia  p o lubow nego ,  da je  dużo  cennych  w skazów ek  i f o r m u ­
larzy , k tó ry c h  użycie  u ła tw i  z a d a n ie  cz łonkom  sądów  p o lu ­
bow nych .
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